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Od Wydawnictwa. 


Wczorajszy numer naszego 
pisma został przez e. k. Pro- 
kuratoryę państwa skonifisłco= | 
wany a to z powoda artykulu 
wsitępucgo o naszych prasowych 
ustawach. Wydajemy przeto 
numer podwójny z opuszceze= 
niem inkryminowanego ariy- 
kułu a z powtórzeniem z wezo- 
rajszego numeru tego, co dla 
ciągłości spraw niezbędne. 


wa 
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Uzupełniające "R do Raay 
państwa. 


W pięciu okręgach wyborczych galicyjskich 
wakują obecnie krzesła poselskie do “Rady pan 
stwa. Miasta Tarnów z Bochnią — lwowska Izba 
handlowo - przemysłowa — wielka własność żoł- 
kiewska i tarnowska — mała własność gorlieko- 
jasiełsko-krośnieńska, będą już wkrótce powołane 
do urny wyborczej. Z początkiem października 
bowiem Rada państwa ma się zebrać — do tego 
czasu zatem Izba powinna być w komplecio, u- 
zupełniające wybory dokonane. 

Pięciu posłów — mógłby kto powiedzieć, to 
zaledwie ”/,; część całego Koła polskiego. Pra- 
wda! — ale gdy zważymy, że Koło to obraduje 
i prawomocnie nawet z obowiązkiem solidarności 
nchwala czasem w komplecie 20 zaledwie człon- 
ków — to pięciu nowych może już w takiem ze- 
braniu coś zaważyć, zwłaszcza, jeżeli to będą u- 
mysły samodzielne, ludzie energiczni, do pracy 
skorzy i zdolni — nie „maryonetki, ale wybitne 
indywidualności. Są więc te wybory uzupełnia 
jące ważniejsze, niżby się na pierwszy rzut oka 
wydawać mogło. A są też ważne z innego jesz- 
cze powodu, jako objaw opinii kraju, dziwnie bo- 
wiem tak się zeszło, że są w tym wypadku za- 
augażowane wszystkie kurye, wszystkie zatem 
warstwy naszego społeczeństwa „ tak niefortuunie 
przez szmerlingowską jeszcze ordynacyę wybor- 
czą na kasty podzielonego. "Taki objaw opinii 
zaś. Z wszystkich kuryi pochodzacy, nie będzie 
mógł pozostać bez pewnego korzystnego wpły wu 
na resztę Koła. Są w każdem zgromadzeniu mię- 
dzy innymi i tacy, na których . nio zostanie bez 
wpływu objaw opinii kraju, i którzy chętnie. 
przechylą się tam, gdzie ujrzą przechylającą się 
opinię. 

Nie chcemy wątpić, że wyborcy tych pięciu 
okręgów przystąpią do urny z całą świadomością 
tego, jak ważnego aktu dokonać mają — że so- 
bie przed wyborem dobrze zdadzę sprawę z kie- 
runku politycznego, któremu przez wybór mają 
dać wyraz — że wezmą też pod ścisłą rozwagę 
osobiste kwalifikacye kandydata. 

Co do kierunku — wskaże go sam stan obe- 
cny kraju, same owoce a raczej bezowoeność po- 
lityki z ostatnich kilku lat, same życzenia kraju 
tylekroć formułowane, a tak mało uwzględnione. 
Nie chcemy wraz z bezimiennym autorem czes- 


DWOISTA. 


NOWELLA 
przez 


waleryę Marrenė. 


(Ciąg dalszy) 


Wstrząsnęła głową z powątpiewaniem wyra- 
źnem. 


— Ja nie zrozumiałam , — powtórzyła z ro- 
dzajem spokojnej, nawet dumnej pokory. 

— Może was zostawić? — zabrzmiał wesoły 
głos gospodyni domu. 

— Zofio! — zawołała Stefania, — jak mo- 
ŻeSZ.... 

Rumieniec oburzenia, czy wstydu, wybił na 
jej twarz, jak gdyby propozycya  uczyniona 


była w najwyższym stopniu niewłaściwą, a sama 
myśl zostania sam na sam z mężczyzną, — cho- 
ciał sama nazwała go „bratom“, budziła jej prze- 
rażenie. Zwróciła na kuzynkę wzrok wymowny. 

— A więc nie! mie! Zrobię jak zechcesz. Zre. 
sztą przeszkadzać nie będę. 

I nucąc coś półgłosam , skierowała się do o- 
kna, usiadła w jego framudze przysłoniona fi- 
ranką, wzięła książkę i udawała, że czyta, ale 
widziałem dobrze śmiejące oczy, wyglądające €o 
chwila z po za kart, których nie odwracała. 

Idąc dalej, miałem na ustach wiele serdecz 
nych słów dla Stetarji. Chciałem z nią mówić 
jak brat z siostrą, skoro odwoływała się do mo- 
ich braterskich uczuć. Ale jei spokój, jej chłód, 
atmostera konwencyonalna, „aką nosiła z sobą, 
zmroziła mnie odrazu. Czekałem co powie. Ona 
powinna była głos zabrać. Wiedziała przewież, 
dla czego przyszła, o co zapytać chciała. 

Nie czekałem długo, przystąpiła odrazu do 
rzeczy. 


kiej broszury, ostatniemi czasy wydanej, wołać: | gniemy, aby zasiliły one żastęp posłów Szczerze 


Do oposycyi! — bezwzględna bowiem opo- 
zycya, jakiej autor ten się domaga — byłaby 
teraz jeszcze zawsze wodą na młyn centralistów. 
Ale też nie możemy pochwalić kierunku, doma- 
gającego się wręcz przeciwnie bezwzględnego po- 
pierania rządu. Zilaje nam się bowiem, że po 9 
latach „nowej ery“, jeżeli rząd chciał liczyć na 
takie bezwzględne poparcia — powinien był mieć 
teraz za sobą czyny, któreby to poparcie uzasa- 
duiły. 

takich czynów niestoty mamy zbyt mało. Cokol- 
wiek weźmiemy z ważniejszych żyezeń kraju, wy- 
rażanych niejednokrotnie w tych 9 latach przez tak 
legalną władzę, jaką jest Sejm — każde z nich 
dotychczas jest niespełnione. Jest to faktem nie- 
zaprzeczonym, A nie zaprzeczą go nawet ci, któ- 
rzy jako alfę i omegę polityki Koła, uważają wła- 


zp | ŚNIE bezw arunkowe popieranie rządu. Litanii tych 


| my— zbyt one dobrze i od zbyt długiego przeciągu przed nią ustępować musiały. 


ŻA a po A 0 5 


| niespełnionych życzeń powtarzać nie potrzebuje- 


czasu znane, abyśmy się nad tem rozwodzić „i, ŻY- 
czenia to powtarzać mieli. Kra Taaffago dotych 
= nie spełniła prawie nie z tego, eo obiecywa- 


i stanowczo postępowych — którzyby nie pota- 
kiwali, kiedy się odzywa w Kole polskiem głos, 
iż chłopu oświaty nie potrzeba, a byli gotowi do 
takich reform ustawodawczych, któ. eby usunęły 
2 ustawodawstwa naszego liczne, a w rozwoju 
życia politycznego areyszkodliwe zabytki dawnych 
czasów reakcyjnych. Pragniemy wyborn posłów, 
którzyby wiedzieli, że interes kraju, intores na- 
szej sprawy narodowej, wymaga równomiernego 
uwzględniania potrzeb i praw wszystkich 
warstw społecznych, nie zaś jednostronnego po- 
pierania jadnej Obie nasze reprezentacye, lwo- 
wska i wiedeńska wyglądają niejednokrotnie tak, 
jak gdyby nie całość kraju i ludności jego repre- 
zentowały, ale wyłącznie wielką własność ziem- 
ską. Uznajemy ważne znaczenie społeczne, eko. 
nomiezne i narodowe tej wielkiej własności — 
ale nie możemy uznać, żeby w niej się skupiał 
cały interes kraju, żeby wszelkie inne interesa 
Konserwatyzm. 
przestaje być 


który się znajdzie na tej drodze, 


l końserwatyzAretm_ — bo nie buduje, nie skupia, 


ale stwarza antazonty, gdzie ich nie ma, ale 


ła, ale pogorszyła — niejedno! Mieniła się nu- | zaostrza je, gdzie one są jeee slabe. À 
tonomiczną — lecz zbyt szczupłych ram samo- Oto kierunek, w jakim pragnęlibyśmy widzieć 
rządu nie tylko w niczem nie rozszerzyła, lecz przeprowadzone uzupałniające wybory: Więcej 
nawet nie umiała utrwalić przyznanych już kra-jStanowezości i energii wobec rządu — więcej 


jowi tak zwanych „koneesyi*, Pod względem po- 
litycznym zatem — era hr. Tuaffego dotychczas | 
zawiodła oczekiwania. Zawiodła je także pod 


postępowego kierunku w sprawach wewnętrznych. 
Czyż potrzebujemy dodawać, jakich kwalifikacyj 
oskkiktych od kandydatów wymagać należy? ja- 


względem ekonomicznym i finansowym, tak nio. | kiego czynnego a szezerza polskiego patryotyzmu, 


słychanie ważnym w kraju, który po długich cza- 
sach najbłędniejszej w tym właśnie kierunku po 
lityki rządów centralistyczno - germanizacyjuych, 
tak bardzo wiele ma do naprawienia! Zawiodła 
nawet w rzeczach tak do wykonania łatwych a 
nie wymagających od rządu żadnej ofiary, jaką 
jest np. dłuższe trwanie sejmowych sesyj. aby 
Sejm mógł należycie spełniać ważue swe funkcye 
Jeżeli tedy ani politycznie, ani ekonomicznie nie 
ziściło się nic, czego po „erze Taaffego* kraj 
oczekiwał — to zaprawdę czas już wielki przestać 
iść ślepo za rządem, a przeciwnie starać się ra- 
czej o to, aby rządowi nadać kierunek i cechę 
wyraźną taką, z jaką rządowi Taaffogo jedynie 
jest do twarzy — cechę ściśle autonomiczną, a 
zarazem uzyskać dla kraju spełnienie jego od ty- 
lu lat już ponawianych żądań. 
Rząd — naszem zdaniem — w tem błądz:, 

iż nie umie rozróżnić dobrze opozycyi, dążącej | 


| któryby umiał stanąć na wysokości chwili, gdy 
się zbliżą ważne wypadki? jakich uzdolnień do 
tylu ważnych, a nie małych wiadomości wyma- 
gających prae parlamentarnych ? Sądzimy — że 
b.łoby to zbytecznem i chcemy wierzyć, że wy- 
borey zerwą raz przecie z systemem wybierania 
kochanego pana sąsiada", za którym nieraz 
prócz sąsiedzkich względów nic zresztą nie prze- 
mawia. 

Jedno 


z pism  półurzędowych nazwało hr. 


nych prawach w Rosyi, a tak im osobiście, jak | na podszepty, nienawidzący zauszników i szanu- 
i ich potomstwu zapewniono renty ze skarbuyjący zarówno honor jak idee ludzkości i postę- 


państwa. 

Młody Imeretyński posiadał stałą rentę od sta 
tysięcy rubli i został umieszczony w korpusie 
paziów, jako wnuk ostatniego cara Imeretyńskie - 
go Herakliusza. po żeńskiej linii. Oprócz tego 
nie posiadał żadnych innych przywilejów. — 
czerwcu 1856 został po egzaminie awansowany 
na praporszczyka do konnych pionierów leib 
gwardyi. Poznałem go pierwszy raz na pogrzebie 
cara Mikołaja, gdzie pełniłem służbę w Soborze 
Piotra i Pawła przy katafalku, jako oficer od 
konnych pionierów, on zaś miał dyżur jako ka- 
mer-paź cesarza. 

Przedstawił mi się i oświadczył, ża ma zamiar 
służyć w naszym szwadronie. Od tego czasu słu- 
żyliśmy długo razem, a stosunki i 
daly mi go poznać dokładnie 


gnaliśmy go jako miłego kolegę, który na prośbę 
w. ks. Michała Mikołajewicza. zamianowanego 
wtedy namiestnikiem na Kaukazie, został prze- 
niesiony w randze kapitana do piechoty kauka- 


„jskiej z przydzielłeniem do służby przy w. księciu. 
kyótki 


im „tam. pobycie, j jako człowiek szlache- 
tny i niezależny, nie zniósł tej = “żby a choć 
młody oficer, pokłóciwszy się z w.ks. Miencłem, 


wsze w ceremouiach występował w stroju naro- 
dowym. W r. 1860 wrócił do Petersburga, wstą- 
pił napowrót w służbę do leib gwardyi konnych 
pionierów i zaraz wstąpił do wojennej akademii 
generalnego sztabu. Po ukończeniu jej w r. 1862 
przeszedł do gwardyjskiego generalnego sztabu i 
zostawał w Peiersburgu do roku 1870, gdy już 
jako generał orszaku carskiego został mia- 
nowany szefem sztabu gwardyjskiego oddziału w 
Warszawie Tu spełniał swe obowiązki ściśle woj: 
skowe, przeważnie co do technicznego kształce 


Taaffego przed kilku laty „mimozą* w sprawach |pią wojsk, nie wdając się w żadne wewnętrzne 


wyborczych na tej zasadzie, jakoby był stanow- 
ezo przeciwny imięszaniu się rządowych organów 


|do wyborów. Nie będziemy w tej chwili rozwo- 


dzić się nad tem, czy nie było taktów świadczą- 
cyeh przeciwnie — ale pisząc o wyborach nie 
możemy nie wyrazić życzenia, aby nasze organa 
rządowe usprawiedliwiły owe wyrazy pisma pół- 
urzędowego tem, iż pozostawią wyborcom naj- 


do obalenia go, od tych, którzy go nie obalać | Pelalejszą swobodę wyboru, i nie będą wywie- 


pragną, ale sprowadzić na drogę, "która jedynie 
usprawiedliwić może dotychczasowe popieranie 
rządu, I jedynie na przyszłość zdolalaby to po- 
parcie umożliwić. Opozycya niemieckiej lewicy 
chee po prostu zająć miejsce dzisiejszego rządu — 
ci, co zasadą autonomiczną S} związani z pra- 
wieą sle nie idą ślepo za wszystkiem, czego 
rząd wylmag., pragną, aby ta zasada znalazła w 
dzialaniu rządu wybitniejszy, bardziej stanowczy 
wyraz. 

Takich zaś posłów pragnęl ibyśmy widzieć wy- 
branych w zbliżających się wyb'rach uzupełnia- 
jących. Liczba tych posłów w Kole, których boz- 
owocność dotychczasowej polityki Koła przeraża— 
i którzy pragną zmiany w kierunku większej 
wobec rządu stanowczości i samodzielności, coraz 
się wzinaga, oby wybory uzupełniające liczbę tę 
zasiliły. 

W tem jednak nie streszcza się jeszcze wszy- 
stko, czego od wyborów tych wyniagamy. Pra- 


ra żadnego, czy to pośredniego czy bezpośred 
niego na wyborców nacisku. 


<O 2) ZOO 


Imeretyński i Ernroth. 


Z kompetentnego źródła nadesłano nam nastę- 
pująeą charakterystykę dwóch generałów rosyj- 
skich, o których była mowa jako o ewentnalnych 
wysłannikach do Bułgaryi w charakterze re 
genta: 

Książę Imeretyński obecnie ma lat 53 — 
j | jest wyznania prawosławnego, pochodzi z potom- 
ków carów Imeretyńskich, należy zatem do całej 
tej plejady książąt chrześciańskich, którzy niegdyś 
panowali na Kaukazie, jak Gruzińscy, Mingrel- 
Bcy, Muchrańscy, Bagrationy i inni, którzy po 
wywłaszczeniu ich z tronów zostali na szczegól- 


— Mówiłeś pan — rzekła, — iż ojciec kochał 
mnie, kochał nawet moją matkę... 

Zapytanie nczynione było w dziwnie chłodnej 
formie, nie zrazilem się jednak. 

— Tak było, przysięgam; z miniaturą jej ni- 
gdy rozstać się nie chciał. 

Słuchała z pochylonem czołem i odezwała się 
wreszcie po długiej chwili milczenia : 

— Ja chciałabym wierzyć. To tak slodko po 
myśleć, że się było kochaną!... Dla czegóż ma- 
tkę i mnie porzucił dobrowolnie ? 

Wlepiła wa mnie oczy tak jasne i pełne po- 


dziwów , iż musiałem uwierzyć w szczerość za- 
pytania. 
— Panno Stefanio, — odpowiedziałem. — Czy 


nie słyszałaś nigdy, iż są rzeczy, którym Wszy- 
stko... wszystko bez wyjątku poświęcić należy! 

— Tak; jest Bóg, jest wiara. Ale wiara nie 
wymaga takich ofiar. 

— (zy nie wiesz pani, że są chwile przeło- 
mów strasznych, w których dwa obowiązki sta: 
ją z sobą w pozornej sprzeczności i jeden albo 
drugi poświęcić należy. Ojciec twój musiał 
z kraju wyjechać, 

— A moja matka? 

— Ona towarzyszyć mu nie chciała. 

— Ależ w takim razie ... 

Widziałem, że w głowie jej zabłysła myśl 
nowa. 

- Nie. — zawołała znowu, jakby broniąc się 
przed nią, — moja matka winną nie była. 

— Nie było tu wiuy panno Stefanio: było... 
nieszczęście. "Twoja matka lękała się narazić ma- 
łego dziecięcia na trudy ni-pewnej podróży Miała 
matkę , rodzinę , która była wyjazdowi prze- 
ciwną. 

W siwych oczach jej zagrały złote blaski i 
jak błyskawica nagła rozświetliły twarz calą. 

— Mnie nicby nie wstrzymało ! 

Był to okrzyk, wydobywający się z najtajniej- 
szych głębi duszy. Okrzyk ten zdumiał ją samą — 


sprawy krajowe aż do roku 1874, gdy wskutek 
nieporozumienia z ówczesnym namiestnikiem Ko- 
tzebnem, powstałego ze sporu kobiet o pierw- 
szeństwo przy stole, opuścił Warszawę. Po krót- 
kim pobycie za granicą, wrócił jako generał or- 
szaku carskiego na służbę do Petersburga przy 
osobie Aleksandra II, gdzie zostawał do wojny 
tureckiej r. 1877. Zamianowany poprzednio na- 
czelnikiem 21 dywizyi piechoty, niejednokrotnie 
odznaczył się w bitwach za Dunajem a ostate- 
cznie został szefem głównego sztabu w armii w 
San Stefano, najwyż ze stanowisko po głównodo- 
wodzącym w całej armii. Przytem został generał- 
leitenantem, generał - adjutantem i komiurem 
wojennego orderu Św. Jerzego. Po zawarciu po-|* 
koju bawił w Nicei przez dłuższy czas na urlo- 
pie, poczeim wrócił na służbę przy osobie cara. 

Po śmierci Albedyńskiego był jednym z kan 
dydatów i to najwięcej mającym szans na gene- 
rał gubernatora do Królestwa Polskiego. lecz dla 
systemu eksterminacyi, który miał tam być za- 
prowadzony, został mianowany Hurko. — Znając 
Imeretyńskiego. śmiało mogę twierdzić, iż sam 
tej posady nie przyjął, a już co pewno, to Że je- 
go osobiste zalety zmusiły rząd odstąpić od za- 
miaru zanominowania go do Królestwa. 

Jest on człowiekiem wysoko wykształconym, 
Przystępny i miły 


z formami wielkiego świata. 
niezależny. głuchy 


w obejściu, sprawiedliwy, 


a pani Zofia opuściła książkę na kolana i wlępiła |i bez osłody. Przypominał niezłomność Irydyona .. 


w nią wzrok ciekawy. 


Rumieniec wybił na twarz Stefanii, ale chwila 
zapału minęła szybko, spuściła oczy zawstydzona 
A ja spoglądałem jeszcze na nią olśniony. Od- 
kryła mi się w niej nowa istota, a była to ta, 
o| której dotąd szukałem daremnie. 

Nastąpilo milczenie, którego nikt przerwać nie 
śmiał, aż wreszcie ona szepnęła głosem niepe- 
wnym: 

— Mów mi pan o moim ojcu. 

-- Czy czytałaś pani list jego? 

— Ten list, — odparła cicho, jakby lękalła 
się dźwięku własnego glosu, — zrobił na mnie 
dziwne wrażenie. Musiałam uwierzyć słowom pa- 
na. On przemawiał do mnie językiem nie sły- 
szanym nigdy. Matki nie pamiętam, ojca nie 
znałam. Jestem sierotą; czytając jego pismo, 
pierwszy raz w Życiu zapomniałam o tem. Nie 
moglam się uspokoić, pragnęłam wiedzieć coś 
więcoj. Walezyłam z sobą, biłam się z myślami, 
aż wreszcie napisałam do pana. Mów mi pan o 
nim... 

— Nigdy nie wyczerpię tego przedmiotu ! —za- 
wołałem gorąco. Ojciec twój był jednym z 
tych rzadkich ludzi, całych odlanych ze szłache- 
tnego kr uszeu , bez żadnej przymieszki. Kochać. 
i dubrze czynić, było potrzebą jego serca. Po- 
konany nieprzyjaciel nie był już dla niego nie- 
przyjacielem. Nie był w stanie pamiętać uraz 
i krzywd, choć cierpiał strasznie z ich powodu, 
o sobie zapominał on zawsze tam, gdzie szło o 
drugich, jak zapominał o drugich nawet, tam, gdzie 
szło o.. wszystkich. 

Gdym mówił, Stefania wy dobyta medaliou i 
wpatrywała się w miniaturę ojca. 

— Spójrz pani na te szlachetne rysy : czy nie 
wyczytasz w nich wyrażnie tego wszystkiego ? 

-— Oh, tak! —szepnęła, nie odwracając oczu. 

— Smutne jego życie podobne było do życia 
tych bohaterów poezyj, którzy walczą bəz nadziei 


trwały zapał Kordyana... siłę uczuć Gustawa. .. 

Użyłem naumyślnie porównania do poetycz- 
uych dobrze znanych postaci. Ale oczy Stefanii 
świadczyły wyraźnie, że nie była w stanie oce- 
nić ieh doniosłości. 

— lIrydyon... Kordyan... Gustaw, — powtó- 
rzyła pólgłosem , jakby usiłując pochwycić COŚ 
Wewetago, 

Tak, on łączył w sobie cechy sprzecznych 
z pozoru postaci. 

— Irydyon, Kordyan, Gustaw ? 

— Wszakże poznałaś ich panno Stełanio w 
Krasińskim , Słowackim , Mickiewiezu. 

Teraz dobiero zrozumiała mnie, ale wyraz ua- 
tężenia myśli nie zniknął z jej czoła, przypomi- 
nała sobie z truduością zasłyszane kiedyś prze- 
lotnie imiona i tytuły, które nie zrosły się z jej 
pojęciami, nie przedstawiały konkretnych postaci. 

I to była córka Lińskiego! Wychowamie jej 
było zbrodnią, wołającą o pomstę. 

— Jakto, więc pani nie zna naszych poe- 
tów ! 

— Babcia pozwalała mi czytać niektóre wy- 
jątki. 

— I nie uczyłaś się literatury polskiej ? 

— Miałam tylko nauczycielki francuskie i an- 
gielskie — usprawiedliwiała się Stefania. 

Teraz dopiero zauważyłem, iż mówiła ojczy- 
stym językiem z eudzoziemska, jak ktoś, co go 
nie ma w ciągłem użyciu, a nawet czasami my- 
liła się w rodzajach, lub używała zwrotów ob- 
cych. 

— Rozumiem !... ojezystego języka uczyłaś się 
od służących, a oni nie mogli dać ci wyobraże- 
nia o literaturze. Panno Stefanio, cóżby na to 
powiedział twój ojciec! — zawołałem z nieskry- 
wanem oburzeniem i żalem. 

— To nie moja wina, — odparła łagodnie. — 
Ale ja się poprawię, ja muszę poznać bohaterów, 
do których mój ojciec był podobny. 

— Ależ na litość, czegoż cię uczono ?... 


nasze bliskie 
i d ie. Podczas koronacyi 
Aleksandra II w roku 1856 w Moskwie, poże- 


wziął dymisyę i wyjechał za granicę, gdzie zwró- 
cił na siebie w Paryżu uwagę Napoleona III, ja 
ko potomek panującej niegdyś rodziny, gdyż za- 


pu, wyrozumiały i grzeczny, miał “Wszelkie +k wa- 
liikacye na wysokie stanowisko. Po wojnie był 
zniechęconym i zgryzionym, i od tego ćzasu Wy- 
bitnej roli nie odgrywa. Zdaje się prawie. że tsu- 
wa się od niej, chege tylko spokojnie pełnić'awą 


W służbę generał-adjutanta przy tarze w Peters- 


burgu. 

Generał Ernroth ma lat 56, był wyznania 
luterańskiego, obecnie nie wiem eny go nig'emie- 
nił. Finlandczyk z pochodzenia, z korpusu *kkde- 
tów finlandzkiego w Helsingforsie został 'awan- 
sowany jako kornet do laib gwardyi włanów w 
r. 1850. W r. 1852 wstąpił do akademii wojen- 
nej, gdzie się znalazłem z nim w r. 1853 w je- 
dnej klasie wstąpiwszy wprost do wyższego kur- 
su. Miałem zatem sposobność poznać go blizko. 
Bystry, zdatny, żle mówiący po rosyjsku, w cią- 
głej opozycyi przeciw profesorom , pomimo tego 
celujący uczeń, w r. 1854 jako oficer general- 
nego sztabu poszedł na służbę na Kaukaz, tam 
zostawał do r. 1860, poczem wrócił do Peters- 
burga i był podpułkownikiem sztabu przy gene- 
ral kwatermistrau w ministerstwie wojny. Pod- 
czas powstania zjawia się jako dowódzca pułku 
piechoty (pułk ks. Włodzimierza, 17ty pułk 5tej 
dywizyi w Olkuszu). W estom jego postępowaniu 
daja sie czuć, iż znikł już piękny charakter Fin- 
landczyka, który w- Aim EA i ae który 


go lubiliśmy, a rosyjski č er urzędowy prze- 
bija się coraz więcej. 
Do wojny tureckiej idzie drogą źwykłe n- 


nie odznacza dopiero po wojnie zostaje naprzód 
z oddziałem rosyjskim jako generał w Bułgaryi, 
poczem zamienowany bułgarskim ministrem woj- 
ny, organizuje armię bułgarską, przeważnie opie- 
rając się na Moskalach i zapełniając kadry ofice- 
rami rosyjskimi i to nienajłepszymi. Potem wraca 
ido Rosyi, gdzie pełni zwykłe obowiązki swego 
generalskiego stopnia w armii. 

Człowiek bezwątpienia wysokich zdolności, ro- 
zumny, doskonały organizator, obznajomiony z 
Kaukazem i Bułgaryą, ale impatyk, szorstki w 
obchodzeniu, arbitralny, bezwzględny a do tego 
przyuczony do dzikich rządów na Kaukazie i w 
Polsce podozas powstania — oto człowiek, który 
bezwarunkowo bardziej odpowiada temu, czego 
Rosya wymagać może od regenta w Bałgaryi, 
aniżeli szlachetny i europejski książę Imeretyński. 

Dodać trzeba, iż jako Finkndczyk pogardza ra- 
są słowiańską, którą za niższą uważa, znając jako 
głównych reprezentantów tej rasy, Rosyan, któ- 
rych z młodości jako ciemiężycieli swej ojczyzny 
nienawidził Jako przyczynek do 'tej charaktery- 
styki dodać należy, iż w rodzinie jego niejeden 
z członków chorował umysłowo, a 'muwet starszy 
jego brat, także człowiek zdolny, 'powzadłszy tą 
samą drogą i jako dowódca tegoż samego pułku 
przed bratem w r. 1859, umarł w szpitalu Uja- 
zdowskim wojskowym w Warszawie ma pomię- 
szanie zmysłów. 


Anarchiści w Anglii i Ameryce. 


I. 


Podczas gdy europejscy mężowie stanu, tłumiąc 

z jednej strony całą potęgą środków policyjnych 
1 aoi | 

— Tego, czego dobrze wychowane „panny u- 
czyć należy, — wtrącił z za firanki wósóły głos 
pani Zofii. — Jeżeli zaś chcesz panie Ameryka- 
ninie wykształcenie Stefanii mierzyć swemi wy- 
maganiami, lękam się bardzo, że egzamin wy- 
padnie niepomyślnie. Nie umiemy nic, mój pa- 
nie, zgoła nic, jeśli idzie o wiadomości pozyty- 
wne. Ale za to wiemy pełno rzeczy, o których 
ty nie masz pojęcia. A naprzód, że nie jest to 
wcale sposób pozyskania zaufania, podziwiać czy- 
Jąś nieświadomość , zamiast go nauczyć. 

Dywersya pani Zofii przyszła w porę; ona zaś 
nie czekając odpowiedzi mówiła dalej, wskazując 
na rzeźbioną biblioteczkę, napełnioną ozdobnie 
oprawnemi książkami: 

— Zdaje mi się, że mam tu oto książki , o 
które panu chodzi; wsuniemy je nieznacznie w 
manszonik Siefei, a gdy zejdziecie się tu znowu, 
będzie mogła o nich rozprawiać tak samo jak i 
pan. 

Nie można było przyjaźniej ofiarować nam 
swojej protekcyi. Łącząc zaś uczynek do słów, 
gospodyni domu wydostała z biblioteki kilka e- 
leganckich książek, do których widocznie zaglą: 
dała często, — może dzięki erudycyi męża — i 
wsunęła je w zarękawek kuzynki. 

— Ciocia ma urazę do poezyi — szepnęła mi 
w ucho, — urazę łatwą do wytłómaczenia po 
tem, cośmy od pana słyszały. Musiała ona tak- 
że zauważać podobieństwo zięcia do jej bohate- 
rów, a ponieważ wszystko, co go przypomina, 
jest na indeksie... 

W tej chwili odezwał się dzwonek. Godzina 
upłynęła szybko. Miss Cora, według odebranego 
rozkazu, przychodziła po Stefanię. Trzeba się by- 
ło rozstać. 

— Jesteśmy — wyrzekłem, podając jej rę- 
kę, — my także przedstawicielami dwóch, wręcz 
sprzecznych z sobą kierunków, starajmy się być 
pomimo to przyjaciołmi. 

Bez wahania złożyła w moją, swą aksamitną 
rączkę. Nie było czasu na odpowiedź, pani Zofia 


su, podczas samej wojny niczem szczególnie IN 
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wszystkie objawy niezadowolenia mas, silą się 
ażeby za pomocą zmian w ustawodawstwie obalić 
podstawę ruchów soeyalistycznych, najskrajniej- 
szy odcień socyalizmu, mający na celu JARA 
wny przewrot społeczny, znajduje coraz to sil- 


wny propagator anarchizmu Most, uwięziony w 
Niemczech a następnie zmuszony szukać schro- 
nienia w Anglii i Stanach Zjednoczonych, nie 
mogąc oddziaływać bezpośrednio na masy robo- |j 
tnicze w środkowej Europie, musiał z konieczno- 
ści starać się o zorganizowanie grup anarchisty- 
cznych w Anglii i Ameryce, a jakkolwiek i tam 
nie uniknął on prześladowania i w końeu agita- 
cye swe przypłacił więzieniem w Nowym- Yorku, 
złarno rzucone przez niego między emigrantów 
niemieckich, zaczęło tak szybko wschodzić, iż 
grono anarchistów niemieckich w miastach an- 
gielskieh i amerykańskich jest dziś już dosyć li- 
cznem, by módz nawet związkowe rządy wielkiej 
zjednoczonej Germanii przejmować trwogą i zło- 
wrogiem przeczuciem. 

Obok tej przeniesionej ze starego Świata agi- 
tacyi, rozwinął się w Ameryce nowy, zupełnie 
samodzielny prąd soeyalistyczny. Jednym z pier 
wszych, a w każdym razie najgłośniejszym apo- 
stołem tych zasad był znany dziś na całej kuli 
ziemskiej ekonomista amerykański Henryk Geor- 
ge. Człowiek niepospolitych zdolności, który jak 
na prawdziwego Amerykanina przystało, żelazną 
pracą wybił się z tłumu robotników na pierw- 
szorzędne w świecie literackim stanowisko, przy- 
czynił się on więcej niżby sądzić można do po- 
pularyzowania swych zasad na obu półkulach. — 
Podczas gdy socyaliści niemiecey i francuscy u- 
mieją przemawiać niemal wyłącznie do przygnie- 
cionych nędzą i roznamiętnionych klas roboczych, 
George, jako niezrównany mistrz stylu, umie 
pelaem wdzięku i pozornej bezstronności przed- 
stawieniem rzeczy zjednywać sympatyę nawet 
tych, którzy dzieła jego biorą do ręki z niechę- 
cią i uprzedzeniem. 

W ojczyźnie swej cieszy się George niezmier- 
ną popularnością, o czem świadczą ostatnie Wy- 
bory lorda mayora w Nowym Jorku, przy któ- 
rych udało mu się pozyskać 60.000 głosów. Ta 
popularność autora przyczyniła się nie mało do 


szerzenia jego tendencyi, ale i tu jak w welu 


ce + + ogl niezgodny z chęciami ini- 
cyatora arę jak teorye socyalistyczne za- 
GŁ szerzyć między lndnością amerykańską, 


mm masy wprawione raz w ruch zaczęły się wymy- 


kać z pod wpływu George'a i jego umiarkowa- 
nych przyjaciół a kieruuek nad niemi objęli 
napływający z Europy anarchiści. Zakon rycerzy 
pracy, potępiający wszelkie gwałtowne środki, 
nie panuje już dziś wszechwładnie w robotniczym 
świecie amerykańskim a natomiast coraz większą 
jest potęga przesiedlonych z Europy a pokryjomn 
działających agitatorów. 

W ostatnich czasach zaczęto w Niemczech 
zwracać pilniej uwagę na prądy nurtujące między 
robotnikami niemieckimi na emigracyi. W ko- 
respondencyach dzienników spotykamy się z na- 
zwiskami potężnych agitatorów niemieckich, któ- 
rych polem działania jest Londyn lub Nowy 
Jork, a o których istnieniu nie wiedziano dotych- 
czus w ieh ojczyźnie. Niektóre z tych nazwisk 
zasługują, by na nie zwrócić uwagę. 

Do niedawna najbardziej wpływowym kiero- 
wnikiem grup anarchistycznych w Londynie był 
niejaki Wiktor Dave. Osobistość to zagadkowa, 
której życiorysu i pochodzenia nikt z jego wiel- 
bicieli dokładnie nie zna. Urodzony podobno w 
Belgii, przebiegał on za młodu całą Europę, 
wszędzie ścigany przez polieyę za podburzanie 
robotników. Gdy przed dziesięciu laty wydalono | w 
go z Paryża, postanowił założyć stałą kwaterę w 
Londynie. Zapał agitatorski nie pozwolił mu je- 
dnak usiedzieć na miejscn. Wkrótce zaczął zno- 
wu odbywać wycieczki do Niemiec. 

Schwytany na jednej z takich wyciec ek, od- 
siedział kilkanaście miesięcy w więzieniu, a wy- 
puszezony na wolność nie porzuca od tej chwili 
ziemi angielskiej, 

Podczas gdy Dave zajmuje się przeważnie sze- 
rzeniem anarchizmu w dziennikach i broszurach, 
pod względem osobistego wpływu na przebywa- 
jących w Londynie emigrantów przewyższa go 
o wiele wiedeńczyk Peukert, znany ze zwołane- 
go przed kilku laty przez rząd austryacki kon- 


niejsze oparcie po za kontynentem Europy. Głó- 


podobnych wypadkach cały nrąd przybrał wkrót- |takie oddziaływa na warstwy, będące w wiecznej 


gresu robotników. Wkrótce po tym kongresie 
zaczęło się prześladowanie Peukerta. Zmuszony 
tułać się po Europie, wypłynął on nareszcie w 
Londynie, gdzie Wiktor Dave znalazł w nim go- 
Em współzawodnika. 

Obaj ci agitatorzy nie mogli iść długo ręka 
w rękę. Wkrótce zaczęły się intrygi i rzeczy do- 
szły dziś do tego, że obaj zarzucają sobie wza- 
jemnie szpiegostwo. Z niesnasków tych korzysta- 
ją oczywiście inni tak, że w ostal"ich czasach 
obok coraz bardziej dyskredytujących się koryfe- 
uszów wy ływa ją nowe figury, między któremi 
najwięcej zdają się mieć wpływu dwaj stolarze 
niemieecy Neve i Trunk. 

Daleko rzadsze wiadomości napływają z emi- 
gracyi robotniczej w Stanach Zjednoczonych. 


II. 


Henryk George widzi uszczęśliwienie ludzkości | Panuje na zebraniach chwalebny porządek. 


w jednej tylko formie stosunków społecznych. — 
Jedno uniwersalne lekarstwo powinno, 
jego, usunąć wszystkie cierpienia, jakim ród ludz- 
ki od wieków ulega. Lek rstwem tym jest tak 
zwane upaństwowienie ziemi. Dopóki ziemia jest 
własnością prywatną, dopóki masy nie mają współ- 
udziału w posiadaniu nieruchomości, żadna refor- 
ma społeczna nie ulży ich niedoli. Zasadniczą tę 
myśl, snującą się przez wszystkie j jego dzieła, po- 
piera on niezliczoną ilością argumentów, których 


mu dostarcza bądź rzeczywista znajomość ekono-! 


mii, bądź też prawdziwie poetycka wyobraźnia. 
Przypuśćmy — mówi on na jednem miejscu — 
że w pewnem wielkiem mieście osiadło całe gro- 
no filantropów, rozporządzających milionowemi 
fortunami. Cały swój majątek oddają oni na u- 
sługi ubogich mieszkańców. Jeden zakłada ochro- 
ny dla dzieci robotników, drugi bezpłatne łaźnie, 
trzeci buduje sieć tramwajów, które przewo- 
żą robotników za darmo z miejsca na miejsce; 
wszystkie te dobrodziejstwa muszą wyjść ostate- 
cznie na korzyść właścicieli nieruchomości. — 
Wkrótce bowiem wytworzy się taki napływ lu- 
dności do owego miasta, iż eeny mieszkań dojdą 
do nieznanej przedtem wysokości, a wszystko co 
robotr` zaoszczędzi, korzystając z tylu bezpła- 
tnych instytucyj - wpłygie-powoli do kieszeni wia- 
ścicieli -4ł4mów. 

Łatwo zrozumieć w jaki sposób rozumowanie 


niezgodzie z istniejącym porządkiem społecznym. 
Ważniejsza jednak w Rastępstwach może być in- 
na strona rozumowań George'a. Z całą otwarto- 
scią powtarza on raz po raz zdanie, że dalsze 
istnienie naszej współczesnej cywilizacji zależy 
jedynie od łaski lub niełaski mas. Zniszczenie 
wszystkiego, eo ludzkość w ostatnich trzydziestu 
wiekach zdziałała, pogrzebanie w gruzach i po- 
piołach wszystkich pomników cywilizacyi, wyda- 
je mu się rzeczą tak łatwą, iż dziwi się tylko 
zaroznmiałości pokolenia, które nie przy puszcza, 
by współczesna kultura mogła równie zaginąć, 
jak cywilizacya starożytnego Egiptu lub Me- 
ksyku. 

Ta nowa ewangelia głosząca wszechpotęgę 
siły zniszczenia znalazła oczywiście gorliwych 
słuchaczy, którzy mając na swe rozkazy dynamit 
i nitroglicerynę spoglądają z pogardą na niezbyt 
odległą epokę, gdy płonąca nafta uchodzila je- 
szcze za najskuteczniejszy środek w walce spo- 
łecznej. 

Uczniowie przeszli, jak zwykle, mistrza. George 
stworzył szkołę naśladowców, którzy nie mając 
jego wiedzy i zdolności, umieli natomiast stoso- 
wać jego teorye w praktyce. Cztery lata temu 
wybuchły w Cincinnati pierwsze rozruchy anar- 
chistyczne ; rozjuszony tłum spalił wówczas gmach 
sądowy i więzienie wraz z zamkniętymi w niem 

RECE a władza czuła się za słzbą, by się 

cusić o stłnmienie rozruchów. Wkrótce potem 
bid straszny w swych następstwach wybuch 
na Haymarket w Chicago, a śledztwo, zakończo- 
ne kilku wyrokami śmierci, wykazało, że między 
winnymi znajdują się członkowie zakonu rycerzy 
pracy, których uważano przedtem za niedostęp- 
nych wszelkim anarchistycznym podszeptom. 

Organizacya socyalno-anarchiatycznych kół w 
Anglii i Ameryce nie jest otoczoną taką taje- 
mniezością jak na kontynencie europejskim. Je- 
den z korespondentów opisuje w następujący 
sposób kluby anarchistyczne w Londynie : 

Jeżeli w sobotę wieczorem zwrócimy uwagę 
na zewnętrzną fizyognomię takiego zebrania — 


zdaniem | trzenka*. 


jeden z delegatów Wielkopolski, 


na Cleveland Street, to przedewszystkiem uderzą 
nas młodzieńcze, rzecby można chłopięce twa- 
rze uczestników. Pomiędzy ośmdziesięciu lub 
dziewięćdziesięciu członkami znajduje się z pe- 
wnością pięćdziesięciu, którzy nie przekroczyli 
25-tego roku, a mężczyzna sześćdzięsięcioletni jest 
tu już rzadkiem zjawiskiem. Prawdę mówiąc 
więcej niż 60 lat liczy tu tylko jeden; jest-to 
stary żyd Hiilfreich, który w powstaniu badeń- 
skiem walczył? obok Liebknechta i Egelsa, a 
dziś należy do zagorzałych anarchistów. Młodość 
uezestników nie wpływa jednak niekorzystnie na 
przyzwoity ton obrad. Zrazu, chcąc zachować na 
zebraniach ustrój anarchiczny, nie chciano żadną 
miarą wybierać przewodniczącego. Na czwartem 
zebraniu naszego klubu musiano jednak przystą- 
pić do wyboru, gdyż nieład i zamieszanie prze- 
chodziły wszelkie wyobrażenie. Od tego czasu 


Inaczej przdstawia się klub pod nazwą „Ju- 
Już sama szynkownia, w której się 
mieści, sprawia odrażające wrażenie. Część izby, 
zamienioną na scenę, zasłania kortyna, na któ- 
rej widzimy boginię wolności; na umieszczonym 
powyżej transparencie jaśnieje napis: Robotnicy ! 
pamiętajcie o waszych męczennikach! a dokoła 
niego poumieszczano nazwiska skazanych na śmierć 
anarchistów i królobójeów. 

Na czele tego właśnie klubu stał przez długi 
czas tajny agent. policyi niemieckiej, niejaki 
Reuss. Popularność w kołach anarchistycznych zdo- 
był on sobie hojnemi dałkami na cele rewolu- 
cyjne. Dziś gdy anarchiści znają właściwe powo- 
łanie Reussa, dawny wpływ Jutrzenki zniknął 
zupełnie, gdyż wszysey jej członkowie wiedzą 
doskonale, że policya nie spuszcza z nich oka, 
a ta ciągła obawa krępuje wszelką działalność 
klubu. 


-IHE -- 


Zjazdy wystawowe. 


= 
_(Druyi dzień nard obu Towarzystw roln.) 


Wezoraj, drugiego dnia zjazdu obu Towarzystw 
rolniczych, porząde. dzienny narad był nader 
obfity, składał się bowiem z następujących ezte- 
rech przedmiotów: 

1 O ekonomicznem znaczeniu subwencyj pań- 
stwowych. 

2. O uprawie roślin pastewnych itp. 

8. O chowie koni włościańskich. 

4. O spółkach nabiałowych. 

Zgromadzenie zagaił prezes Towarzystwa rol. 
krakowskiego, hr. A. Potocki, przedstawiając de- 
legata rządowego hr. Borkowskiego, delegatów 
licznych Towarzystw krajowych i zagranicznych, 
a między tymi kilku delegatów z Poznańskiego, 
jak pp. Żółtowski, Jackowski, Koszutski 
wreszcie zaprosił na przewodniczącego zebraniu 
ks. Adama Sapie hę. 

Zaproszony, ukonstytuowawszy biuro przez za- 
mianowanie sekretarzy, konstatuje w swem prze- 
mówieniu jako fakt niezwykły, że oba Towarzy- 
stwa podają sobie ręce w pracy, dążącej do je- 
dnakowego cela. Z powodu ważności przedmio- 
tów, będących na porządku dziennym, — prosi 
zgromadzonych o baczną uwagę i o żywy udział 
w rozprawach dla dokładnego omówienia poru- 
szonych przedmiotów. 

Nim przystąpiono do pierwszego przedmiotu, 
p. Jackowski, 
patron Kółek włościańskich, przemawia w imie- | 
niu Poznańskiego do zgromadzonych i oddaje 
hołd wiedzy i pracy, które dowodnie okazano 
na tegorocznej wystawie Jako synowie jednej 
matki — mówi dalej — czujemy wspólnie z wa- 
mi, powodzenie wasze napawa nas radością. — 
Wystawa wasza daje wymowne świadectwo po- 
stępu we wszystkich kierunkach. Wiemy, ile to 
potrzeba było pracy i kosztów — dla tego tem 
większą zasługa mozolnie dokonanej pracy i o- 
siągniętych rezultatów. 

Wezwanie nas do udziału jest dowodem pa- 
imięci o nas. 

Wielkie uznanie należy się krajowi za pracę 
nad Kółkami rolniczemi, t j. za pracę w inte- 
resie ludu. Kółka takie są w Poznańskiem da 
wniejsze; :ale tutejsze zapowiadają już teraz, że 
wkrótce naszym dorównają, jeżeli ich nie prze- 
wyższą. 


— 


Z rozkoszą wyczytaliśmy wiadomość o postę- 
powaniu Kółka rolniczego w Wiązownicy, które 
ofiarowało co mogło dla zabobieżenia groźnej 
klęsce, wiszącej nad Wielkopolską. Ratunku od 
tej klęski szukamy w projektowanym Banku ziem- 
skim. Nie chodzi tu o ratowanie ludzi, posiada- 
czy większej własności, którzy utratą tego po- 
siadania są zagrożeni, lecz o utrzym*nie ziemi 
w posiadaniu ludu polskiego. Jest to zatem spra- 
wa powszechnie narodowa. Oręż dawny, który 
bronił niegdyś kresów, przekuty na leraiesze, 
walczy teraz z groźnym obcym pługiem i wy- 
maga pomocy... 

Po tem ciepłem i wymownem przemówieniu 
p. delegata, p. przewodniczący przedstawił zgro- 
madzonym delegata ze Śląska, posła Cienciałę. 


Z kolei przystąpiono do porządku dziennego. 
Referent komitetu Tow. gosp. galicyjskiego, prof. 
Stanisław Starzeński odczytał obszerną pracę na 
temat o „ekonomicznem znaczeniu subwencyj 
państwowych. ` 

W niej rozwija p. prelegent swoje zapatrywa- 
nia na obowiązek i zakres działania władzy pań- 
stwowej względem rolnictwa czy to w kierunku 
ustawodawczym, czy administracyjnym, czy orga- 
nizatorskim, czy subwencyjnym. Dla wykonywa- 
nia tego rozległego zadania istnieje od r. 1868 
osobne ministerstwo rolnictwa. 

Jak toż ministerstwo spełnia swoje zadanie, 
szezególmiej za pośrednictwem subwenucyj, to jest 
przedmiotem dalszej szczegółowej rozprawy. 

tu przechodzi prelegent szezegółowo każdy rok 
zacząwszy od 1868 i podaje cyfry przyznawanych 
subweneyj osobno dla zachodniej, osobno dla 
wschodniej Galicyi. Z cyfr tych pokazuje się, że 
kwoty subwencyj rosły do r. 1878. Później za- 
wiał wiatr inny. zmniejszono znacznie subwen- 
eye; dopiero od r. 1881 zaczęto przyznawać kwo- 
ty większe, zwłaszcza w latach 1880, 1881, 1882 
1 1808, kiedy zaprowadzano w kraju obory 73 
rodowe. 

Suma wszystkich subwencyj, wykazanych szcze- 
gółowa w budżecie, w całej Auslryi wynosi za- 
ledwie "ooo Część budżetu wszystkich wydatków, 
chociaż przeznaczenie tych zasiłków jest wyłą- 
cznie produktywne. Galicya zaś, która jest czwar- 
tą częścią państwa co do obszaru, a ma charak- 
ter przeważnie rolniczy, nawet w latach najhoj- 
niejszych jak 1881 i 1882. otrzymywała daleko 
mniej, niż czwartą część ogólnej sumy. 

Jakież rezultaty osiągnięto w kraju z tych sub- 
wencyj? Najważniejszym rezultatem są obory za- 
rodowe. (Tu przytacza prelegent szczegółowa cy- 
fry). 

Daisza część prelekcyi składa się niejako z roz- 
trząsania pytań, jak następujące: Co wypada uczy- 
nić, aby kraj otrzymywał większe subwencye? Czy 
rozstrzeliwanie kwoty przyznanej na drobne sub- 
wencye nie jest szkodliwe? Czy nie należy unikać 
popierania kierunków sztucznych, jak było z jedwa- 
bnictwem ? Gzyby nie było lepiej komulować sub 
wencye, aby większemi kwotami prędzej zdziałać 
coś pożytecznego i trwałego? Czyby nie było 
dobrze uzyskać dla komitetów prawo swobodnego 
(virement) przeznaczania kwot na poszczególne 
cele w obrębie grup głównych, obdarzonych su- 
marycznie subwencyami? Dążyć zaś potrzeba, aby 
subwencye, które się zwykle powtarzają, zostały 
uznane za stałe rubryki budżetu zwyczajnego tak, 
by można z góry liczyć na to, iż w kwocie inniej- 
więcej przybliżonej będą uchwalone w Radzie 
państwa, aby mieć pewność, że plan jakiejś pra- 
cy pożytecznej, ułożony systematycznie, da się 
przeprowadzić skutecznie. Nadto potrzebnem jest 
koniecznie, aby ministerstwo miało prawo w pierw- 
szym kwartale roku kalendarzowego z budżetu 
uchwalonego w roku poprzedzającym nietylko wy- 
płacać należytości za prace wykonane dawniej, 
ale i za roboty spóźnione nieco, bo przedsię- 
wzięte dopiero w tym kwartale. 

Z obszernych i gruntownych wywodów, które 
powyżej staraliśmy się krótko streścić, wysnuwa 
prelegent długi szereg rezolucyj, które p. prze- 
wodniczący poddał pod dyskusyę. A ponieważ 
nikt nie zgłosił się do dyskusyi, przeto zaraz 
przystąpiono do głosowania, które wypadło je- 
dnomyśłnie. 

Uchwalone rezolucye opiewają : 

1) Oba zgromadzone Towarzystwa rolnicze wy- 
rażają przekonanie, że do pomyślnego rozwoju 


kultury krajowej w różnych jej działach niezbę- 
dnie potrzebnem jest systematyczne i hoj- 
ne subwencyonowanie ze skarbu państwa; 
przy tem wyrażają nadzieję, że rząd w uznaniu 
powyższej potrzeby zechce rozwijać czynność sub- 
wencyjną coraz szerzej i konsekwentniej. 

2) Zgromadzeni wypowiadają życzenie i na- 
dzieję, że ciała reprezentacyjne, Sejm i Koło pol- 
skie, nie spuszczą z oka tej sprawy subwencyjnej, 
lecz zawsze czuwać będą nad tem, aby przy wy- 
mierzaniu subwencyi potrzebom kraju naszego 
stało się zadość, i że wspierać będą oba Komite- 
ty Tow. rolniczych w ich staraniach u rządu. 

3) Zgromadzeni wypowiadają życzenie: 

a) aby oba Komitety Tow. rolniczych starały 
się o to, by ze sumy subwencyjnej, wyznaczanej 
na cele rolnicze w całem państwie, kraj nasz 
otrzymywał przynajmniej 5; 

b) by rozdawnictwo subwencyj było więcej 
skoneculrowane co do kierunku, a w tym obrę- 
bie aby nastąpiła pewna komułacya sum udzie 
lanych poszczególnym przedmiotom subwencyo- 
nowanym; 

e) aby oba Komitety starały się uzyskać dla 
siebie prawo swobodnego virement funduszami 
subwencyjnemi w obrębie każdego działu; 

d) aby subwencye przeznaczone dla ważniej- 
szych działów były wyraźnie uznane za stałe i 
aby minimalne kwoty subwencyj udzielanych by- 
ły również stale określone. 

4) Zgromadzeni wypowiadają życzenie, aby oba 
Komitety starały się skłonić rząd do uzyskania 
w Radzie państwa zezwolenia na wydawanie przy: 

| znanych w zwyczajnym budżecie subwencyj nie 
tylko na roboty ukończone, ale także i na czyn- 
ności i roboty dopiero przedsięwzięte w pierw- 
szym kwartale roku następnego, oraz aby Komi- 
tetom wolno było czynić z fuuduszów rządowych 
wydatki na przedmioty stale subweneyonowane 
jeszcze przed uchwaleniem budżetu na rok bie- 
iey pod warunkię:n ewentualnego zwrotu. 


Drugim przedmiotem porządku dziennego była 
rozprawa p. Przecława Sławińskiego „o u- 
prawie roślin pastewnych (mięszanek), podsie- 
wów, traw“. 

P. prelegent przypomina, na co wskazywał je- 
szcze przed dziesięciu laty, że kraj jest w stanie 
upadku ekonomicznego. Przygomina to nie dla 
pustej chluby, lecz na dowód, że niestety miał 
rucyę już wtedy, kiedy nie znano konkurencji Za- 
morskiej, a nawet węgierska nie była groźną 
z braku komunikacyi, Złe nie powstało z tej kon- 
kurencyi, ono jest dawne, tkwi w nas samych, 
w naszym systemie gospodarowania; konkurencya 
jest tylko dodatkiem do tamtego złego, zbliżają- 
cym chwilę skonania. Ratunek jedynie skuteczny 
jest w nas samych, jak źródło złego, a polega 
na środku niezawodzątym, na samopomocy. 

Środek ten wskazuje mowca w zmniejszeniu 
obszarów, zasiewanych zbożem, a w powiększe- 
niu natomiast obszarów pod uprawę roślin paste- 
wnych. Dla uwydatnienia swoich twierdzeń daje 
przykład obszaru z trzech morgów. 
puściwszy, że plon w ziarnie wynosi 
ey z morga, eo w wielkiem przecięciu przyjąć 
można, odpadnie z tego 5 na pokrycie wszelkich 
kosztów i wydatków, a zostanie zaledwie 2 korce 
z morga, czyli z trzech razem 6. Gdyby zasiano 
ziarnem tylko dwa morgi, ale lepiej i troskliwiej 
pod względem uprawy, byłoby ziarn 8, a więc 
po pokryciu wydatków zostałoby z każdego mor- 
ga po 3 — zatem łącznie również 6 — a w do- 
datku miałoby się jeden morg pod uprawę pa- 
szy, która przez chów bydła zamieniłaby się w 
mięso, tłuszez, mleko i silniejszy a obfitszy na- 
wóz. W ziarnie nie możemy nirzymać konku- 
rencyi z zagranicą, ale w bydle i w nabiale kon- 
kureneya jest łatwą, zwłaszcza, że w miarę wzro- 
stu i dobrobytu ludności w Europie konsumcya 
mięsa, tłnszezów. nabiału musi się podnosić — 
podczas gdy konsumcya chleba nie wzmaga się 
w stosunku takim samym. 

Po tych wywodach z ogólnego zakresu ekono- 
mii rolniczej przechodzi mowca do szczegółów o 
handlu nasieniem roślin pastewnych. Z długiego 
doświadczenia własnego i prób ustawieznych do 
szedł on do tego wyniku, że nasiona zagrani- 
czne, zachwalane nieraz przez powagi naukowe 
i sprzedawane pod gwaraneyą poważnych towa- 
rzystw i głośnych profesorów są nietylko zawodne, 
ale wprost oszustwem dla wyzyskania łatwowier- 
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popchnęła mię do przyległego pokoju, jak ko- 
chanka z melodramatu, ażeby nie zobaczyła mię 
miss Cora i wypuściła dopiero, gdy obie ze Ste- 
łanią odeszły. 

— Jesteś pan niepoprawny, — wyrzekła na 
pożeg uanie. — Już widziałam chwilę, w której 
pan śmiertelnie obrazi kuzynkę, jak obraziłeś 
jej babkę. 

— Ja? — zawołałem. 
winna ? 

Wstrząsnęła główką. 

— Kiedyż zastanę znowu Stefanię ? — pytałem. 

— A może to idobra taktyka; są zwycięztwa, 
które gwałtowni tylko otrzymują. 

Popatrzyła mi w oczy i rozśmiała się swoim 
zwyczajem. 

— Panu bardzo chodzi o rehabilitacyę zmar- 
łego ? 

Było w jej spojrzeniu coś, czego zrązu nie po- 
jąłem. 

— Rozumie się! — zawołałem. 

— Dobrze już; przyjdź pan w sobotę o tej sa- 
niej godzinie. 

Gdy byłem już w przedpokoju , otworzyła je- 
szeze drzwi od salonu i rzuciła szybko: 

— Umarli czasam żywym torują drogę. 

Nazajutrz spotkałei Stefanię przypadkiem, w 
piękne, mroźne popołudnie. Szła z wysoką jak 
ty zka miss Corą, saskim ogrodem. W elegan- 
chiem futrze, w zgrabnym kapeluszu z woalką na 
twarzy, szła powoli, zamieniając kiedy niekiedy 
Z towarzyszką parę słów po angielsku; nie oglą- 
dała się na przechodniów, nie raczyła ich zau- 
ważyć. 

Była to zwykła godzina spacerów. Spotykało 
ją wiele ukłonów. Mężczyznom odpowiadała lek- 
kiem, zaledwie widocznem skinieniem. I gdy tak 
przechadzała się, po ziemi pokrytej śniegiem, 
pod kryształowemi żyrandolami drzew zamar- 
złych, zimna i czysta, jak one, zdawała się spo- 
glądać na tych bliźnich, przesuwających się ko- 
ło niej, jak na istoty niższej natury. 


— Cóż} Stefania temu 


ale ja wyróżniłem odrazu wysokiego bruneta, z bi- 
noklami na nosie, który zdawał się oczekiwać 
na nią, spotkawszy, złożył głęboki ukłon, a po- 
tem zdaleka Śledził jej kroki, z widoczną chęcią 
zwrócenia uwagi. Ja także przeszedłem koło niej, 
ale, choć widziała mnie doskonale, nie obdarzy- 
ła spojrzeniem , ukłon jej nie różnił się niczem 
od tego, jaki odbierał każdy znajomy , spotyka- 
ny na balach i rautach. Była to znów ta sama, 
spokojna aż do apatyi dziewczyna , którą wi- 
działem w kościele, której zdawało się, że nic, 
nie weałe z kolei zwykłej wytrącić nie zdoła, 
a której siwe oczy miały kolor i podobieństwo 
popiołu. 

W dzień naznaczony przyszedłem trochę za- 
wcześnie do pani Zofii; przyjęła] mnie natych- 
miast pomimo tego, 8 nawet zdawała się ocze- 
kiwać, zasunięta w głąb swego miękkiego "fotelu, 
otoczona żółtemi i różowemi tomami nowych 
traneuskich powieści, które widać zapełniały jej 
życie. Smiejące jej oczy spoczęły na mnie, jak 
gdybym przedstawiał taki sam, może nawet nie- 
co żywszy interes, niż te różnokolorowe jedno- 
brzmiące książki. 

— (064? — zapytała, 
bieniu przychodzisz pan dzisiaj ? 

— Zawsze w jednakiem... 

A potem zapytałem nagle: 

— Qzy babka nie wydaje Stefanii za mąż? 

Popatrzyła na mnie. 

— Aal... To dla tego przyszedłeś pan tak 
dak Któż to panu powiedział ? 

t.” 


w jakiem usposo- 


Sledziłeś pan Stefanię ? 
Spotkałem ją tylko. 
Jesteś pan bardzo domyślnym. 
Więc to prawda? 
— Jeszcze niezupełna. 
bieństwo. Przecież chowa się panny na to, 
by je za mąż wydawać. 
— Ależ... 


Między spotykanymi nie wyróżniała nikogo, 
Dopiero prawdopodo- 
aże- 


kto jest ten... 


Zetrzymałem się, ona nie podchwyciła, cze- 

kała widocznie aż dokończę. 
..ten wysoki brunet, z binoklami na no- 
sie, z miną impertyneneką, z twarzą przedsta- 
wiającą uderzające podobieństwo do owczego ty- 
pu, — wypowiedziałem odrazu. 

— Jest to tytuł, wsparty kilkunasto-tysięcz- 
nym dochodem. 

— I nie więcej ? 

— Qyfra małżeńska jak każda inna. 

— A Stefania ? 

— Stefania... Stefania. gdy nadejdzie chwila 
uroczysta, odpowie zapewne wedle życzenia bah- 
ki, potem zajmie się wyprawą, jak to czyni ka- 
żda panna, potem... 

— Więc to rzecz ułożona ? 

— Na wpół dopiero. Stefania nie jest bogatą, 
choć babka zapisuje jej wszystko, co posiada, 
a choć należy do wielkiej rodziny, nazwiska ary- 
stokratycznego nie nosi. Nie może więc rachować 
na lepszą partyę. 

— A cóż tej brakuje ? .. wedle zdania pani przy 
najmniej, — zawołałem rozdraźniony. — Wszak- 
że jest tytuł, majątek , osoba. 

— Tytuł... trochę za świeży, majątek... 
szczupły, osoba... hm! osoba... 

— Osoba jest prześliczna, skoro podoba się 
babee Stefanii, a inteligencya..* sądząc z podo- 
bieústwa przynajmniej.. . musi być znakomita. 

— Oho! jesteś pan zły naprawdę, — zawo- 
łała, śmiejąc się. — Mówmy rozsądnie. 

— Rozsądek! jest to najelastyczniejszy Z Wy- 
razów. Każdy pod nim co innego rozumie, Roz- 
sądek mój, a rozsądek pani nigdy nie przyjdą 
do jednakich konkluzyj. 

— Być może! nie będę się sprzeczać, który z 
nich eps Ale ostatecznie, có% Stefania ma 
robić ? 

— Wszystko, byle nie to | 

— Wszystko, to wyraz eiastyczniejszy jeszcze 
od rozsądku, według pańskiego wyrażenia, „Wszy- 
stko*, to znaczy: rano iść do kościoła, w połu 
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dnie przyjmować i oddawać wizyty, wieczór ska- 
kać na balu lub nudzić się na raucie.. aż do 
skończenia świata, to jest do siwych włosów... 
można także popełnić jakąś ekscentryczność, wy- 
brać się do dzikich krajów , zrobić wycieczkę do 
bieguna północnego, nie mówiąc już o małżeń- 
stwie z miłości, które nie zdaje się leżeć w u- 
sposobieniu Stefanii... lub wreszcie zamknąć się 
w klasztorze, do którego także nie ma powo- 
łania. 

— Więc pani naprawdę nie pojmujesz, by mo- 
żna coś lepszego zrobić z życiem ? 

Na szczęście dla mnie, w tej chwili odezwał 
się dzwonek i nie byłem zmuszony roztaczać 
przed panią Zofią moich poglądów, coby znów 
prawdopodobnie doprowadziło do sprzeczki. 

Kiedy Stefania weszła, odrazu zauważyłem, 
że cera jej była bledszą niż zwykle, oczy lekko 
podkrążone, — jakby po nocy bezsennej Powi- 
tała nas w milczeniu i usiadła zaraz na najbliż- 
szym fotelu, jak osoba zmęczona. Zmiana w niej 
musiała być widoczną. bo dostrzegła ją pani 2o- 
fia i zapytała bez namysłu: 

— Co tobie jest? 1 

Stefania nie odpowiedziała, jasne brwi jej 
zbiegły się, a usta drgały tłumionem wzrusze- 
niem. Potem podparła czoło na ręku, jak zwy- 
kłą była czynić w chwilach ważnych, ale mil- 
czała, 

— Stało się coś niezawodnie? — zawołała pa- 
ni Zofia. 

Stefania wzruszyła ramionami z lekkiem znie- 
cierpliwieniem, 

— Nie stało się nie, 
o czem mówić warto. 

A potem dodała szorstko, 
prawie: 

— Po co ja tu przyszłam! 

Zamieniliśmy szybkie spojrzenie z panią Zo- 
fią. Co ten wykrzyknik mógł znaczyć? 

— Tak, — powtórzyła z mocą, domyślając 
się snadź "naszego zdziwienia, — po co ja tu 


— odparła ; nie, 


nie patrząc na mnie 


przyszłam, po co ja pana poznałam | W mojej 
myśli był spokój, cisza, zadowolenie. Nie przy- 
szło mi do głowy wątpić o tych wszystkich za- 
sadach, wyobrażeniach, wierzeniach, pojęciach, 
wśród których wzrosłam. A dziś... 

— A dziś, panno Stefanio , — pochwyciłem,— 
dziś zrozumiałaś , że po za tem zaklętem kołem, 
którem cię określono: jest świat cały, po za mar- 
twotą życie. Ty należysz do niego prawem two- 
jej młodości, prawem dziedzictwa, prawem szla- 
chetnych instynktów, które drzemiące detąd, zbu- 
dziły się nagle. 

— Czego pan chcesz odemnie ? — zawołała 
gwaltownie, powstając i topiąc we mnie wzrok, 
pałający złotemi blaskami. — Od chwili, gdy 
cię ujrzałam, cierpię, jak nie cierpiałam nigdy! 
Ten list zakwestyono wał to wszystko, eo do- 
tąd dla mnie nie podpadało wątpliwości żadnej, 
a gdy chciałam go precz odrzucić, miniatura 
zdawała się patrzeć wymownemi oczyma, wyrzu- 
cać mi brak odwagi, brak serca... Co ja mam 
czynić? nie należę do istot połowicznych , które 
przechylają się na jednę lub drugą stronę i tym 
sposobem wyrobią w sobie dwa przekonania, dwa 
sumienia, dwie miary, któremi rządzą się ko- 
lejno. Ja muszę mieć przed sobą drogę jasno 
wytkniętą!... Ja miałam ją dotad l... 

AŻ oczach jej błyszczały łzy i spływały zwol- 

, bezwiednie może, dwoma jasnemi srumie- 
niami, Zrenice mieniły się złotem i ogniem, ró- 
żane wargi krwią nabiegły, delikatne nozdrza 
drgały. Dokonywała się w niej przemiana dzi- 
wna. Trudno było poznać w tej rozbolałej, tar- 
ganej sprzecznemi prądami istocie, kobiety o ka. 
miennym spokoju, jaką widziałem w kościele, 

— Albo całe moje życie było dotąd fałszem i 
kłamstwem, — mówiła coraz gwałtowniej, 
albo też fałszem jest, co mi pan przynosi. Tu 
nie ma, tu nie może być sojuszu żadnego, ani 
drogi pośredniej, Gdzież jest prawda ? 

(D. e. n.) 
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nych. W tem tkwi jedna z przyczyn, że rolnicy, 
doznawszy za drogie pieniądze wielkiego zawo- 
du, zrażają są do pastewności Środkiem przeciw 
temu mogą być krajowe stacye doświadczalne, 
dla tego też mowca przemawia wymownie za u- 
znaniem ich potrzeby, a przeto za zaprowadze- 
niem ich przy pomocy subwencyi państwowej. 

Zgromadzenie dzięknje mowcy za wykład wielce 
pouczający i na wniosek przewodniczącego przyj- 
muje wykład do wiadomości. 


Z kolei referent hr. St. Zamoyski miał rzecz 
„o chowie koni włościańskich". Było 
to odczytanie sprawozdania, złożonego przez re 
ferenta zgromadzeniu Towarzystwa okręgowego 
łańcucko-jarosławskiego z dołączeniem uwag. — 
Z nich dowiedziano się, że owo sprawozdanie 
było oddane do ocenienia osobnej komisyi, że ta 
zgodziła się na zapatrywania, w sprawozdaniu za- 
warte z ią odmianą, iż dla subwencyonowania 
stacyj ogierów wyznaczyła po 100 złr., zamiast 
proponowanych po 140 złr., że w okręgu wspo- 
mnianym uchwalono na ten cel 500 złr. sub- 
wencyi, że wreszcie znalazło się już trzech chę- 
tnych do trzymania takich ogierów. Po odczycie 
rozwinęła się obszerna dyskusya. rozpoczęta przez 
prof Pańnkowskiego, który wątpi, czy za 
wynagrodzenie przyznane i pod warunkami, ogra- 
niczającymi swobodę rozrządzania ogierem może 
się znaleźć tyle chętnych hodowców, by instytu- 
cya mogła się pożytecznie rozwinąć. 

Z toku dyskusyi wyłoniło się następnie kilka 
wniosków. jak 1. aby nałożyć podatek na ogiery nie- 
licencyonowane i przez to przyspieszyć ich usu- 
nięcie, 2. aby na ogiery przeznaczano tylko takie 
konie, które przez rzeczoznawców zosianą uzna- 
ne za zdatne. 

Po zamknięciu dyskusyi prelegent proponuje, 
aby wszystkie wnioski 1 nwagi przekazać obu 
Komiietom i gorąco polecić, by okólnikami po- 
dały je do wiadomości oddziałów, co zgromadze- 
nie jednogłośnie uchwala. 


O czwartym przedmiocie, będącym na porząd- 
ku dziennym, mianowicie o „spółkach nabiało- 
wych“ referował p. St. Jędrzejowie z. 

Dla skrócenia sprawozdania, które i tak jest 
może za długie, — podajemy tylko rezolucye, 
które uchwalono jednogłośnie, a mianowicie: 

1) Poleca się obu komitetom, aby we właści- 
wej drodze i zapomocą środków odpowiednich 
tak ważną sprawą gospodarstwa nabiałowego gor: 
liwie opiekować się raczyły. 

2) Zgromadzenie obu Towarzystw rolniczych 
poleca obu Komitetom wysłać do Koła polskiego 
i do ministerstwa rolnictwa petycyę wykazującą 
potrzebę rychłego uchwalenia ustawy, na mocy 
której a) zaprawianie masła niezdrowemi snbstan- 
cyami podlegałoby karom ; b) sprzedawanie wsze|- 
kich mięszanin, zawierających inne, niż natural- 
ne masło składniki pod nazwą masła byłoby za- 
kazanem; c) żandarmerya i inspektoraty targowe 
czuwałyby pilnie nad stósowaniem się do przepi- 
sów ustawy. 

Rezolucye zostały uchwalone. Narady trwały 
prawie do drugiej godziny. 
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(Narady właścicieli gorzelń) 

Trzeci dzień narad w gronie obu Towarzystw 
rolniczych poświęcony był wyłącznie naradom 
właścicieli gorzelń nad kilku sprawami. mającemi 
związex bezpośredni ze stanem gorzelnictwa. ` 

Posiedzenie zagaił br. Artur Potocki, 
zwracając nwagę zgromadzonych na niepospolicie 
dla kraju ważną sprawę gorzelnianą — i zapro- 
sił do przewudniczenia ks. Adama Sapiebę. Ten 
wymówił się od tego zaszczytu, aby nie być skrę- 
powanym. bo może będzie zmuszony przemawiać 
sam, zwłaszcza Że jeden referent nie przybył. 
Dlatego przewodniczył hr. Potocki. 

Referent p. Stanisław Polanowski za- 
znacza na początku, że po ostatniem urugulowa- 
niu podatku gorzelnianego spodziewano się, że o 
systemie i o wysokości podatku na dlugie czasy 
mówić przestaniemy, że jedyny przemysł rolniczy 
będzie miał czas ustalić się i należycie rozwinąć. 
Teraz przekonujemy się. że gorzelnictwu zagrażają 
nowe zmiany w systemie opodatkowania i w wy- 
sokości podatku. 

Sprawa gorzelnietwa nie dotyczy wyłącznie wła- 
ścicieli gorzelń , ale interesuje blisko sąsiadów i 
licznych robotników różnej ka egoryi; kwestya 
gorzelniana jest sprawą krajową; dlatego też oba 
Towarzystwa rolnicze, jako legalne reprezentacye 
interesów rolniciwa krajowego, powinny zająć się 
nią gorliwie. Gorzelnie są konsumentami nietylko 
ziemniaków, ałe i zboża, które nie ma pokupu, 
Zwłaszcza JĘCZINienia naszego, który się nie na- 
daję do przemysłu browarnianego. 

Nie o zysk Z Samej gorzelni tu chodzi, lecz o 
przerobienie niepokupnych surowych produktów 
miejscowych na produkt wywozowy, © wypas by- 
dła wywozowego, © Nawóz dla zasilania warsztatu 
produkcyjnego, ziemi Z ustaniem gorzelń ustały. 
by dotychezasowe warunki produkcyi rolnej. — 
Jest to horoskop bardzo smutny. 

Ostatnia reforma co do podatku gorzelnisnego 
obróciła się na pożytek gorzelń rolniczych dlate- 
80, że po długich walkach zdołano doprowadzić 
do tego, iż za gorzelnie rolnicze uznano te, któ- 
re 50 hektolitrów zacierają. Takie gorzelnie w 
połączeniu z mniejszemi staly Się potęgą konku- 
rencyjną w walce z gorzelniami fabrycznemi, 
zwłąszcza że przez dwa lata sprzyjał im urodzaj 
ziemniaków, a następnie zamknięcie granicy ru 
muńskiej. Uczuły to gorzelnie fabryczne i rozpo- 
Częły walkę upominaniem się o wyższe premie 
wywozowe i w konsekwencyi o podniesienie poda- 
tką gorzelnianego. 

Oba rządy, dążąc do podniesienia przychodu 

Skarbowego, zgadzają się na to chętnie; ale liez- 
NE ankiety i wiece gorzelników stanęły w obro- 
Nie dotychczasowego systemu ryczałtowego, który 
Jest narażony na zamianę w podatek konsum- 
cyjny.  . 
Monopo! według zepewnień urzędowych nie 
Zagraża W Austryi, ale zaprowadzenie podatku 
konsumcyjnego, jest w stadyum przygotowaw- 
czem. 

Manipulacya z podatkiem konsumeyjnym w wy- 
konywaniu jest nader zawiłą i kosztowną nawet 
w Niemczech. gdzie gorzelnie rolnicze wzięto w 
szczególną opiekę. Zaprowadzenie takiego syste- 
mu u nas byłoby szkodliwem dla kraju, bo na- 
Pe właścicieli gorzelń na wielkie jednorazo- 
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we i nagłe wydatki dla przerobienia niektórych 
urządzeń, a skutek dla skarbu byłby bardzo pro- 
blematyczny z powodu kosztownej i zawiłej kon- 
troli. Zmiana systemu w opodatkowaniu wprowa- 
dziłaby zamięszanie w handlu w dotychczasowym 
trybie umów terminowych i zaliczek na towar, 
ze szkodą producentów. 

Na poparcie swoich twierdzeń przytacza mo- 
wea urzadzenia we Francyi i w Królestwie Pol- 
skiem. W tem ostatniem zaprowadzenie podatku 
konsumcyjnego stało się powodem, że liczba go- 
rzelń olbrzymie się zmniejszała i spadła już 
do cyfry 40%, chociaż kraj jest większy i ludniej- 
szy od Galicyi. Toż sam stałoby się z gorzelniami 
w Galicyi! 

Co w tej chwili oba rządy w Austro-Węgrzech 
uczynić zamierzają, dokładnie mie wiadomo. — 
Wszakże ostrożność radzi mieć się na baczności 
i oświadczyć się ponownie przeciw zmianie sy 
stemu. W tym celu przedkłada refirent do u- 
chwalenia następujące rezolucye : 

Rolnicy i właściciele gorzelń rolniczych oświad- 
czają : 

1. Wszelką zmianę w systemie opodatkowania 
gorzelń nważamy za zgubną tak dla rolnictwa. 
jak dla dobrobytu kraju. ) 

2. Ządamy od Sejmu i Koła polskiego w Wie- 
dniu: a) by nie dopuścili do żadnej zmiany, któ- 
raby poddała pod jeden system opodatkowanie 
fabryki spirytusu i gorzelnie rolnicze; b) by sta- 
nowczo Żądali utrzymania podatku ryczałtowego 
dla gorzelń rolniczych z rozmiarem 50 hektoli- 
trów; e) by mie dopuścili żadnego podwvższenia 
premii eksportowej, wywołującej sztucznie szko 
dliwą nadprodukcyę (i uszczupłającej dochody 
skarbu państwowego). 

Do dysknsyi nikt się nie zgłosił, oprócz p. Li- 
sowskiego, który do ostatniego ustępu dodał po- 
prawkę: „i uszezupla dochody skarbu panstwo- 
wego“. Na tę poprawkę zgadza się p. referent. 
poczem obie rezolucye zostały jednogłośnie przy- 
jęte. 

Drugim referentem był dr. Tadensz Ru- 
towski. Tem zwrócił uwagę zgromadzonych na 
konieczną potrzebę połączenia sił dotąd rozstrze- 
lonych dla ułatwienia walki Z potężnym przeci- 
wnikiem. Takie połączenie istnieje w Czechach 
i na Węgrzech. Tamtejsze stowarzyszenia są po- 
tęgami, z któremi rządy się liczą „tak, że zasięgają 
ich opinii i n ich grona powołują rzeczoznawców. 
I u nas zamierzono zrobić coś podobnego ; w tym 
celu ułożono statut, który jest już sapkeyonowa- 
ny, zebrano nawet pewną sumkę, ale do ukon- 
stytuowania dotąd nie przyszło. Stąd pochodzi, 
że się trzeba zadowalniać surogatem — ankieta- 
ini, zbieranemi dorywczo, uchwalającemi nieraz 
rzeczy wręcz sobie przeciwne. Gdybyśmy mieli 
stałe stowarzyszenie, może potrafilibyśmy wymy- 
ślić jakiś nieszkodliwy sposób przeprowadzenia 
nawet podatku konsumcyjnego. albo nawet mo- 
nopolu, gdyby było gdzie na zimno i dokładnie 
rozbierać sprawę wszechstronnie i systematycznie. 

Po takiem wyjaśnieniu stawia referent wnio- 
sek do uchwały, iż należy dążyć do rychłego za- 
wiązania stowarzyszenia właścicieli gorzelń 

Po otwarciu dyskusyi p. Skarbek — Bo- 
rowski popiera ten wniosek, dodając od siebie 
poprawkę. w której żąda wyboru stałej ko- 
misyi z obu komitetów rolniczych dla obrony 
interesów gorzelnianych w Sejmie i w Wiedniu. 
Siedzibą tej komisyi ima być Lwów. Komisya ta 
ma być do 1 pażdziernika utworzoną. 

Referent zgadza się na tę poprawkę albo ra- 
czej na tę formę wniosku, żąda tylko, aby owa 
projektowana komisya nie była stałą, mającą 
faungować w miejsce projektowanego stowarzysze- 
nia, lecz aby była tymczasową, nim się utworzy 
stowarzyszenie. 

W dak zmienionej formie przyjęto wniosek 
jednogłośnie. 


Trzeci referat, przedłożony przez p. Stanisława 
Polanowskiego, odnosił się do uznania po- 
trzeby osobnej szkoły gorzelniczej i gorzelni 
wzorowej. Nad ią sprawą radzi się od dawna; 
w sejmie zapadły już o niej uchwały, ale zawsze 
stawiano zrealizowanie projektów w zależności od 
subwencyi rządowej i dla tego dotąd nie nie 
mamy, a gorzelnicy jak byli, tak są empirykami. 
Dwumiesięczny kurs gorzelnictwa w Dublunach 
bez gorzelni nie daje dostatecznej nauki teore- 
tycznej, a praktycznej nie ma wcale, adepci zaś 
są tem więcej zarozumiali, że nie przydatni. 

Referent wzywa więc zgromadzonych, aby się 
oświadczyli za tem, żeby Sejm i bez oglądania 
się na subwencye rządowe zaprowadził w Dubla- 
nach szkołę i gorzelnię. 

Rezołucya przedłożona opiewa : 

Zg'omadzeni wzywają oba komitety, aby pety- 
cyami do Sejmu wyrobiły zaprowadzenie szkoły 
gorzelników i wzorowej gorzelni w Dublanach. 

Rezolucya poparta krótko przez p. Lisow- 
skiego została jednomyślnie przyjętą. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny przed 
miotów i skończono narady zjazdowe rolnicze. 


Zjazd prawników i ekonomi- 
stów polsk ich. 


Pierwsze posiedzenie Zjazdu odbędzie się w 
piątek, d. 9 września, po uroczystem nabożeń- 
stwie w kościele św. Anny, które o godz. 8'/4 
odprawi ks, biskup Krasiński. Uczestnicy udadzą 
się po nabożeństwie do auli uniwersyteckiej w 
Collegium novum. Po zagajeniu ze strony prze 
wodniczącego Kamitetu zjazdowego i przemówie- 
niach wstępnych — nastąpią regulaminem (art. 
I i II) przewidziane czynności, poczem zaczną 
się obrady w następującym porządku: 

1) Dr. Kasparek z Krakowa „O potrzebie 
troskliwej uprawy prawa międzynarodowego pry- 
watnego i środkach do tego celu zmierzających“ 
. 2) Tenże: „Wniosek wyboru Komisyi, ma- 
jącej wyrazić życzenia w przedmiocie wydawnie- 
twa polskiego czasopisma prawniczego“. 

3) Dr. Kasznica ze Lwowa: „Wydzialy 
prawne w uniwersytetach jako wydziały nauk 
społecznych“. 

4) Dr. Oswald Balcer ze Lwowa: O potrze- 
bie słownika wyrazów prawa polskiego i jego 
ułożenia“. 

5) Karol Dunin z Warszawy; „W kwestyi 
terminologii prawnej polskiej“. 


W tym przedmiocie zabierze także głos dr. 
Wilheim Binder, delegat Towarzystwa Biblio- 
teki polskiej w Wiedniu. 

V. Po posiedzeniu nastąpi zbiorowe zwiedze 
nie Wystawy krajowej na Błoniach. 


VI. Posiedzenie drugie dnia 9 września o go- 
dzinie 4 popołudniu : 


1) Wniosek dr. Kasparka w Krakowie w spra- 
wie organizacyi towarzystw prawniczych. 

2) Dr. Juliusz Leo z Krakowa: „Reformy 
skarbowe sejmu czteroletniego*. 

3) Gustaw Lewy z Liotrkowa: „O potrzebie 
i sposobie badań, pojęć i zwyczajów społecznych 
i prawnych ludu polskiego*. 

4) Dr. Fierich Maurycy z Krakowa: „O 
środku prawnym drugiej instancyi w ustnem po- 
stępowaniu sądowem cywilnem*, 

5) Alfons Parczewski z Kalisza: „O rela- 
cyi sędziego przy wprowadzeniu sprawy w postę- 
powaniu cywilnem*. 


VII, Posiedzenie trzecie dnia 10 września 
o godzinie 9 rano. 


1) Dr. Kleczyński z Krakowa: „O zasa- 
dach organizacyi samorządu“. 

2) Henryk Konic z Warszawy: „O konieczno- 
ści zgromadzeń gminnych jako samoistnej wła- 
dzy w samorządzie gmiunym*. 

8) Dr. Witold Lewieki ze Lwowa: „Dotych- 
czasowe usiłowania w Sejmie i Wydziale krajo- 
wym, mające na celu reformę ustawy gminnej”. 

4) Dr. Władysław Ostrożyński ze Lwo- 
wa: „O odpowiedzialności państwa za bezprawne 
działanie urzędników według prawa publicznego”. 

5) Dr. Ksawery Fierich z Krakowa: „Czy 
prawo zwrotnego poszukiwania z powodu niepe- 
wnej płatności dłużnika głównego w prawie weks- 
lowen da się ze stanowiska prawnego i ekono- 
micznego uzasadnić?“ 

6) Julian Tałasiewicz, radca sądowy z Wa- 
dowie: „O administrowaniu spadkowych gospo- 
darstw wiejskich na wspólny rachunek aż do 
spłaty współspadkobierców, jako o najodpowie- 
dniejszym środku do utrzymania gospodarstw 
gruntowych włościan galicyjskich“. 


VIII. Posiedzenie czwarte dnia 10 września 
o godzinie 3 po południu. 

1) Dr. Witold Skarzyński z Poznańskiego: 
„O konieczności i możliwości gruntownej reformy 
kredytu ziemskiego*. 

2) Dr. Antoni Dominirski z Prus królew- 
skich: „O kolonizacyi wewnętrznej*. 

8) Dr. Włodzimierz Kozłowski z Przemy- 
skiego: „O reformach podatku od spirytusn*. 

4) Dr. Józef Milewski z Krakowa: „W spra- 
wie waluty“. 

5) Wybór komitetu zjazdowego, mającego przy- 
gotować dalsze zjazdy. 

6) Zamknięcie zjazdu przez przewodniczącego. 
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Wystawa krajowa. 


Przedwczoraj w sali Rady miejskiej ukonstytuo- 
wały się komisye sędziów wystawy dla działu V w 
następujący sposób: Grupa 34 architektura, prze- 
wodniczący profesor Zacharjewiez. zastępca Wł. 
Łuszczkiewicz, sekretarz Tomkowicz. (rnpa 35 
rzeżba z ostatnich lat 20, przewodniczący Paweł 
Popiel, zastępca Adam Asnyk, sekretarz br. Cie- 
szkowski. Grupa 36 malarstwo z ostatnich lat 20 
i grupa 37 sztuki graficzne, jako artyzm, przewo- 
dniczący Matejko, zastępca Kossak, sekretarz Bar- 
tynowski. Grupa 38 sztuka stosowana do prze- 
mysłu, przewodniczący Zaremba, zastępca Pryliń- 
ski, sekretarz W dowiszewski. 

Najwyższą nagrodę, jaką komitet wystawy w 
dziale sztuki nadawać będzie, jest dyplom hono- 
rowy a oprócz tego nadawane będą bronzowe 
medale i listy pochwalne. 

Komitet sędziów grup przemysłowych wystawy 
krajowej czynność oceniania nadesłanych przed- 
miotów pełnić będzie w dniach następujących: 
Dnia 9 b. m. w sobotę grupa 24 instrumenta 
muzyczne; dnia 10 w niedzielę grupy 15 
wyroby z metałów szlachetnych, 19 budowni- 
ctwo i inżynierya cywilna; dnia 11 w ponie- 
działek grupy 11 przemysł chemiczny, 12 
środki pożywienia, 18 tkaniny i odzież, 16 wy- 
roby galanteryjne, 17 papier i wyroby z papie- 


ru, 21 wyroby z drzewa, 22 wyroby metalowe, | 


26 farmacya, balneologia, higiena, 27 przemysł do- 
mowy i roboty kobiet, 28 szkoły przemysłowe i 
artystyczne, 29 dział wychowawczy i naukowy, 
30 przemysł domowy; dnia 12 we wtorek 
grupy 18 drukarstwo i technika reprodukcyjna, 
20 wyroby z kamienia, gliny i szkła, 25 instru- 
menta naukowe. 

Porządek dzienny czynności w dziale rolniczym 
na wystawie krajowej w Krakowie od dnia 9 do 
14 września włącznie. 9 września zgromadzenie 
hodowców ryb o 10 rano; 10 września obrady 
sędziów ryb o god. 10 rano; 11 września zgro- 
madzenie hodowców owiec o 10 rano; tegoż dnia 
obrady sędziów owiec o 4 po południu; 12 wrze- 
śnia zgromadzenie hodowców trzody o 10 rano, 
a obrady sędziów trzody o Æ po południu tegoż 
dnia; 18 września zgromadzenie hodoweów dro- 
biu o 10 rano, obrady sędziów drobiu o 4 po 
południu tegoż dnia. 1% września premiowanie 
kilku grup przemysłowych o godzinie 5 po połu- 
dniu oraz jednocześnie premiowanie w dziale 
rolniczym: zboża, nasion olejnych, roślin paste- 
wnych i okopowych, masła i sera narzędzi i ma- 
szyn rolniczych, owiec, trzody i drobiu. 

Obrady hodowców i sędziów grup wymienio- 
nych powyżej odbywać się będą w sali Komite- 
tu Towarzystwa rolniczego krakowskiego przy u- 
licy Karmelickiej 1I. 42. 

Pawilon drobnego przemysłu domowego z po- 
wsdu nowo przybyłych przedmiotów, zamknię- 
tym będzie w godzinach przed południowych w 
piątek i sobotę, tj. 9 i 10 września. 

Wszystkie przedmioty znajdujące się w pawi- 
lonach przemysłu drobnego i szkolnego są do 
sprzedania z wyjątkiem kilku przedmiotów pry- 
watnej własność!. 

W akwaryum p  Gostkowskiego odbywa się 
codziennie © godz. 5 po południu żywienie ryb 
drapieżnych. 
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Sprawy miejskie. 


Kraków, 6 września. 


Wczoraj odbyło się pierwsze posiedze- 
nie Rady miejskiej w nowym jej skła- 
dzie. Nowi członkowie Rady, w liczbie trzyna- 
stu, stawili się w pełnym komplecie, a gdy z po- 
między dawnych brakło 14 — przeto fizyogno- 
mia Rady w ogóle wydała się więcej zmienioną, 
niż jest w istocie. Nowi członkowie pozajmowali 
miejsca, opróżnione przez tych, którzy nie zostali 
wybrani, ale i z dawnych kilku pozmieniało miej- 
sca. Jak zamieszczone poniżej sprawozdanie świad- 
czy — nie było na porządku dziennym żadnej 
ważniejszej sprawy, a tylko kwestya wyboru ko- 
misyi weryfikacyjnej wywołała ożywioną dysku- 
syę. Na oko nie miała ta sprawa większej donio- 
słości bo ostatecznie, czy komisya składa się z 
pięciu czy siedmiu członków, jest już ściśle tyl- 
ko kwestyą praktyczną, odnoszącą się do sposobu 
postępowania. Ale miała ta sprawa, wraz z do- 
konanym później wyborem komisyi swoje zna- 
czenie wprost jako pierwsza próba siły 
stronnictw w nowej Radzie. Prezydent, idąc za 
precedensem poprzedniej Rady i w porozumieniu 
z dawną większością, wniósł, aby komisya skła- 
dała się z pięciu członków — dawna mniejszość 
zaś, pragnąc żeby w komisyi mogły być odpo- 
wiednio zastąpione wszystkie odcienia Rady, żą- 
dała wyboru siedmiu członków, i utrzymała się 
z tym wnioskiem. Pomiędzy stronnikami dawnej 
większości odezwały się głosy: Trzeba się teraz 
porozumieć co do dwóch jeszcze — mieli bo- 
wiem przygotowaną listę pięciu kandydatów. — 
Fakt ten dowodzi, że mylną jest pogłoska, jako 
by dawna większość zaprzestała porozumiewania 
się i zaniechała swej dawnej organizacyi. Orga- 
nizacya ta jest, tylko przycichła W głosowa- 
niu na członków komisyi nastąpia właściwa pró- 
ba siły, i wypadła stanowczo na korzyść dawnej 
mniejszości. Miarą jest tutaj nie liczba głosów, 
jaka padła na wspólnych kandydatów, ale ta, ja- 
ką otrzymali kandydaci, którzy byli na jednej 
tylko liście. Otóż kandydaci dawnej mniejszości 
otrzymali od 28 do 27 głosów, zaś kandydaci da- 
wnej większości po 15 głosów. Stosunek był za- 
tem wczoraj mniej więcej jak 25 do 15. Wy- 
nik ten dowodzi, że absolutna prze- 
waga dawnej większości Rady miej- 
skiej jest już złamana Jest to bardzo wa- 
żny, a dla postępowego sironnietwa bardzo po- 
cieszający objaw. F 

Oto sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia: 

Posiedzenie zagaił prezydent dr. Szlachtow- 
ski, podające do wiadomości Rały okoliczności 
usprawiedliwisjące długi, bo od 7 lipca trwający 
peryod czasu. w którym nie odbyło się posiedze- 
nie Rady. Z dniem 15 sierpnia rozpoczęła się 
nowa kadencya Rady; tym z dawnych pp. ra- 
dnych, którzy do składu nowej Rady nie weszli, 
wyraża prezydent podziękowanie za gorliwe peł- 
nienie obywatelskich obowiązków, — członkom 
nowej Rady życzy, aby pamiętali, iż w czynno- 
ściach swych powinni mieć zawsze na względzie 
dobro miasta. Zmarłemu członkowi Rady ś p. 
Bockenkowi poświęca Błowa wspomnienia i 
wzywa Radę do oddania ostatniej czci przez po- 
wstanie z miejsc. 

Sekretarz prezydyum odczytuje nadesłane do 
Rady pisma P. Zofia Wołodkowiczowa pra- 
gnie zbndować własnym kosztem dom dla bie- 
dnych robotników, żąda tylko od Rady bezpła- 
tnego odstąpienia gruntu pod budowę n. p. na 
Dajworze i prosi o rokowania w tej mierze. Jako 
delegata Rady miejskiej przy przeprowadzaniu 
wyborów dopełniających w Izbie przemysłowej 
proponuje prezydent r. m. Gwiazdomorskie- 
go, a Rada wybór ten zatwierdza. 

R m. Rzewuski zawiadamia, iż uchwalony 
ku uczczeniu pamięci Mikołaja Zyblikiewi- 
cza monument, mający stanąć przed gmachem 
magistratu, jest już gotowy. Mowca wnosi, aby 
uroczystość poświęcenia odbyła się w dniach 18 
lub 19 b. m. podczas zjazdu chrześciańskich kup- 
ców i przemysłowców, gdyż chwila ta dla uczcze- 
nia zasług męża całe życie starającego się o pod- 
niesienie przemysłu będzie odpowiednią Rada 
wniosek uchwala. 

R. m. Rosenblat wnosi imieniem sekcyi 
III, aby Rada od siebie wyznaczyła 50 dukatów 
w złocie na nagrody dla wystawców w grupie 
przemysłu domowego. Wydatek ma być pokryty 
z tytułu XLII nieprzewidziane wydatki. Wniosek 
ten popiera r. m. F. Jakubowski — i uzy- 
skuje on aprobatę Rady. 

R. m. F. Jakubowski przedkłada Radzie 
projekt nabycia pawilonów wystawy za kwotę, ja- 
ką zapłacićby mieli przedsiębiorcy, t.j. za zwro- 
tem 14% od ceny wydanej na budowę. Mowca 
jest zdania, że na placu obecnej wystawy odby- 
waćby się mogły jarmarki na konie, i stara się 
wykazać, iż propozycya ta byłaby dla miasta bar- 
dzo pożyteczną. W konkluzyi prosi o wybranie 
komisyi z łona Rady do zbadania tej sprawy i 
przedłożenia wniosków. 

R. m. Romanowicz oświadcza, iż w meri- 
tum projektu na razie się nie wdaje, lecz sądzi, 
iż nie zachodzi wcale potrzeba wybierania spe- 
cyalnej komisyi, skoro jest sekcya ekonomiczna, 
do której te sprawy należą, a która chyba dała 
już dowody, iż dba gorliwie o dobro miasta. Ko- 
misyi dla pojedynczych spraw mnożyć nie nale- 
ży, skoro sprawy te mogą być załatwione przez 
stałe ciała z łona Rady funkeyonujące, jak Sek- 
cye, a nie jest też w porządku, żeby w wyraźnie 
określonej kompetencyi Sekcyi robić wyłomy 
przez takie komisye. Zresztą, jak można wybie- 
rać komisye, skoro propozycya jest tylko głosem 
radcy miejskiego, a nie ofertą komitetu wystawy, 
który oferty takiej dotąd nie wniósł. 

R. m. F. Jakubowski co do oferty twier- 
dzi, iż jeżeliby komisya została wybraną, to i 
ofertę komitet wniesie; Zaś co do przekazania 
sprawy sekcyi, sądził, iż do niej należy tylko 
sprzedaż a nie kupno na rzecz gminy, — zreszią 
z wnioskiem się zgadza. Rada w głosowaniu prze- 
kazuje sprawę sekcyi ekonomicznej. 

Dyrektor budownictwa p. Niedziałkow.- 
ski po umotywowaniu wnosi: Rada miasta 
uchwali: kontrakt zawarty na mocy uchwały Ra- 
dy z dnia 10 czerwca 1886 r. między gminą m. 
Krakowa a e. k. wojskowością o dzierżawę 87 
morgów 691 kwadr. sążni Błoni miejskich po 
prawym brzegu Rudawy położonych na czas od 
1 kwietnia 1886 do 1 kwietnia 1891 r. za czyn- 
szem rocznym 2102 złr. 41 ct., — przedłuża się 


na dalsze pięć lat, t. j. na czas od 1 kwieinia 
1891 roku do 1 kwietnia 1896 r.— Z toku prze- 
mówienia referenta Rada dowiaduje się, iż spra- 
wa ta została już załatwioną i odnośny kontrakt 
zawarto, gdyż leżało to w interesie osób urzą- 
dzających wystawę, aby uczynić zadość żądaniom 
wojskowości, gdyż inaczej nie byłoby drogi do 
wystawy prowadzącej. — Rada naturalnie wpro- 
wadzony w życie bez jej uchwały wniosek, za- 
twierdziła. 

Z porządku dziennego przewodniczący wnosi: 
Weryfikacyę dokonanych w bieżącym roku wy- 
borów do Rady miasta powierza się komiayi z 5 
członków złożonej. Komisya ta przedłuży zara- 
zem Radzie wnioski co do podziału na sękcye i 
co do wyboru człoaków do „poszczególnych ko- 
misyi. Nad wnioskiem tym wywiązuje się długa, 
ożywiona dyskusya. 

R. m. Gwiazdomorski wnosi, aby liczbę 
członków komisyi powiększyć do sjedmiu, „czyn- 
ność ich bowiem jest mozolną, a prędzej się za- 
atwią, gdy ich będzie więcej, bo będą. męgli 
pracę rozdzielić. — Zresztą przy weryfikacyi w in- 
teresie gminy i wyborców leży, aby więcej oczu 
widziało sposób przeprowadzenia wyborów, aby 
każdy wiedział, iż nie uboczne jakieś względy, 
lecz wola wyborców jedynie została uszanowaną. 

R. m. Kasparek oświadcza się przeciw te- 
mu — bo zdaniem jęgo, liczba pięciu jest desta- 
teczną, zresztą siedmiu nie przeprowadziłoby spra- 
wy lepiej niż pięciu. 

R. m. Gwiazdomorski odpowiada po- 
przedniemu mowcy; toż samo dr. Kohn, czy- 
niąc uwagę. iż większa liczba weryfikatorów na- 
daje ich czynności cechę większej objekżywności, 
a co do rozmieszczania radców po sekcyach i ko- 
misyach przez weryfikatorów oparty na własnem 
doświadczeniu doszedł do przekonania, iż jest ich 
za mało pięciu, aby zadaniu temu w zupełności 
odpowiedzieli. 

R. m. Birnbaum oświądcza się za wnio- 
skiem r. m. Gwiazdomorskiego. 

R. m. Rzewuski czyni uwagę, iż nie ma 
co dyskutować nad powiększeniem liczby weryfi- 
katorów, bo jeżeli się idzie drogą uczciwą, pro- 
stą, żadnej kontroli obawiać się nie należy. Ze 
względu, iż jest pięć kół wyborczych stawia wnio- 
sek, aby wybrać, 10: członków komisyi weryfika- 
cyjnej, po dwóch w każdem kole łatwo wywiążą 
się z zadania. 

R. m. Kasparek przeciwny poprzednio sie- 
dmiu członkom, radzi wybrać 11 aby był i prze- 
wodniczący. 

, B. m. Pieniążek sądzi, że liczba członków 
jest obojętną, bo będą to ludzie honorowi, któ- 
rym ufać należy. 

R. m. Romanowicz reasumuje głosy po- 
przednich mowców i oświądeza się za wnioskiem 
r. m. Gwiazdomorskiego bez zmiany. 

Wiceprezydent Friedlein wykazuje niewła- 
ściwości, jakie się w ostatnich kadencyach przy- 
trafiły przy delegowaniu pp. radnych do danych 
komisyi przez członków komisyi, weryfikacyjnej. 
Na mocy statutu każdy z radców sam się dekla- 
ruje, do której sekcyi chce należeć — zaś co do 
komisyi żąda mowca, aby nie członkowie komi- 
syi weryfikacyjnej — lecz sekcye delegowały 
członków, do ważniejszych zaś komisyi, jak się 
to praktykowało, sama rada wybierać będzie bez 
poprzedniej propozyeyi ze strony komisyi. 

W głosowaniu wniosek r. m. Gwiażdo- 
morskiego uzyskał większość, zatem został 
przyjęty. 

Co do kwestyi podniesionej przez wieeprezy- 
desta Friedleina dyskusys trwa dalej; szcze- 
gólnie. między wnioskodawcą a..prezydentem za- 
chodzi wymiana myśli, a zabierają również głos 
pp. Zoll, Domański, Pieniążek, który 
wnosi, aby propuzycye co do; rozdzielenia ezłon- 
ków nowej rady komisya weryfikacyjna rozdała 
Radzie autografowane na kilka dni przed posie- 
dzęniem wreszcie pp. Koha i Kasparek. 
W głosowaniu wniosek wiceprezydeata Frie- 
dleina upada; — komisyi weryfikacyjnyj po- 
zostawiono zatem prawo projektowania na Radzie 
składu komisyj, a uchwalono również dodatek 
dr. Pieniążka. 

Prezydent zawiesza posiedzenie na 5 minut, 
poczem powołuje do ukrutynium pp. Pienią- 
żka, Szancera i Wentzla i odbywa się 
głosowanie kartkami, Do komisyi weryfikacyjnej 
wybrani zostali pp. Friedle1n 39 głosami — 
dr. Hajdukiewiez 39 gt., dr. Domański 
38 gł., dr. Styczeń 27 gl, Kwiatkowski 
26 gl., dr. Weigel 23 gł, Birnbaum 28 
gł. Kandydaci dawnej większości drowie K as- 
parek i Pieniążek otrzymali. po 15 glosów. 

Imieniem sekcyi I dyrektor budownictwa Nie- 
działkowski wnosi: Gmina miasta Krakowa przy 
czynia się kwotą 4000 złr. do pokrycia kosztów 
rozszerzenia koryta Wisły pod Zamkiem przez 
rząd rozpocząć się mającego, z waruakiem, aby 
do dalszych kosztów konkurencyjaych pociąganą 
nie była. Upoważnia się prezydenta do wypłace- 
nia tej kwoty rządowi na żądanie tegoż w roku 
bieżącym. Pokrycie wydatku nastąpi z tytułu 
XLII budżetu. 

R. m. Gwiazdomorski doradza, aby wy- 
datek był pokryty z funduszu zakładowego gmi- 
ny, dowiaduje się wszakże z ust prezydenta, iż 
fundusz ten jest obecnie prawie wyczerpany. 

Wniosek ten Rada uchwala i przystępuja do 
posledzenia poufnego, na którem uchwalono na 
koszta przyjęcia włościan przybyłych na Kółka 
rolnicze, kredyt do 1000 złr. 
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Przegląd | polityczny. 


Kraków, 7 wrzacśnia. 


Sezon urlopowy w Wiedniu zakcńezył się — 
w ministerstwach rozpoczyna się już puch przy- 
gotowawczy do zbliżającej się sesyi parlamentu. 
W ministerstwie wspólnego skarbu pracują 
nad ostatecznem wykończeniem budżetu wspól- 
nego na rok 1888 — w austryackiem - minister- 
stwie skarbu, którego szef powrócił już z urlo- 
pu, są w pelnym toku prace nad austryackim 
budżetem. Ministerstwo handlu rozpoczęło komi- 
syjne narady nad projektem nowej ustawy 0 pu- 
blicznych magazynach (Lagerkaeuser), którę rząd 
pragnie przyspieszyć, dopiero bowiem po uzy- 
skaniu prawomocności może bark austryacko- 
węgierski rozpocząć nałożone ns przez nowy 
statut udzielanie kredytu na kwity składowe 


4 Nr. 204 i 205. 


(warranty). Również rozpoczęła się wczoraj w 
tem ministerstwie ausiryacko-węgierska konferen- 
cya cłowa dla ułożenia instrukcyi, jaka ma być 
udzielona pełnomocnikowi Austro - Węgier do 
układu handlowego z Włochami. 

Donosiliśmy już, że Czesi zamierzają przy wy- 
borach uzupełniających do Sejmu czeskiego w 
okręgu krumłowskim stawiać kandydaturę mini 
stra handlu margr. Bacquehema, ażeby 
w ten sposób sparaliżować kandydata niemiec- 
kich secesyonistów. Byłoby się to prawdopodo- 
bnie udało wobee wielkiego wpływu Szwarcen- 
bergów w tej okolicy i wobec powagi kandyda 
tury ministra. Margr. bBacquehem jednak, jak 
dzienniki wiedeńskie donoszą, oświadczył, że 
wyboru tego nie przyjmie — przez co wyparcie 
niemieckiej lewicy z tego okręgu staje się nie- 
możiiwem. W każdym razie zdaje się, że z wy- 
borów uzupełniających wyjdzie stronnictwo nie- 
mieckie o kilka głosów uszczuplone 

W ostatnich chwilach wiosennej sesyi Rady 
państwa — jak sobie czytelniey przypomną — 
rozeszła się była pogłoska, iż do gabinetu au- 
stryackiego ma wejść czeski poseł dr. Mat- 
tusz — a była ona tak pozytywną. że nawet 
pragska Politik zamieściła o tem wstępny arty- 
kuł zaznaczający ten fakt jako bardzo dla Cze- 
chów radosny. Potem ucichło o tem zupełnie, i 
rzecz cała — jak powiada Niemiec — wpadła w 
wodę. Obecnie czeski poseł kanonik Spelina, 
na zgromadzeniu wyborców w Łomnicy odbytem, 
zapewnił, że nominacya drugiego czeskiego mi- 
nistre była wtedy już jakby dokonaną tak. iż 
nawet członkowie klubu czeskiego składali gratu- 
lacye nowemu posłowi. Później jednak „coś“ 
weszło w drogę, o czem poseł mówić nie może. 


Korespondent poznański do Gaseżty Kolońskiej 
donosi, że tymczasem komisya koloni 
zacyjna odstąpiła od dalszego naby- 
wania dóbr dla tego, że obszar 5 mil 
kwadratowych (około 30.000 hektarów) 
przez nią zakupiony zupełnie wy- 
starcza do przedsięwzięcia koloniza- 
cyi na większą skalę. Tymczasam chee ko- 
misya z kolonizacyą poczynić pewne doświadcze- 
nia, a w roku przyszłym rozdzielić między 08a- 
dników niemieckich 10.000 hektarów. Przy tej 
sposobności wyraża korespondent życzenie, aby 
komisya kolonizacyjna jeszcze więcej niż dotych- 
czas obniżyła cenę zakupna dla osadników i na- 
śladowała w tem Fryderyka Wiłkelma I i Fry- 
deryka Il, którzy jeszcze wiele większe sumy wy- 
rzucali na. kolonizacyą na Wschodzie, a o zwro- 
cie wydanych funduszów w ogóle nie myśleli. 


Nordd. Alg. Ztg. omawiając artykuł Gasety 
Kolońskiej p. t. „Niemey i Rosya* pisze 
w tem aposób: „Zadaniem polityki Niemiec w in- 
teresie państwa i jego godności jest utrzymanie 
pokoju do czasu, gdy to możebnem jest bez u- 
szczerbku honoru. Dokonać tego można tylko nie 
zstępnjse z gruntu traktatów, na których jest 
podpis Niemiec. Jeżeli praca niemieckiej polityki 
nacecł -wana dążnościami pokojowemi, od trzech 
lat burzoną jest przez Bułgaryę i jej panujących, 
to politycy Niemiec sprzyjać nie mogą temu kra- 
jowi bałkańskiemu. Zupełnie odpowiada interesom 
narodu niemieckiego, który pokój miłuje — aby 
Niemcy całą powagą, jaką posiadają w radzie 
Europy, skłoniły tę Europę by wezwała do spokoju 
ambitnych bułgarskich ministrów i książąt, któ 
rzy dążą do podłożenia ognia w Europie. Niem- 
cy obstają za traktatem, zerwanym tak dobrze 
przez ks. Koburskiego, jak ks. Battenberskiego, 
nie ze względu na sprzyjanie jakiemubądź mo- 
earstwu, ale ze względu ns powagę własnego 
podpisu. Wszelki pozór uniewinnienia znika wo. 
bee śmiałości, z jaką pokój Europy na hazard 
został postawiony przez Orleańsko - Koburskie 
przedsięwzięcie. Postępek ks. Koburskiego mógł- 
by znaleść wytłomaczenie wówczas. gdyby ks. 
Ferdynanda uważało się jako mandataryusza je- 
dyn'e tylko poityki orleańskiej; interesa domu 
orleańskiego bowiem są tego rodzaju, iż nie wy- 
magają trwałego pokoju w Europie. Wojna eu- 
ropejska, w jaki sposób i gdzie powstałaby — 
przedewszystkiem znak zapytania położyłaby nad 
„dotychczasowością, * aby przez obalenie jej wy- 
tworzyć sobie drogi i miejsce do odmiany 
rządu we Praneyi.* 

W Bułgaryi mimo gróźb, jakie nad nią wi- 
szą, ks. Ferdynand zaprowadza gospodarkę, jakby 
wcale nie miał obaw o trwałość swoich rządów. 
Po utworzenia gabinetu wziął się najpierw do 
wojska i w rozkazie dziennym zakazał oficerom 
wysyłać korespondencye do dzienników pod za- 
grożeniem dymisyi, aby przez to ukrócić w woj- 
sku bawienie się w politykę ze szkoda Farności. a 
minister wojny Śrikkntow wyraził nadzieję wobec 
grona oficerów, którzy mu się przedstawiali, że 
go poprą usilnie w pracy, aby armię postawić na 
stopie, odpowiadającej sytuacyi. Oficerowie na 
epoletach otrzymują literę F, zamiast dotychcza- 
sowej A, która oznacza księcia Aleksandra. 

Bardzo dobrze wróży o przyszłości to, że ksią- 
żę — jak zapewniają najnowsze wiadomości — 
porozumiał się z byłym ministrem wojny, boha- 
terem z pod Śliwniey — i wielkim zwolennikiem 
księcia Battenberga, Nikołajewem — i wkrótce 
zamianuje go generałem i odda mu komendę nad 
wojskiem, stojącem w Rumelii. 

Innym dobrym symptomatem, świadczącym o 
ustalaniu się stosunków wewnętrznych, jest znie- 
sienie cenzury na depesze, wysyłane do dzien- 
ników. 

Odjazd generalnych konsulów francuskiego i 
niemieckiego nie wywarł żadnego szkodliwego 
wpływn; stosunki dotychezasowe w formie pół- 
urzędowej utrzymują się za pośrednictwem se- 
kreiarzy tych konsulatów; na bankiecie, danym 
na cześć księcia przez oficerów, byli nawet nie- 
którzy sekretarze konsulatów. 

Porozumienie między mocarstwami idzie w od- 
włokę. Dotąd niema z Berlina jeszcze żadnej od- 
powiedzi na wezwanie Porty, aby ks. Bismark 
jako przewodniczący kongresu berlińskiego starał 
się wyrozumieć mocarstwa i skłonić je do zgo- 
dy. W Konstantynopolu jednak nie łudzą się by- 
najmniej tem, żeby się Bismarkowi udało prze- 
konać wszystkie mocarstwa o potrzebie poparcia 
żądań rosyjskieh. Zresztą nama Porta teraz jesz- 
cze więcej, niż dotąd, musi się wstrzymywać od 
wszelkiej akeyi, bo skarb zupełnie próżny, a 
bank otomański odmówił wszelkich wypłat na 
rachunek rządu tureckiego. Bułgarya przeto bę- 


dzie faktycznie pozostawiona samej sobie, przy- 
najmniej przez jakiś czas. 

Do wiadomości powyższych należy dodać naj- 
nowsze, które powtarzają w formie więcej stano- 
wczej to, o czem już dawniej donoszono. iż rząd 
postanowił statecznie stawić w razie potrzeby na- 
wet zbrojny opór wykonania każdego projektu, 
któryby był wymierzony przeciw interesom naro- 
dowym nawet w takim razie, gdyby mocarstwa 
po wspólnem porozumieniu się wy *;piły z ja- 
kiem żądaniem, które nie zgadza się 2 interesem 
narodowym. 

Inne ważne doniesienie mówi, że rząd rozpo- 
czął układy z pewnym domem bankierskim w Bu- 
dapeszcie o pożyczkę w kwocie 10 milionów fran 
ków, przeznaczoną wyłącznie na wykończenie po- 
łączeń kolejowych Książę przyjmując deputacyę 
przedsiębiorców budowy kolei przed kilku dnia- 
mi oznajmił jej. że rząd jego zamierza zaciągnąć 
pożyczkę. Doniesienia powyższe zdaje się przeto 
być wiarogodnem. Sam fakt rozpoczęcia układów 
świadczy. że rząd czuje się silnym i trwałym, 
że liczy z pewnością na to, iż najbliższe sobra- 
nie uchwali projekt takiej pożyczki. 

Dodatkowo do powyższej wiadomości donoszą, 
że rząd "zamierza zaciągnąć większą pożyczkę, 
skoro tylko doprowadzi do tego, iż mocarstwa 
uznają księcia. Druga pożyczka przeznaczoną jest 
na zadosyćuczynienie różnym innym zobowiąza- 
niom międzynarodowym, a przedewszystkiem na 
spłacenie haraczu ze Wschodniej Rumelii. 

Wreszcie należy zanotować wiadomość, nieco 
wątpliwej wiarogodności, rozgłoszoną przez N. 
Pester Journal. iż ks. Ferdynand zamierza przy- 
być do Węgier do swoich dóbr. w Vacsu i za- 
bawić tam przez kilka tygodni. Trudno przypu- 
ścić, by książę był czy tak znużony i znudzony 
dotychezasowemi rządami, iż potrzebuje dłuższe- 
go wypoczynku, czy tak zniechęcony i bez otu- 
chy, że gotów jest usunąć się od wszystkiego, 
czy wreszcie tak pewny nowego tronu, że się 
nie potrzebnje obawiać o jego utratę. Książę wie 
dobrze, że on dla Bułgarów jest tylko symbolem 
jedności narodowej i praw już nabytych, ale nie 
jest bynajmniej warunkiem ich bytu; wie on, że 
gdyby się w jakiejkolwiek formie usanał, Bułga- 
rowie pomyślą o kim innym, jako o symboiu a 
w miejsce kiełkującej teraz życzliwości odnłacili- 
by się mu nienawiścią za zawód doznany i za 
nowe zamięszanie, jakieby wyniknąć musiało; 
wie on. Że usunięciem się od rządu bezpośre- 
dniego nie przebłaga Rosyi i jej popleczników, 
ani nie przyspieszy uznania swego, a naraża tron 
swój na wielkie niebezpieczeństwo ; — dlatego nie 
można wierzyć w wiarogodność owego donie- 
SieRla. 


Krakov, 7 wrseśnia. 


Konfiskaty. Wcz-rajszy numer N. Reformy skon- 
fiskowano z polecenia vrokuratoryi za artykuł wstę 
pny, poświęcony austryackiej ustawie prasowej, Jest- 
to dziewiąta konfiskata w ciągu bieżącego rokn. 

We Lwowie skonfiskowano w poniedziałek Gase- 
tę Narodową za artykuł, w którym dziennik pole- 
mizuje z Dniewnikiem Warszawakim w sprawie 
przyjęcia cesarzewicza Rudolfa w Galicyi. 

Z sądu krajowego karnego, otrzymnieme nastę 
pujące orzeczenie: 

C. k. sąd krajowy karny w Krakowie jako sąd 
prasowy w sprawie konfiskaty Nr. 198 czasnpisma 
„Nowa Reforma“ z dnia 31 sierpnia 1887 zała 
twiając wniosek e, k. Prokuratoryi Państwa z dnia 
31 sierpnia 1887 l. 8034 w myśl $.$. 488. 489. 
i 493 pk, orzeka: 

1) zamieszczony w numerze 193 czasopisma 
„Nowa Reforma“ z dnia 31 sierpnia 1887 artyku? 
wstępny pod napisem „Kraków 30 sierpnia*, po 
czynający się od słów „Ktokolwiek uważnie śledzi 
zachowanie dziennikarstwa* a kończący się słowami 
„miała być w parlamencie złożoną* nie uzasadnia 
przedmiotowej istoty występku z $ 300 uk. 

2) zamieszezony w powyższym numerze Gzasopi: 
sma „Nowa Reforma“ artykał pod napisem „Z Bu- 
kowiny* poczynający się od słów „do Gazety Pol- 
skiej w OCzerniowcach*- a kończący słowami „inte- 
resowanyrh sfer Bukowiny“ uzasadnia przedmiotową 
istotę występku z $. 300 ust 

Konfiskata Nr. 19% czasovisma „Nowa Ref rma“ 
zostaje zatwierdzoną, rozszerzenie inkryminowanego 
artykułu zostaje zakazanem i zakaz obwieszczonyłm, 


NOWA REFORMA. 


bytność w jesieni. 


strzelnicę, unosząc zapewne miłe wspomnienia chwil 
spędzonych w Krakowie. 


Wpisy do szkół średnich ukończyły się w prze- 
okoliwzność, 
realnej 
ilość uczniów zwiększyła się w porównaniu z ro- 
kiem przeszłym o kilkunastu. Klasa ta liczy obecnie 
roku i 4 re- 
petentów. Liczba ta wyda się jeszcze większą, je- 


szłym tygodniu 
że w pierwszej 


Na uwagę 
klasie krakowskiej 


zasługuje 
szkoły 


66 uczniów wpisanvch z początkiem 


żeli ją porównamy z liczbą uczniów w wyższych 
klasach tego zakładu. 
ich w roku, bieżącym tylko dwunastn, 


dniem 1 październiks p. Ząngeu, w krytej ujeżdzalni 
obk keścioła OÙ Kapurynów. 

Państwo Skałscy urządzają w przyszły ponie- 
działek wieczór hnmorystyczno-muzyczny w sali To- 
warzystwa strzeleckiego przy udziale orkiestry 13 
pułku pod kierownictwem p. Hocka 
odśpiewa arye z «per „Marta“, „Fanst* i „Carmen“ 
tudzież wale „Wiosenne głosy“; p. Skalski wyp”- 
wie kilka humorystycznych monologów i odśpiewa 
ustępy z „Barona Cygańskiego* i „Łobzowian.* 

Z teatru. W przejeździe do Warszawy wystąpi 
trzechkrotnie na scenie naszej p. Wincenty Rapa- 
cki Znakomity gość da się widzieć w najlepszych 
swvich artystycznych kreacyach. 

Koncert. P. Jadwiga Twanowska, znana zaszczy- 
tnie ze swych zeszłorocznych występów pianistka. 
jak również ,. H. Szlezygi*równa, artystka opery 
warszawskiej, wystąpić mają w przyszłym tygodniu 
z koncertem w naszem mieście. Koncert utalento- 
wanych tych artystek będzie jednym z pierwszych 
inaugurniqcych tegoroczny sezon jesienny. 

Komisya lekcyjna bratniej pomocy uczniów uni- 
werzytetn Jagiell. podaje da wiadomości szanownych 
P. T. rodziców i opiekunów, Że jak dawniej, tak i 
teraz pośredniczy w rozdawanin lekayj i guwerne- 
rk, zarówno w mieście, jak i na wsi. polecając 
tylko sumiennych i zdolnych kolegów na nauczy- 
cieli domowych. Mały Rynek | 8 II piętro, godz 
12—1 w południe. 

Cięglewicz Edmund, przewodniczązy kom. lek- 
cyjne) Rozwadowski Jan, zast. przew. 

Rada szkolna krajowa upoważniła okręgowe 
Rady szkolne do przenoszenia wolnego od nauki 
popoludnia z czwartku jak to $ 12 regulaminu 
szkolnego postanawia, na inny dzień w tygodniu, 
czy to z własnej inicyatywy, czy też na umotywo- 
wane podanie władz miejscowych, zawsze jednak w 
porozumieniu z Radą szkolną miejscową i po ści- 
słem zbadaniu stosunków iniejscowych 

Wypadek podczas manewrów. W czasie zeszło- 
tygodniowych manewrów załogi krakowskiej zdarzył 
się w pobliżu Regulic smutny wypadek. Gdy bate- 
rya dział, ustawiona na skalistym pagórku, zmie 
niała w szybkiem tempie pozycyę, jedno działo u- 
derzywszy n° skręcie o kamień, podskoczyło tak 
silnie w górę, iż dwaj artylerzyści, nie mogąc się 
wskutek wstrząśnienia utrzymać na umieszczonych 
z tyłu siedzeniach, spadli na ziemię. Jeden z nich 
dostawszy się pod działo, został ztamtąd wydobyty 
z połamanemi krzyżami i ręka; drugi wpadłszy pod 
konie najeżdżającego działa, doznał lekkiego potłu- 
czenia 

W Uhercach Niezabitowskich w powiecie gró- 
deekim, wybuchł w sobotę o godzinie 12 w połu- 
dnie straszny pożar, który w jednej chwili ogarnął 
49 zagród włościańskich wraz z zabndowaniami go- 
spodarskiemi i zniszczył tik te budynki jak i całą 
krestencyę do szczętu. Przeszło dwieście osób pozo 
stało w największej nędzy, b»z dachu. Szkoda, pra 
wie w całości nieubezpieczona, wynosi blisko 
100.000 złr. Pożar powstał w skutek nieostrożno- 
ści dzieci, które w nieobecności rodziców, zajętych 
zbiorem zboża, bawiły się zapałkami. Jedno z tych 
dzieci zginęło w płomieniach, W pierwszej chwili 
po katastrofie „awiąza? sę komitet pomocy pod prze 
wodnictwem starosty hr. Stan. Pinińskiego i prezesa 
rady powiatowej p. Wł. Niezabitowskiego. Prezy- 
dyum namiestniectwa na pierwszą wieść o klęsce, 
wysłało na tymczasowe zaopatrzenie nieszezęśliwych 
pogorzelców 250 złr. 

Oburzająca bezwzględność. Czytany w Mic- 


zabrane egzemplarze pomienionego numeru maja | sięczniku Tow. ochrony awierząt : Marya Uzarska, 


być zniszczone, albowiem tendencyą pierwszego ar- 
tykułu jest wykazanie. że Polscy W obee rozporzą 
dzenia menistra oświaty o redukcyi szkół średnich 
w radzie pazstwa nie po strenie ostatniego lecz pa 
stronie Czechów stanąć winni. Argumenta ya jakiej 
autor na udowodnienie swego zdania nżył, mieści 
w sobie wprawdzie krytykę w częśc nie pochlebną 
dla tego rozporządzenia, atoli nie przekracza granie u- 
stawowych, a tem samem nie zawiera istoty czynu 
występku z $ 300 kk. 

Natomiast zawarty w drugim artykule zarzut 
bezwzględnego pominięcia 8 zatem stronniczego a 
nawet niesprawiedliwego traktowania jednej narodo- 
wości, a faworyzuwania drugiej jest zdolny pobu- 
dzić pierwszą do pogardy i nierawiści przeciw oso- 
bie minisira cświaty ze względu najego urzędowa- 
nie, w czem zawiera się istota czynu występkn z 
$. 300 kk 

Z wystawy. Na mocy postanowienia komitetu 
cena biletów wstępu na plac wysrawy wynosi dla 
dzieci do lat 10, równie w niedziele, jak w dnie 
powszednie 10 ot. 

Podczas wystawy bydła bawili w Krakowie: 
p. Lubomęski, dyrektor wyższej szkoły rolniczej w 
Dublanach, tudzież profesorowie tego zakładu pp. 
Pańkowski, Rylski, Kahane i docent p. Sikorski. 

Bar. Helpert, -prezes centralnej komisyi dla kon- 
serwowania zabytków sztuki, przybył z Wiednia do 
Krakowa. 

0 zmianach w dyrekcyach ruchu gal. kolei 
skarbowych, donosiły uiedawno dzienniki lwowskie, 
zapowiadając przeniesienie p. Kolosvyaryego z 
Krakowa do Lwowa, a p. Kłosowskiego ze 
Lwowa do Krakowa. Pogłoska ta okazała się mylną 
— z dobrego bowiem źródła wiedeńskiego donoszą 
nam, iż p. Kolosyary zostanie w Krakowie tylko 
we Lwowie zajść ma ta zmiana, iż dyrektorem ru- 
chu tamże ma zostać dotychczasowy prezydyalny se- 
kretarz gen. dyrekcyi w Wiedniu p. bar. Gost- 
kowski, zaś p. Kłosowski ma być przeniesiony 
do Wiednia. 

W kołach nauczycielskich w Krakowie spodzie- 


żona przedsiębiorcy kolejowego, po uk ńczenin ro- 
bót przy trasie, przyjechała na chwilowy pobyt dn 
Lwowa. Zmuszona wkrótce przenieść się do kre- 
wnej na Zamarstynów, zostawiła chorą suczkę u 
córki pod l. 35 w rynku. Suczka ta zginęła  Zja 
wia się u cóski woźny komisaryatn, celem wyegze: 
kwowania jednego guldena, jako opłaty od suczki i 
mime stanowczych zaprzeczeń, że snezki już nie ma, 
że była własnością matki, która tylko chwilowe prze- 
bywała we Lwowie, ściągnął ze ściany stary (pa- 
miątkę familijną) obraz P Jezusa , zabrał z sobą. 
Obraz ten spoczywa do dziś dnia w komórce komi- 
saryatu Śródmi ścia, między różnemi rupieciami, a 
uboga właścieielka domaga się już długo zwrotu 
pamiątki, jednak tez skutku. Obecnie udała się z 
prośbą o pomoc w gdzyskaniu obrazu do Towarzy- 
stwa. Czy może zajść dalej bezwzględność ? 

W Wiedniu otwartym zostanie dnia 22 września 
pod nazwą „Klubu polskiego“ połączony z restaura- 
cyą lokal; przybywający do Wiednia Polacy, będą 
mogli zasięgać w klubie wszelkiego rodzaju infor- 
macjj 

Budapeszt, 6 września. (Koresp. N. Ref). O- 
baj burmistrże stolicy węgierskiej zapewnili uas, że 
wycieczka Węgrów do grodu Jagiellonów odbędzie 
się miezawodnie przy licznym współudziale węgier 
skiej pnbliczności. Obrady nad tem właśnie toczą 
się z jednej strony w salach posiedzeń magistra- 
tualnych Budapesztu, z drugiej zaś w lokalu sto- 
warzyszenia tutejszych Polaków. Polacy zostaiący 
pod egidą stowarzyszenia, uformowali między sobą 
komitet wycieczkowy bardzo czynny i rn- 
chliwy i starają się, aby wycieczka Węgrów liczyła 
setki osób. 

Wszystkie stowarzyszenia węgierskie i młodzież 
akademicka tutejsza z niekłamanym zapałem przy- 
jęły wiadomość o zamierzonym rewanżu Węgrów i 
wszyscy pewni są najserdeczniejszego przyjęcia ze 
strony Polaków. 

Wycieczka odbędzie się w połowie września, dzień 
jej jednak stanowczo oznaczyć się jeszcze nie da na 
razie. Krążą pogłoski, że jedna z najsłynniejszych 


waja się przyjazdu ministra Gautscha w przyszłym 
tygodniu. Minister bawiąc u nas na otwarciu gma- 
chu uniwersyteckiego, zapowiedział powtórną swą 


Zjazd kółek rolniczych zakończył wczoraj swe 
czyn ości, Wieczorem o godz. pół do 7 zgromadzili 
się uczestnicy zjazdu na ucztę zastawioną kosztem gmi- 
ny na strzelnicy miejskiej. Na pnżegnanie członków 
Kółek przybył z Bierzanowa chór włościański; przy 
cddźwięku pieśni narodowych opuścili nasi goście 


De klasy siódmej uczęszcza 


Szkołę jazdy konnej otwiera w Krakowie z 


Pani Skalska 


Kraków 8 Września 1887. 


Lipskiego jest fałszywem, że przyznał on się do 
zbrodni pod mimowolnym wpływem duchownego, że 
zachodzi tu wypadek sugges ion mentale, pod wpły- 
wem której Lipski stracił wolę i myśli własne. 

Dramat cały odbył się w dzielnicy londyńskiej 
Whitechapel, zamieszkałej przez ludzi biednych i 
emigrantów. Ojciec i matka straconego mieszkają 
podobno w Warszawie. 

Antonio Carra, którego nazwisko pozostanie na 
zawsze na karcie historyi nowożytnych Włoch , u- 
marł w przeszłym tygodniu w zupałn=m zapomnie- 
nin w Filadelfii. Czynem, który wsławił niegdyś 
zmariego wygnańca, było zamordcwanie Karola III, 
księcia Parmy. Carra dokonał zamachu 26 czerwca 
1854 roku, a dopiero w rok potem dowiedziano się 
o nazwisku sprawcy. Przyczyną morderstwa była 
chęć pomszczenia honoru narzeczonej Karol III, je- 
den z najgłośniejszych Don Żuanów na tronie, ra- 
czył zwrócić uwagę na ubogą wyrobniecę z fabryki 
cia 9 młodych ludzi wychowuje się w uniwersyte- |eygar, narzeczoną Autonia, zarabiającego wówczas 
tach, 14 w gimnazyach niezależnie od kilku jeszcze, | na życie, jako czeladnik siodłarski. Carra zaprzysiągł 
kształcących się w innych wyższych zakładach nau- księcia krwawą zemstę. Przypadek zrządził, że w 
kowych. Mówiąc o tem, muszę tu przytoczyć cha- tym samym czasie dowiedział się on o istnieniu 
rakterystyczną rozmowę ks. Wittgensteina z osobą, | spisku Giovina Italia, który już po.rzednio wydał wy- 
należącą do administracyi Werek W r. 1882 ksią-' rok Śmierci na księcia. Na gorące jego prośby po- 
żę kazał zaliczyć do kasy wsparć oszczędnościowych , wierzono mu wykonanie wyroku. Zaopatrzywszy się 
20.000 rs. na stypendya; administrator zapytał: | w sztylet, dokonał on zamierzonego czynu późnym 
„Czy stypendya udzielać z kapitału, czy go złożyć wieczorem na jednej z ulic miasta. Natychmiast po 


cygańskich kapeli tulejszych , towarzyszyć ma wy- 
cieczkowcom w drodze do Krakowa. Jednem słowem, 
cała akcya jest w ruchu a Węgrzy i komitet sto- 
warzyszenia Polaków, żywo zajmują się tą sprawą. 

Proces Filemona Zalewskiego rozpocznie się w 
Wiedniu 20 września i trwać będzie trzy dni. Ró- 
wnoczęśnie z Zalewskim stanie przed przysięgłymi 
Jenny Nathanson, która mn ułatwiła ucieczkę z 
Wiednia po dokonaniu defraudacyi na tamtejszej 
poczcie, 

Z Wilna piszą do Kraju z powodu śmierci ks, 
Wittgensteina: Niewiadomo dotąd , kto odziedziczy 
ogromny ten spadek, W każdym razie, zabierając 
nam obywatela ks. Wittgensteina, śmierć przyczy- 
niła niezmierną ujmę; więcej niż 150 familii admi- 
nistracyi wyższej miały tu pracę i chleb, nie licząc 
masy sług podrzędnych (700 ze straży leśnej). E- 
merytów i ich wdów, pobierających z kasy książę- 
cej pensyę dożywotnią było osób 40; kosztem księ- 


na procent i tylko procenty wydawać ?“. „W ża- 


dnej instytueyi (odrzekł książę) kapitał ten nie przy- 
niesie takich procentów, jak kiedy go obrócimy na 
umysłowe wzbogacenie młodzieży, udzielajcia więc 


stypendya z kapitału, a gdy się ten wyczerpie, 


zasilimygo znowu....* Skarbiec wittgensztejnowski dla 


| zamachu wymknął się on po za mury Parmy i do- 
| piero w kilka godzin później wrócił spokojnie przez 
,bramę miejską. Ponieważ romans Karola II z na- 
rzeczoną Carry znanym był w całym mieście, sta- 
wiono go przed sąd, a adjutant, który towarzyszył 
księciu w jego ostatniej przechadzee, poznał mor- 


służby założony został przez niego w r. 1861 z | dercę. Carra udowodnił jednak alibi , powołując się 
kapiłałem 25.000 jako „emerytalnym“, pomnażaja- | na strażników w bramie miejskiej, i został uniewin- 


cym się w drodze składek 6%, odliczanych z pen- 
syi oraz z odsetków wnoszonych przez służbę W ro- 
zreorganizowaną na „oszczę- 
dnościowo-wsparciową* i dziś posiada 130.000 rs. 


ku 1878 kasa została 


kapitału. Z inicyatywy ke. Piotra i jego przeważnie 


| piony. Dopiero po wyjeździe jego do Ameryki wy- 
jae prawda najaw. W r. 1861, korzystające ze zmiany 
j stosunków, powrócił Carra na krótki czae do ojczyzny. 
EE jednak, źe współobywatele nie uważają go 
148 bohatera wolności, odpłynął znowu za ocean i 


staraniem założony był wileński bank ziemski. 0-|od tego czasu nie dał już znaku życia. Ostatnie lata 


próz tych dodatnich a powszechniej znanych czy 


nów nieboszczyka, ileż innych spoczywa na dnie su- 
mień lndzkich! Nie opuszczał on n. p. nigdy zrę- 
czności podążenia z pomocą wszelkiej potrzebie bez 
najmniejszego rozgłosn , którego nie cierpiał, Masy 


dzierżawców całemi pokoleniami zrosły się z domem 
i dobrami Wittgensztejna i nigdy ich nie usuwano, 
nigdy opłat nie podnoszono , nigdy ne dopuszezany 


konkurencyi pobocznej celem pozyskania wyższej in- 
księcia dla 


traty. O pobłażliwości, o względności 
służby — wiedzą i z żałością dziś głoszą całe o- 
kolice Wilna. 

Straszna katastrofa wydarzyła się v tych dniach 
o wiorst kilka od Wilna u p. Paszkowskiego, wła- 
ściciela ogromnego browaru. 

Do p. P. przybyło na czas jakiś dwóch jego 
krewnych i z powodu ich przyjazdu pierwszą noc 


|spędzono bezsennie. Następnego wieczoru, wszyscy 


senni weześnie rozeszli się ua spoczyn=k. Naraz z 
niewiadomej przyczyny o godz. 10'Jją wybucha o- 
gromny pożar w snusza:ni, znajdującej się w pobliżu 
domu mieszkalnego. Zmęczone ostatnią nocą bez- 
senną, całe towarzystwo spało niezwykle mocno 
Płomienie tymczasem przeniosły się wkrótce z sn- 
szarni na dom mieszkalny. Pi-rwszy ocknął się sam 
p Paszkowski a poczuwszy silny zapach dymu 
wybiegł na podwórze, lecz nie bez szwanku. Całe 
ciałe ma silnie opieczone, włosy na głowie i cały 
zarost osmalopy. Życiu jego grozi niebezpiaczeń: 
siwo. 

Gdy się to działo na dolnej części domu mie- 
szkalnego, w górnej odegrał się okropny dramat. 
Na zórze spał 8 letni synek pana P. wraz ze swym 
nauczycielem. Ten ostatni spostrzegłszy, iż dom 
stoi w płomieniach. chwyta na ręce swego elewa 
i chee z nim uciekać Lecz schody drewniane stały 
już w płomieniach. Zrozpaczony człowiek, wciąż z 
chłopakiem na ręku, stojąc w oknie, napróżno bła- 
gal o pomoc. Na dole nie słyszał nikt tych jęków 
błagalnych. Nareszcie mając już tyłko do wyboru 
śmierć w płomieniach, luh niechybne kalectwo, wy- 
biera to ostatnie i skacze z okna pierwszege piętra 
na bruk. Zarówno nauczyciel, jak i elew, zostali 
silnie okaleczeni. Jeden z aich złamał nawet obie 
nogi. Krewni, przybyli w gościnę do P, nie veknęli 
się w porę i ponieśli śmierć w płomieniach. 

Pożar teatru. Szczegóły o pożarze teatru w 
Exeter, stolicy hrabstwa Devon, sprawiają przeraża- 
jące wrażenie. Ogień wybuch- na seenie podczas 
przedstawiemia. Ponieważ w tej chwili spuszczono 
zasłonę, publiczasść nie wiedziała o grożącem nie 
b-zpieczeństwie. Zapach spalonizny nie dał jej dłu- 
go pozostawać w błęłzie. W jednej chwili z-rwali 
się wszyscy 4 miejse. Parter zapełnił się kłębami 
dymu Z galeryi zaczęto zeskakiwać w popłochu na 
śiedek sali, gdyż jedne tylko schody prowadziły 
ztamtąd na dół. Przypnszczając, że pod gruzami znaj- 
duje się 250 osób, częścią konających, częścią, nie- 
żywych. 

Proces żyda polskiego w Londynie. Dnia 22 
sierpnia stracono w stolicy Auglii na szubienicy nie- 
jakiego Izraela Lipskiego, rodem z Królestwa za 
zamordowanie żydówki Miriam Angel. Los oskarżo- 
nego długo mie mógł się rozstrzygnąć, gdyż Lipski 
wypierał się wszystkiego, zwalając winę na dwóch 
współwyznawców: Rosenblaua i Schmitza. Jakoż 
istotnie, gdy zbrodnia zostało odkrytą w ubogiej 
izbie, którą zajmowała Miriam, znałeziono ją mar- 
twą na łóżku; nosiła ma głowie znaki uderzeń, 
była przytem otrutą Pod łóżkiem, wpółotrutego 
również, bez przytomności, z pianą na ustach zna- 
leziono Izraela Lipskiego. Tłómawzenie, jakie poda 


„spędził on w nędzy a umarł w domu ubogich 
Przerwane konanie. Podczas przedstawienia „Da- 
| my Kameliowej*, znana artystka misa Grace Haw- 
(thorne, zberała liczne oklaski. Nagle w ostatnim 
akcie, we wzruszującej scenie konania jakiś młodzie- 
niec z galeryi woła: „precz ze sceny!“ Słysząc to 
artystka podnosi się ze Śmiertelnej pościeli i zbli- 
żając się na przód sceny. „Nie umrę, woła do pu- 
bliczności, dopóki nie wyprowadzą tego człowieka. * 
Gdy żyrzenie jej zostało spełnione, położyła się zno- 
wu do łóżka i.. skonała, p 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela kierującego w Choczni, 
Franciszka Wiśniowskiego rzeczywistym nauczycie- 
lem kierującym szkoły etatowej w Choezni. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 8 września: ,Przeor Pawjinów 
czyli obrona Częstochowy“, dramat historyczay w 
5 aktach przez Juliana z Poradowa, 

W piątek 9 września: „Rewizor z Petersbur- 
ga*, komedya w 5 aktach Gogola. 

W sobotę 10 września: Gościnny występ Win- 
centego Rapackiego, artysty teatrów warszawskich, 
„Safanduły*, komedya w 5 aktach Wiktoryna Sar- 
dou 

W niedzielę 11 września: „Kościuszko pod 
Racławicami“, obraz historyczny ze śpiewami w 5 
aktach Wł. Ł. Anczyca, 


warzystwa Kółek rolniczych. 


W dniu onegdajszym d. 6 września odbyło się 
w sali Towarzystwa strzeleckiego w Krakowie pier w- 
sze posiedzenie IV. Walnego zgromadzenia 
Tow. Kółek rolniczych. Na zgromadzenie przybyło 
| przeszło 700 delegatów i uczestników Kółek rolni- 
czych, a zarazem przeszło 100 braci Ślązaków, z oka- 
zyi wystawy goszczących w Krakowie. 

Posiedzenie zagaił prezes Tow. Kółek roln. p. 
Bolesław Augustynowicz. W dłuższem prze- 
mówieniu p. prezes zwrócił uwagę na zmniejszenie 
się zapału w zakładaniu Kółek. Z każdym rokiem 
coraz mniej zawiązuje się Kółek i tak: gdy w r. 
1888 powstało 119 kółek a w r. 1884: 142; to 
już w r. 1885 przybyło ich tylko 59, w r 1886: 
37, a w b. r. ośmnaście. Liczba ogólna Kółek 
rolniczych wynosi 375. Prezes dziękował za gościn- 
ność Krakowianom, zaznaczając, iż po raz wtóry 
Kółka rolnicze korzystają z gościnności tego grodu, 
co jednak tłomaczy się wystawą rolniczą — która 
właściwą jest naukę obrazowa, wskazuje co już po- 
siadamy, a czego nam niedostaje; oby ona dodała 
nam bodźca do wytrwałej na serjo pracy. Mowę za- 
| kończył p prezes okrzykiem na cześć cesarza Fran- 
ciszka Józefa I, który to okrzyk zgromadzeni trzy- 
krotnie powtórzyli. 
| Z kolei prezydent miasta dr. Szlachtowski 
wita zgromadzenie imieniem prastarego grodu Kra- 
kowa i wyraża życzenie, aby uczestnicy Kółek zró- 
wnem zadowoleniem opuścil' Kraków. po skończo- 
nych obradach, jak po statnim zjeździe, 

Dr. Zoll wita zgromadzenie jako przewodniczący 
komitetu przyjęcia: szczególniej serdeczne słowa po- 
| witania wyraził dr. Zoll braciom Ślązakom. 

Prezes Kółek rolniezych przedstawia zgromadze- 
niu: hr. Artura Potockiego, prezesa Tow. roln. 


wał, nie zostało uwzględnione przez sędziów przy- | krakowskiego i ks. infułata Matzkego, następnie 
sięgłych i Lipski został na Śmierć skazany, Mimo |odczytuje telegram z Przemyśla, z oddziału Towa- 
tego prasa angielska zaczęła +orącą kampanię prze. |rzystwa gospodarczego, Życzący obradom powodze- 


ciwko werdyktówi jury. Na czele tej kampanii sta 
nął wpływowy dziennik Pall Mall Gawette. Agi- 
tacya za sk-sowaniem werdyktu przeniosła się aż 
do Izby, gdzie stu posłów wystosowało wniosek od- 
powiedni. Nagły obrót wzięła cała sprawa wskutek 
zeznauia zasądzonego. Pod wpływem nauk rabina 
Singera, zrobił on całkowite zeznanie, opowiadając, 
że istotnie zamordował Miriam. Wszedł do jej po- 
koju, gdy spała, obudziła się jednak wkrótce i wte 
dy starał się ją udusić, następnie zaś przypomniał 
sobie, że ma w kieszeni truciznę, wlał więc jej w 
usta. @dy njrzał następnie, że umarła, zdjął go żal 
i sam wypił resztę pozostałej trucizny. Truciznę tę 
kupi! ua kilka godzin przedt m, miał bowiem za- 
miar sam życia się pozbawić, będąc zniechęcony nę- 
dzą i przeciwnościami Zeznanie to spadło niespo- 
dziewanie na głowy jego obrońców. Przysięgli i ma- 
gistratura tryumfowała. Pall Mall Gazette nie co- 
fnęła się jednak. Już po tem zeznaniu zamieściła 
obszerny artykuł, w którym dowodzi, że zeznanie 


nia, a wreszcie powołnje na sekretarzy posiedzenia 
księdza Józefa Hajdę z Niepołomie i p. Stanieła- 
me Szarka, nauczyciela z Raciborowie. 

Hr. Artur Potocki wita zgromadzenie imie- 
niem Towarzystwa rolniczego krakowskiego; zachęca 
do podania sobie wzajemnie rąk dla 
pracy wspólnej nad utrzymaniem się 
przy ziemi ojczystej*, i kończy szczerem: 
„Szczęść Boże.“ 

Włościanin z powiatu krośnieńskiego Skwara, 
przemawia za wzniesieniem okrzyku na cześć arcy- 
księcia Rudolfa, jako protektora wystawy krakow- 
skiej. Trzykrotny okrzyk „Niech żyje arc. Rudolf" 
zostaje wzniesiony przez całe zgromadzenie. 

Następuje odczytanie sprawozdania z wyboru de- 
legatów, a dalej odczytanie protokółu z III walne- 
go zgromadzenia, odbytego w d. 17 lutego 1886 r. 
| we Lwowie, 
| P. wiee-prezes Tow. roln. krakowskiego Stru- 
szkiewiez zaprasza delegatów Kółek rolniczye 


h 


Kraków, 8 Września 1887. 


NOWA REFORMA. 
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na obrady walnego zgromadzenia Towarzystwa rol- 
niczego krakowskiego. , 

Ogłoszone w porządku dziennym odczytanie spra- 
wozdania zarządu głównego z czynności zostaje u- 
znane za zbyteczne, z powodu iż sprawozdanie to 
cgłoszono już drukiem i rozesłano. 

P. Wysocki, prezes Kółka w Zamarstynowie, 
czyni wniosek, aby Kółka rolnicze przystępowały do 
Towarzystwa w charakterze członków wspierają- 
cych. 

Prezes przedstawia zgromadzeniu niezmordowane- 
go pa.rona Kółek rolniczych w W. ks. Poznańskiem 
p. Jackowskiego. P. Jackowski wyraża radość 
z obecności na zgromadzeniu i w krótkiej mowie 


nacechowanej gorącą miłością ojczyzny , zachęca 
do zgody chaty z dworem, 
P. Karol Rogawski podnosi zasługi p. Ja- 


ckowskiego, wyraża miłość braterską Galicy! dla 
Wielkopolski i prosi p. Jackowskiego o wyrażenie 
tych uezné ludowi wielkopolskiemn; zgromadzenie 
aprobnje to oklaskami. P. Jackowski imiemem wło- 
ścian wielkopolskich dziękuje i prosi przewodniczą- 
cego o wskazanie jednego z włościan, członka Kó- 
łek, aby mógł przycisnąć go do serca. Przewodni- 
czący przedstawia włość Skwarę, którego p. Ja- 
ckowski ściska po braterskn. Skwara dzięknje 
przewodniczącym Kółek za pracę około dobra ludu. 
Przewodniczący Tow. roln ks, Cieszyńskiego p. 
Jerzy Cienciuła, dziękując imieniem Śląsaków 
za przyjęcie i powitanie, zapewnia zgromadzonych, 
iż rzeka Białka nie stanowi granicy dla Ślązaków, 
którzy Kraków nważają za swoią Mekkę. Ślązacy 
wezwani przez p. Cienciałę do wzniesienia okrzyku 
na cześć „Kółek* — czynią to z zadowoleniem. 
Ksiądz Wąsikiewicz ze Starego Sącza przed- 
kłada zgromadzeniu sprawozdanie rachunkowe za r. 
1836. Dochody wynosiły 7,949 złr. 31 ct. a roz- 
chody 7.271 zlr. 14 ct., w kasie pozostało 678 
złr, 17 ct. Zgromadzenie przyjmuje rachunek, Ka. 
Wąsikiewicz zwracając się do zgromadzonych na po- 
siedzeniu włościan, wzywa ich do podziękowania 
całemu zarządowi Kółek za jego trudy i prace. 
(Zgromadzenie oklaskami wyraża podziękowanie.) Da- 
lej ks. Wąsikiewicz położył nacisk na potrzebę zbii- 
żenia się inteligencyi do ludu, gdyż dopiero wów- 
czas Kółka ro'nicze wydać mogą pożądane owce, 
Następuje odczytanie wniosków Kółka roln. w Za- 
kliczynie: „1) aby poczyniono starania w ban- 
kach zbożowych o nabywanie przez nie zboża od 
włościan wprost. lub za pośrednictwem Kółek rol- 
niczych. %) Aby zakładano po większych miastach 
spółki rolnicze i domy rolnicze 8) Aby potworzono 
agency: w Kółkach rolniczych , które zajęłyby się 
tranzakcyami zbożowemi i 4) aby po miejscach tar- 
gowych urządzono wagi publiczna i ogłaszano ceny 
produktów. Zgromadzenie uznaje wniosek Kółka za- 
kliczyńskiego jako nagły i uchwala dla rozpatrzenia 
wniosku i zdania sprawy na następującem posie- 
dzenin wybrać komisyę z 9 członków, w skład któ- 
rej weszli: ks. Wąsikiewicz, ks. Hajda, ks. Peters, 
pp. Wysocki, Wilezyński, Czuba, Skwara, dr. Cie- 
sielski i sekretarz zgromadzenia p. Szarek. 
Na wn. -sek ks. Wąsikiewicza wybrano da- 
lej komisy dla oceny praktyczności żarn, będących 
na wystawie; w skład tej komisyi weszli: prof. 
Rylski, Skwara i ks. Wąsikiewicz. 
P. Kobosowicz zabiera głos w sprawie za- 
kładania i utrzymywania sklepików wiejskich; po- 
pierają go pp. Horodyński i Miłaszewski, 
który uznaje wniosek ten jako doniosłej wagi. Po 
ożywionej dyskusyi uchwalono wezwać wnioskoda- 
wcę, aby wniosek swój dokładnie opracował na pi- 
śmie i przedłożył go na następnem posiedzeniu. 
O godzinie 11 prezes Kółek rolniczych zawiesza 
posiedzenie, naznaczając następne na dzień dzisiejszy 
godzinę 3 popołudniu. 


(Drugie posiedzenie dnia 6 września b.r w sali 
Towarzystwa Strzeleckiego). 


Początek posiedzenia o godz. 4 po południu. 
Referent komisyi, wybranej w sprawie wniosku 
Kółka zakliczyńskiego, odczytuje sprawozdanie, w 
którem dochodzi do następujących wniosków : 1) Po- 
średnietwo głównego zarządu Kółek nie jest potrze- 
bne, albowiem każdy bank żądanin poszczególnego 
Kółka zadosyć uczyni i zboże nabędzie. 2) Komisya 
uznaje za pożyteczne zakładanie i zawiązywanie 
współek rolniczych i domów komisowych po mią- 
stach targowych. 3) Wzywa się zarząd główny, aby 
n właściwych władz postarał się o zaprowadzenie 
publicznych wag po miastach targowych. 

Z kolei nastepuje odezytanie sprawozdania komi- 
syi, wybranej w celu zbadania praktyczności żarn, 
okazanych na wystawie 
z Referent komisyi prof Rylski oświadeza, iż 
na są narzędziem ważnem dla każdego gospoda- 
A, te jednak wymagają większej siły poruszającej 
męczą człowieka. Wykonywanie roboty odbywa się 
prawdzie szybko, żarna mielą pół litra przez 5 
ut, ale pomimo to wymagają jeszcze udoskonale- 
i zniżenia ceny. 

P. Zieleniewski (wystawca žarn) prosi za- 
pd Kółek o wyznaczenie komisyi, któraby natych- 
ast zajęła sig oceną wartości żarn i wskazała u- 
bezenia w nich dokonać się mające, a następnie 
Nnik badań ogłosiła w dziennikach. 

P. Tośbierski z Żakliczyna wyjaśnia, co spo« 


wodowało kółko Zakliczyńskie do postawienia wnio- 
sku o konieczności pośrednictwa głównego zarządn 
kółek ce do obrotu zbożowego w bankach. Miano- 
wicie w r. b. członkowie kółka Zakliczyńskiego 
zsypali ogółem 1500 korey owsa i udali się do 
pownego chrześcijańskiego banku z prośbą 
o kupno, Otrzymali odmówną odpowiedź; bank 
ów bowiem otoczony jest faktorami izraelickiemi i 
bez ich pośrednictwa Żadna nie dokonywa się tam 
tranzakcya. Wiedzą o tem wszystkie klasy społe- 
czeństwa, które mają stosunki z owym bankiem. 
Pewien np. zamożuiejszy włościanin 4 złr. musiał 
dać fakt rowi, aby mógł sprzedać bankowi swemu 
konicz, bardzo pięknego gatunku; gatunek owsa, z 
którego uczyniło kółko Zakliczyńskie ofertę, również 
był piękny. Włościanie w ogóle najlepsze ziarno 
wyprodukowane przeznaczają na sprzedaż, a sami 
spotrzebowują najlichsze i zarząd główny kółek za- 
jąwszy pośrednictwo z Bankami włościańskiemi , 
w kupnie zboża wyświadczyłby włościanom wielką 
nlgę;, (Oklaski z pomiędzy włościan). Również i 
zbyt masła, jest utrudniony dla włościan, szpitale i 
domy karne nie chcą od nich nabywać, ale knpują 
z trzeciej ręki, skutkiem tego zysk produ*enta nie 
dochodzi i w tym razie więc pośrednictwo Główne 
go Zarządn byłoby pożądane (oklaski.) 

P. Wysocki uważa za słuszne nwagi mówcy 
poprzedniego i ma nadzieję, iż Zarząd główny owe- 
go pośrednictwa nie odmówi. 

X. Wąsikiewicz, obstaje przy wnioskach 
komisyi (dziesięciu). 

wieżawski sądzi, iż trudno obarczać 
Główny zarząd kółek funkoyą podobną i jeżeli w 
jednym banku nie chcieli nabyć  włościańskiego 
zboża, udać należało się z ofertą go drugiego. Owsa 
od kółka zakliczyńskiego bank nie chciał nabyć 
zapewne z powodu niejednostajności gatunku. 

P. Lech oświadcza, iż obecnie przemówienie p. 
Tośbierskiego wyjaśniło mn wniosek kółka za- 
kliczyńskiego, i wyraża Życzenie, aby Zarząd gł. 
odniósł się do banków zbożowych; przekonany jest 
że pośrednictwo wiele zdziała dobrego. 

Ksiądz Peters twierdzi, że wniosek kółka za- 
kliczyńskiego ma znaczenie lokalne, ale Zarząd gł 
powinien zastanowić się; może ta rzecz ma znacze- 
nie ogólno-praktyczne. Ks: Peters wie, że lwowskie 
Stowarzyszenie kupców chrześcijańskich rozesłał 
pismo do poszczególnych kółek aby one zgłaszały 
się do towarzystwa z tem eo mają do pozbycia i do- 
tąd ani jedno kółko Żadnej odpowiedzi nie dało. 
Byłoby do życzenia, aby kółka z ofertami tam się 
odnosiły, jeżeli bowiem bank wymieniony cierpi 
na chorobę faktorów, główny zarząd go nie uleczy. 

(Dok. nast.) 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


== Nieznany utwór Słowackiego drukują obecnie 
warszawskie Kłosy. Z listów Juliusza do matki 
wiedziano, iż autor Kordyana pisał po francusku 
powieść historyczną polską, utworn tego jednak nie 
drukowano nigdzie, nie znał go nawet biograf Sło- 
wackiego, dr. A. Małecki. Dopiero teraz powieść 
Słowackiego stanie się dostępną ogółowi. Z rękopi- 
su, będącego własnością p. Sobieszczańskiego, by- 
łego oficera b. wojsk polskich, przełożył powieść 
Słowackiego na język polski p. Jan Amborski, 3 
Kłosy zaczęły ją w tym przekładzie drukować, Po- 
wieść nosi tytnł Król Ladawy, jest pisans pod 
wpływem Walier-Scott'a, a głównymi jej bohatera- 
mi są dwie głośne na Ukrainie postaci: emir Wa- 
cław Rzewuski i Ignacy Scibor Marehocki. Słowa- 
cki pisał Króla Ladawy w r. 1832, chcąc poka- 
zać Enropie, że nietylko Szkocya i Anglia obfitują 
w typowe postacie i wybitne charaktery, lecz nie 
dokończył go, oddawszy się zupełnie poezyi polskiej. 

= „Do rozpuku.“ Pod tym tytułem wyszedł we 
Lwewie zbiór anegdot i żartów nakładem księgarni 
J. L. Pordesa. 

== Nowy miesięcznik pod tytułem Revue de Pa- 
ris et de Póetersbourg „acznie wkrótce wychodzić 
w Paryżu pod kierownictwem specyalnie w tym ce- 
In utworzonego konsorcyum. Naczelnym redaktorem 
będzie Arséne Houssaye, pomocnikiem jego zaś Ar- 
mand Sylvestre. Na liście współpracowników fign- 
rnją nazwiska koryfeuszów współczesnej literatury 
franenskiej, jak Aleksander Dumas, Sardou, Jules 
Simon, Pasteur, Flamarion, Marcot, Rónaud, Roche- 
fort i t. p. 

== Na konkurs muzyczny do słów psalmu 
Kochanowskiego nadeszło ogółem 13 partytur po 
największej części ua chóry i orkiestrę pod nastę- 
pującemi godłami: „Sfinks“. „Jupiter Olympioę* 
„Voguó la gałere*,„Dążenie do doskonałości, to naj- 
szuzytniejsze zadanie człowieka“ „Qni cantat bis 
orat“, „Deus noster retngium et virtus“, „Resur- 
rectio et vita", „Nasz nienawykły do cudzego chle- 
ba“, Żyć iumierać u nas mu potrzeba“, „Z wiarą 
w sercu, z lutnią w ręku*, „Polyph»nia*, „Lutnia“, 
„Lepszy rydz jak nie“, „Z Bcgiem z Bogiem każda 
sprawa tak mawiali starzy“. 

= Nowe nuty. Nakładem księgarni D. E. 
Friedlejna w Krakowie wyszły nowe kompozycye na 
tortepian p. J. Gadomskiego, mianowicie: „Orły 
polskie“ mazury i „Pożegnanie Krakowa“ polonez, 
jako pamiątka z wystawy krajowej w Krakowie 
w r. b 


„Pic ER 
Kraków, dnia 6/9. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Dział ekonomiczny. 


Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie 
kaz za sierpień 1887 r.) 

Udziały: Stan z początkiem miesiąca 65.576 
złr. 70 et, wpłynęło 751 złr., zwrówona 50-97. 
Stan z końcem miesiąca 66.276.738. 

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca złr. 
118.538:41, wpłynęło złr. 9.893 52, zwrócono zł. 
10 100:34. Stan z końcem miesiąca 117.831 59. 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąsa złr. 
239.683:48, spłacono 64.672 55, udzielono nowych 
66.41250. Stan z końcem miesiąca 241.423:38 


(Wy- 


Zaraza na bydło. Urzędowa Gaseta Lwowska 
ogłasza następujące dwa rozporządzenia lwowskiego 
namiestnictwa : 

Z powodu wybuchn księgosuszn w kijowskiej gu- 
bernii w Rosyi, zabrania się w myśl $ 7 ustawy 
o księgosuszu z 1880 r., wprowadzania i przewczu 
zwierząt i płodów zwierzęcych, wymienionych w $ 
1 powołanej ustawy z Rosyi do Galicyi przez miej- 
sce wchodu w Podwołoczyskach. 

Drugie rozporządzenie opiewa: 

Z powodu wybuchu zarazy pyskowej i racicawej 
n bydła i trzedy chlewnej w powiecie czerniowiec- 
kim na Bukowinie, oraz celem powstrzymania zawle- 
czenia tej zarazy do Galicyi, zarządza się aż do od- 
wołania co następuje : 

1) Wprowadzanie trzody chlewnej z Bnkowiny 
do Galicyi może odbywać się tylko koleją żelazną. 

2) Trzoda chlewna, pochodząca z Bukowiny, ma 
być w myśl $ 8 ogólnej ustawy o chorobach za- 
raźliwych zwierzęcych z r. 1880 zaopatrzona w 
paszport bydlęcy. 

3) Trzyda chlewna, przywieziona koleją żelazną 
z Bukowiny do Galicyi, ma być w stacyach kole- 
jowych, do tego npoważnionych, poddaną oględzinom ! 
weterynarskim, przez ustanowionych oglądaczy i je- 
żeli okażą się zdrowe, będą mogły być dopnszczone | 
do dalszego obrotu handlo “ego. | 

4) Jeżeli między wyładowaną trzodą A u 
zostanie zaraza lub podejrzenie o zarazę pyskową 7 


w 


oczekiwać uznania swego wyboru ze strony mo-| 
carstw — nie znajduje w tutejszych kołach po- 
litycznych zgoła żadnej wiary. 

Wiedeń, 7 września. Polit. Corr. otrzymuje z 
Petershurga doniesienie, że tam w sferach dobrze 
poinformowanych nie nie wiadomo o zjeździe 
dwucesarskim w Szczecinie. 

Konstantyopol, 6 września. Dotychczas nie o- 
trzymała Porta formalnej odpowiedzi z Berlina 
o pośrednictwie ks. Bismarka w sprawie bułgar- 
skiej, 

Położenie finansowe Turcyi staje się z każ- 
dym dniem gorszem. 

Serbski poseł, Nowakowiez, wręczył Porcie no- 
tę w sprawie otwarcia ukończonej linii kolejo- 
wej Orania-Saloniki. Serbski rząd sądzi, że bez- 
zwłocznemu uruchomieniu wymienionej linii ko- 
lejowej, nie w drodze nie stoi. 

Rzym, 7 września. Doniesienia niektórych 
dzienników , jakoby Włochy żądały terytoryal- 
nej kompensaty za zachowanie się swoje w spra- 
wie wschodniej, nie mają żadnej podstawy. Cri- 
spi jest tylko kontynuatorem poprzedniej polity- 
ki włoskiej, reprezentowanej przez hr. Robilauta 
i Depretisa. 

Rzym, 7 września. Zgłoszenia się ochotników 
do afrykańskiego korpusu wydały świetny rezul- 
tat. Liczba bowiem zgłoszonych jest w dwójna- 
sób większą, aniżeli potrzeba. Korpus afrykański 
będzie do Massawy wysłanym w połowie paż- 
dziernika. 

Rosyjski ambasador przy tutejszym dworze, 
baron Uexkull, wraca temi dniami z urlopu. 


(Z biura korespondencyjnego. ) 


Nitra, 7 września. Cesarz Franciszek Józef 
odwiedził po południu biskupa Boskovanyi’ ego. 
Przedstawili mu się przy tej sposobności profe- 
sorowie seminaryum. Cesarz zwiedził biskupa bi- 


|bliotekę, kościół św. Wincentego, klasztorną o- 


chronkę dla dzieci, szkołę i szpital i o wszyst- 
kiem wyrażał się bardzo pochwalnie. W dzisiej- 
szych manewrach wspaniale rozwinęło się grosi 
dywizyi arcyks. Fryderyka po przekroczeniu rzeki | 


racicową , natenczas ma być zastosowany nst. 12 N 


grndnia 1886 r. (Dz. u. p. nr. 172 5). O stwier- deryka Z 17 batalionami —na GO Z drugiej strony 
dzeniu zarazy należy bezzwłowznie uwiadomić piże- | Odpowiedziano ciętym atakiem kawaleryi i wy- 
łożenego gminy, ewentualnie :niejssową władzę po-| bornym ruchem zaczepnym rezerwy dywizyi gen. 


lityczną. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podłng Obserwatoryum krakowskiego). | 
Kraków, dnia 7 września. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne. ) 


| 

Wiedeń. 7 września. Podczas rokowań półurzę- 
dowych w sprawie posłannictwa generała Ernro- 
tha do Bułgaryi powoływano się na artykuł VI 
traktatu berlińskiego, na podstawie którego pro- 
wizoryczny zarząd bBułgaryi aż do ukończenia or-| 
ganicznego statutu a względnie do wyboru księ- 
cia sprawował rosyjski komisarz (Dondukow Kor-| 
sakow) przy kontroli ze strony tureckiego komi- 
sarza i konsulów mocarstw. Usiłowano zająć sta- 
nowisko, że ówczesne położenie jest analogicznem 
do obecnego, ponieważ mocarstwa uważają wstą- 
pienie na tron księcia Ferdynanda jako niepra- 
wne. Na to odpowiedziały zgodnie Austro-Wegry, | 
Włochy i Anglia, że wówczas przysłużały „usyj- 
skiemu komisarzowi prerogatywy na podstawie 
artykułu VII traktatu berlińskiego tylko na czes 
dziewięciu miesięcy, że zgaśnięcie tych preroga- 
tyw z wyborem księcia wyraźnie stypulowano i 
że teraźniejsze położenie całkiem jest inne, po- 
nieważ Bułgarya po dokonaniu organizacyi osią- 
gnęła pełną autonomię i na jej podstawie, zgo- 
dnie z traktatem berlińskim, przedsięwzięła wy- 
bór nowego księcia, a zatem prowizoryum, jak 
wówczas, nie istnieje. Co się zaś tyczy wyboru 
księcia, to Porta i inne mocarstwa uznały 
nielegalnem tylko faktyczue wystąpienie księcia | 
Ferdynanda, jako panującego w Bułgaryi przed 


Reiehera. Cesarz wyraził wielkie zadowolenie tak 
z pojedynczych epizodów jak i z wykonania ca- 
łej potyczki przez wszystkie oddziały wojsk. 

Sofia, 7 września. Wezorajsza rada ministrów 
postanowiła w dniu 8 b. m. znieść stan ob- 
lężenia. Wczoraj wyjechała ztąd komisy woj- 
skowa do Pesztu, celem zakupna broni 
dla wojska. 

Konstantynopol 7 września. Według donie- 
sień Biura Reutera teraz zdaje się być pewnem, 
że Porta nie życzy sobie bynajmniej, by Austro- 
Węgry, Anglia i 
zycyę Rosyi. 

Wychodźcy bużgarscy zaręczają, że Rosya 
przyrzekła formalnie do końca października spra- 
wę bułgarską załatwić w razie potrzeby nawet 
przez okupacyę. 

Urzędownie zaprzeczają tu wiadomościom roz- 
powszechnionym, jakoby Turcya przystała w za- 
sadzie na rosyjską interwencyę w Bułgaryi i ja- 
koby się zobowiązała usunąć ks. Koburga choć- 
by siłą zbrojną. 

Berlin, 7 września. N. All. Ztg. w obec do- 
niesienia dzienników angielskich powtarza, iż w 
tutejszych dobrze poinformowanych 
kołach, nie nie wiadomo ozamierzo- 
nem spotkaniu cesarzaWilhelma z ca- 
r e m. 

Berlin, 7 września. 


łochy zgodziły się na propo- 


| itry — nastąpiła też wspaniała walka artyle- | 
do $ 26 rozporządzenia ministeryalnego z dnia 8jryi i silny atak piechoty pod wodzą areyks. : 


Gen. lekarz Wegener; 


przybył tu z Anglii, aby cesarstwu zdać relacyę | 
o stanie zdrowia następcy tronu. Cesarstwo wczo- | 


raj wieczór przesiedlili się do Babelsbergu. 

Monachium, 7 września. Niemiecki następca 
tronu z żoną przybył tu wczoraj wieczorem — 
dziś rano zaś o godz. 10 m. 45 wyjeżdża Klej 
do Toblach | 

Londyn, 7 września. Na wczorajszom posiedze- 
niu Izby gmin, sekretarz spraw wewnętrznych 
Matthews oznajmił , że w pożarze teatru w E-i 
xeter zginęło 119 osób. 

Na zapytania, czy ambasadorowie angiel-| 
ski, austro-węgierski i włoski w Konstantynopo:- : 


Kursa telegraficzne. 


DMm.gieołtdzio wioctońnsziej 
dnia 7 września 1887. 


Zjednoczony dług w papierach. 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . „ db 
50/, austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . . 
Londyn - AJ 
Srebro" . SE. 
20-to frankówki za sztukę . 
Dukaty austryackie . . . . . .| 5 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 61 


A 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej ozpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


francuska dostarcza chorym skutecznego a zarazem 
taniego Środka na cierpienia gośócowe i renmaty- 
czne, na rany i wrzody. Cena jednej fiaszki 80 et. 

Codziennie rozsyła za pobraniem povstowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraśnie prepa- 
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem. 
Składy w Galicyi wymienione są na ostatniej stro- 
nicy tego numeru. 


NADESŁANE 


Wystawa maszyn rolniczych 
Glaytona & Shuttlewortha 


w własnych magazynach 
Kleparz, ulica Krzywa i Krótka Nr. l, (między 
rynkiem kleparskim a ulicą Długą) 
otwarta codziennie od 8 do 13 i ed 
2 do 6 wyjąwszy świąt. 


1487 S. Mikucki. 


NADESŁANE 


Qierpiałem na żołądek i nie mogłem strawić 
chleba, Odkąd jadam wyśmienity chłeb Gra- 
hama, wyrobu Wielm. Pana Gustawa Barucha, 
czuję się z każdym dniem coraz zdrowszym i nie 
znam obstrukcyj. Poczuwam się zatem do obo- 
wiązku w interesie cierpiących złożyć publicznie 
to świadectwo prawdzie i podziękować Wielmo- 
żnemu Panu |za Jego wyrób, oraz za zdrowie, 
które, z powodu użycia tegoż, mi powraca. 
(1574 1—3) A. Seidenfrau, » Wieliczki. 


NADESŁANE. 


Szkoła jazdy konnej 
w Krakowie. 


Z dniem 1 października 1887 otwartą zostanie 
w Krakowie „szkoła jazdy konnej“ w ujeżdżalni 
krytej pod Kapucynami naprzeciw’ gmachu nowe- 
go uniwersytetu. 1 

Zarząd szkoły poczynił wszelkie starania, by 
młodzieży nastręczyć jak najlepszą sposobność 
wykształcenia się w nauce jazdy konnej i zapra- 
sza interesowanych (Panowie i Panie) do wpisu 
począwszy od dnia 10 b. m. między g. 10—13 
przedpołudniem, a 8 i 6 popoł. w kancelaryi 
zarządu w ujeżdżalni na miejscu. 

Ceny jazdy tak za naukę, jak i za wypożycza- 
nie koni na spacery będą bardzo mierne. 

Równocześnie urządzony będzie kurs przygo- 
towawczy dla kandydatów na jednorocznych ocho- 
tników kawaleryi, z nauką podług systemu jazdy 
kawaleryi austryackiej z komendą służbową, tak 
iż każdy z Panów uczących się, wstąpiwszy do 


lu protestowali przeciw misyi Hrnrotha, czy spra- | czynnej służby, odpowie wszelkim wymogom 
wa tej misyi została poddaną pod sąd rozjemczy į wojskowym w zakresie jazdy konnej. 


Niemiec i czy one podjęły się tego sądu, na tej 


Zarząd przyjmuje konie na stajnię i wikt, złe- 


pytania sekretarz stanu Fergusson oświadczył, iż cenia na zakupno i sprzedaż koni, tudzież suro- 


na nie nie może dać żadnych wyjaśnień. 


MGT 


e. "SETTYWY |». 1 

Odpowiedzialny Kedaktor : 
èen 

Wydawca: 


4 
a 


BRomierrzaani! 


im, z f*; 


SYRIĘ s > 


we konie do tresowania. 

Na czas jarmarków w Krakowie odbywać się 
mających, i już na I szy jarmark dnia 28 wrze- 
śnia b. r. urządził zarząd stajnie wewnątrz kry- 
itej ujeżdżalni i przyjmuje konie jarmarczne na 
stajnie za opłatą miernego stajennego. — Obok 
stajni znajduje się studnia i plac obszerny blisko 


potwierdzeniem jego wyboru przez mocarstwa, | rear GO kw, Sążni do przeprowadzania koni. W stajni 


lecz nie akt wyboru jako taki. 

Wiedeń, 7 września. DoniesieBie budapeszteń-i 
skich dzienników, jakoby ks. Ferdynand Koburg 
zamierzał udać się z Sofii na kilkutygodniowy po- 
byt do dóbr swoich Bacz na Węgrzech i tu miał! 


NADESŁANE 


Najstósowniejsze upominki z wy- 
stawy w p: wiłonie L. Czyńskiego 
(na plaen wystawy). 1567 


płacą jžądają 
Warszawa, dnia 4/9. ra 
(Bez bieżącego kuponu.) 


| płacą żądają 
Obligacya indemnizacyjne. 4 


j 


płacą [żądają 
Obligacye pierwszeństwa kolei. 


oświetlenie gazowe. 


(1576 1) Zarząd szkoły jazdy konnej. 


| REECE — 


Ostat. 
dywid. Akoye bankowe. 
Auglobank 
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Ruble papierowe 


NOWA REFORMA. Kraków, 8 Września 1887. 


Konkurs. J 
Maraków, ulica Grodzka, Nr. 8. 


"e Przy Magistracie miasta Rzeszo 
BONE WSK odbędzie się Roi dł ; k 
Rzeszowa podaje niniejszem do po- wa opróżniona jest posada inspek- à ' „> I a 
Obficie zaopatrzony magazyn strojów damskich, jako też materyj jed- 
wabnych i wełnianych na suknie i płaszcze, szirtingi. bielizna stołowa, 


„AP A w Zakopanem w lokalu [Towarzystwa NIA pe. 
wszechnej wiadomości, że tego- p 4 tora policyi z płacą roczną «000 
pończochy, firunki, sznurówki, towary wióczkowe i trikotowe. 


9 
i 
i 
roczny jarmark na konie, WALNE ZGROMAD ZENIĘ = 2e e > pwi- ; jra | 
i Skład nowości w zakres toalety damskiej wchodzącej, 


6 «:. 204 i 205 


L. 5511. A Ogłoszenie. 
Ogloszenie. We czwartek dnia 15 września 1887 roku o godzinie 3 po południu 


Magistrat królewskiego miasta 


Koronki i tiuie. 


przypadający na 21 września. ua ni dE dm 
Św. Mateusza, już dnia 19 iw ye na którą rozpisuje się konkurs z 
Sddnia U da 12 Członków Towarzystwa gospodar, dla przemysłu drzewnego w Zakopanem jo; 350%, "gz o e Pt OE" l wi 
rozpocznie. Porządek dzienny: 1887 roku. ; Niestosowne wymienia się. Próbki na żądanie franco. 

Ma ni ; z 1 | af lap m Ak ME. , „| Posada ta nadana będzie na ra- (hag mee a E e Bf" e e FP TO" eee 
A a me y a) Sprawozdanie Dyrekcyi i Komisyi kontrolującej z czynności | „,, prowizorycznie na rok jeden | - —Nakiađdem Paidele itra 
1erpni . 539 J|rocznej co do bilansu za rok 1886; poczem dopiero w miarę uzdolnie- |Księgarni, składu i wypożyczalni nut mu- naukę gry na fortepianie 


"AJYUIEUSHU | OZSNT[J 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością. 


mę rozpuku b) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum ; : nia i zachowania się zamianowa. |7Ycznych, oraz ekspedycyi pism pery0- | ;jelam tejże według najlepszej metody 
A a o 2.000 c) Rozdział zysków, ustanowienie kwoty przeznaczonej na fun- j ego Aaltkocza nastawić. mai ycznych za bardzo małem wynagrodzeniem. Przed umową 
będzie się śmiać, kto nabędzie £. Nowe du * p: t waia enis g y p moze. J H K k i podejmuję się próby. 

wyszłych z druku anegdot i żartów. Naj dusz zapasowy i ustanowienie dywidendy ; Ubiegający się o tę posadę po- Ś, A Krzyżanowskiego W KIAKOWI8 | Kraków, Mały Kynek, Nr. 6,I 

dieran on porada we d) Uzupełnienie Członków Dyrekcji; winni w terminie ustanowionym wyszły 1481 8 sqipietrojy Pe: SZA 
Lwowie. 1554 1 3 p yP TPI yrpagrodzenia dla urzędników Towarzystwa; | wnieść do Magistratu miasta Rze- | otoczy "Pa waled : ar. — Starożytne biuro 

gelatki. folwarki, dzierżawy , kamienice, real- ) p pawi 00 QOR Karu; D N Tb szowa podania swoje, w których skiej“, walce . . . „ l—|z czasów Sobieskiego i z wyobrażeniem tegoż 
ności mniejsze do sprzedania. Rządca, agro- g) Załatwienie wniosków Dyvekcyi 1 Komisyi kontrolującej. wykazać należy świadectwami oby- - n  „Grajże grajku graj“ na koniu, jest do sprzedania. 

nom, wygnaniee z Prus, kawaler, w sile wieku, yi mazury . . . z BÓJ "WIEM wkuhaeść e MGR Szewska, Nr. 23, 


Przewodniczący Dyrekcji : 
Fr. Neuzil. 


Członek Dyrekcyi: 
W. Regtec. 


watelstwo austryackie, nieprzekro-| , „ p Haouieczka, poika, m  40| piętro, u właścielelki, ARE 5 

g > 4( żvci i Sierosławski Józef. Zbiór kolęd uło- pom remi gi | ME S IA W 
1553 1 | czony 10 rok ZYCIA , stan, nabyte żony na sam fortepian A Ton z kilkuletnią praktyką go- 
Znajomości ustaw administracy j- lub do śpiewu. . . „ 120 g om spod :rezą i dwuletnią buch- 
/ ———— —— | balteryczną w jedne z większych przedsiębiorstw 


szuka posady od św Michała b. r. — Leśniczy 
egzaminowany, Morawiec, ze znakomitemi świa- 
dectwami, szuka posady. —: Guwerner uzdolnio- 
ny, posznkuje posady w Galieyi lub Królestwie. 


| 
; 


Ekonomi, gorzelani i t. d. do umieszczenia, : TE "m r S BARA 
Posyła do wizy paszporta i t. p. czynności za- ; rę kw" ERA nych i dotyc hczasowe zatrudnienie. -= w Galieyi, poszukuje posady jako rządea , ka- 
łatwia Biuro komisowo-informacyjna Wł. Ja- zl = = = 2 a © A ry d Sh Magistrat miasta Rzeszów, dnia syer lub rachmistrz, — Oferty pod lit. R. 8. 
worskiego w Krakowie przy ul. Grodz- © E= = ° = RCIEMNCJ= CZE 25 lipca 1887 k przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 1485 3 3 
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») UBIORÓW MĘSKICH 
Adawa Lipczyśskiego 


$i: Rtymsojk., linia A-B, 


LJ 5 ma 
otrzymał świeży transport towarów na fe- 
zou bieżący krajowych i zagranicznych, 


otworzyłem na Wiśle na nowo Łazienki 
w tem samem miejscu, t. j. koło nowego 
mostu kolejowego na Zwierzyńcu, i ta- 
kowe Sz. P. T. Publiczności przejeżdża- 
jącej, jak również Szan. pp. Studentom 
najuprzejmiej polecam. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
otrzymała na główny skład 


dzenia gorzelni lub browaru piwnego, do 
którego woda ruraini sprowadzona jest, 
w dobrej glebie, pod korzystnemi warun- 
kami do sprzedania. 

Bliższa wiadomość pod lit R. p. 


4 
E 
4 
> ( Hypnotyzmie ze stanowiska Pizyologicznego | apteka Jasio. Pr 


napisat 1467 2 5 
i Apteka 


Dr. Napoleon Cybulski, 
do sprzedania 


Profesor Uniwersytetu Jagiell. 


P| oraz gotowe euknie na składzie, o czem 
zawiadamia Szanownych Panów. 
AAAA 


skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz, Nr. I9, 


Zostając z uszanowaniem 
1527 2 2 Fr. Wójcicki. 


A patentowana, posiadająca a swoj najlepiej a ; su, jé A k | 

auczycielka wyższa muzykę, franenski ER yty wej. kę tuż r, aa j 4 Tażby Cena 1 złr., z przesyłką poczt. złr. 1'15.|w zachodniej Galicyi, 2 gospodarstwem 
i niemiecki język Z konwelsacyą, moguca się Wy- na cale wyprawy i kostiumy CYJNONEE żę y R c a a i ogrodemą zowolnej reki imatyehimasi 
kazać świadectwami z domów, w których prze- państwa, juko też dla nmrzędów Iasowych, straży ognio- Co tylko wyszedł nasz dósobteci: ' Bliżs tad ść AG 5 
bywała, poszukuje nieluwein umieszczenia wych ieda Wzory bezpłatnie. k t l a ie mn ARE Adi: uL a Ww win. 

Ulica św. Jana, Nr. 8. od frontna Io Założony vw roku 1842. ^. iI 7 40 , uczennica konserwatory um a a og Jesi n y „N. Reformy G 1471 35 
na dole. 1560 1 3 i = warszawskiego, prawdziwych Haarlemskich cebul kwia- | SKŁAD z 

IOOOOOOCOOOCOAOCOCOCOOCOCOHHJ | woal towych, drzew owocowych, ozdobnych 


Zysmant Raaba 


Stroici i składa Fóttepianów i 
Pianin. — Ulica Fioryańska, Nr. 15, I piętro. 
Ceny umiarkowane, 1558 1 JE 


„lekcyj śpiewu i gry na fortepianie. 


| Ulica Basztowa, Nr. 4, w oficynie na 
„dole. Zgłoszenia przyjmuje między go- 
+ dziną 2 a 3. 14175 5 


i krzewów oraz nasion i t. d. i takowy j 
na łaskawe żądanie rozsyłamy opłatnie UD W | W 
i darmo. 1490 2 3 


Korselt i Sp. 
Ogrodnik artystyczno-handlowy, właści- 


Zmszjdzie umieszczenie. jako 
praktykant, chłopiec, z dobrego do- 
mu, w eukiermi A. Hernicha 
w Wadowicach. (557 12 


wszystkich 
składach 
materyałów 
aptectnych, 
w składach 
perfum i u frysjerów 


1541 1 » 


SKŁAD FORTEPIANÓW 
B. GAGĘRWELSKIEJ 
1377 Kraków, Krzysztofory, 16 30 


CI "W "© DE SE JEZ 3 


Slizgawka 


MAURYCEGO BARUCHA oc". i 
et, kryte wełnianą materya, w dobrym 
w ELagiewziiikach. 
Niniejszem ma honor zawiadomić, że od d, | wrze- 
śnia b. r. przyjmuje znowu zamówienia na cegły: rę- Bliższa wiadomość: Wielopoie, L. 7, 
czna, maszynową, dąchówkę i cegłę ogniotrwałą. 
ŁAKZAC. 


(Skating-Ring) 


na łyżwach z kołkarmi 
otwarta zostanie z dniem | września b. r. 


; w PARKU KRAKOWSKIM. 


Lyżwy wypożycza się na miejscu. 


(stanie, za 23 złr.; tamże jest fortepian 
' dawniejszego fasonu, zegar stojący, sta- 
rodawny. Zobaczyć można od godziny 
10 do 12 przedpołudniem. 


Il piętro, drzwi na lewo. 1496 3 3 


s inteligentna, z ukończonym kur- 
„Panienka sem haudlowym, życzy sobie 
znaleść odpowiednie zajęcie. 
łaskawe zgłorzenia pod lit. A. A. poste re- 
stante Kraków. 1525 2 2 


Bardzo dobra bona Niemka 


saszczytnie polecona, do zajęcia się dozorem i 
nauką małych dzieci, jak i zarządem domu, 
uzdolniona w robotach ręcznych, może być zaa» 
i raz umieszcze ist. 
Wiadomości udzieli p. Aleksandra Gettlichowa 
w Krakowie, ul. Sławkowska, Il. 1459 3 8 


| cz 


ciel szkółek drzew i han ilu nasion, 
w Turmau w Czechach. 


(Katalogi w niemieckim albo ezeskim języku.) 


Akademik 


życzy sobie objąć lekeye. zwłaszcza ję- 


zyka niemieckiego i francuskiego. 
Zuloszenia pod lt. J. A. poste rest. 


Kraków. 1466 3 3 


Aptekarza HH. Scholinns'a 
w Flensburgu 


plaster 


na wszelkie postrza- 
ły w kościach, pole- 
cany przez lekarzy. 
skutkuje szybko i 
niechynnie przy 
wszelkich postraa« 
łach w kościach,cłer- 
pleniach krzyżowych 
w ogóla przy bole- 
ściach reumatycznych i rwania w 
całonkach. 
Doza 50 cent. w. a. 
Ekaupedycya ryczałtowa 
w aptece Maksa Fanty 
w Pradse czeskiój. 
(apteka pod Jednorożcem). 


De nahyoia w aptekach. 


W Brodach w aptece Ad. Lateinera. 
131 20 26 


Karola Dudy 
z Bielska 


zmajdmje się u pana 


Adolfa Hochstima 


Kraków, 34 30 30 
ulica FEloryanska, Nr. 38. 


Kamienica 


przy ulicy Zielonej, Nr. 146, przynosząca 7% 
od ceny kupra, do sprzedania. — Zgłoszenia do 
Zarządu dóbr w Mały poczta Wielopole. 
1507 2 8 


Potrzebna jeat 


OSO ba 


obrotna, stanu wolnego i w sile wieku do za- 
stępowania pani domu. Zgłoszen'a pod lit. 8. 8. 
poste restante Kraków. 1508 2 3 
Zarząd dóbr Gnojnik o. p. Brzesko 

ma do sprzedania 1456 3 6 


buhaje, krowy i jałówki 


z zarodowej stajni rasy „Kuhland*. 


-W Krakowie. 


(Rynek, róg ui. Szcze pniskiej) i 


sprzedaje wszystkie for- | |) Bilety abonaruentowe dostać można tamże, lub u H. Nie- Potrzebny jest dom do kupie 


M. H. Jones Dziewicki con-|qum. Bez pośrednictwa. 1473 3 
tinue de recevoir chez lui quelques | Zgłoszenia: ulica Gołębia, 3, na u 
élèves des gymnases. Conditions modć- "Dof=rdzkrzaniiai 
rées. Conversation anglaise et R DA peta 5 


angaa da Aa, Ć ają” na folwarku w Łobzowie ogród z ka 

ź wałkiem pola, zabudowania gospoda 
ka : nica dwu i trow; „_ skie i dom mieszkalny. 

MIE | p 8 d Bliższa wiadomość przy ul. św. Mark 

w dobrym stanie, w śródmieściu, obejmujące 32|]. 5, I piętro, od godz. 9—2. 1359 3 


ubikacyj, mieszkania suche i widoczne, z docho =" - 
Handel win i korzeni 


dem 2800 złr., z 12.0 0 złr. długiem banko- 
w Krakowie 


wym, jest pod korzystnemi warunkami do sprze- 

danla, lub na zamianę na domek z ogródkiem, 

na przedmieściu, w ładnem i przystępnem po-|w celnem miejscu położony, dwadzieścia kilks 
łożeniu, za odpowiednią dopłatą. — Pisemnych | lat egzystujący, posiadający konsensa, z powodi 
objaśnień udzieli przez grzeczność p. Kazia | słabości zdrowia właściciela jest do odstą 
mierz Kępa przy ul. Stolarskiej, | pienia. Korespondencya do kantoru wymiany 
I. 12, w Krakowie. 1426 35 p. Kurnatowskiego, Rynek. 1448 4 4 


PTZ 
legia bwaeaeją zo (È| metza w Sukiennicach, Nr. 30. 1954 2 3 WJ] MARKIS JANI 
gii n virez PAI CSSSSSSCSŚSSĆ >OOCOSOOOOOOSSŚJ A broni w Resnig 
HPrezenty z Wystawy!! 


lieyi zachodniej Pilip . Ferlach, IKaryntyu 
fortepian. wifabybilip, dE się P. I. Sz. Bag eT 
ì Pierniki i sucharki 
L. CZY NSKIE G O 


akiej „Julius Blüthner“. | l s 
Towarzystwom Strzeleckim i t. p. do 
wykonywania wszelkich napraw i popra- 

z Jarosławia 


W. Stachowioz 
krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, l. 5, 


lk i bogato zaopatrzony skład wszel- 
iego rodzaju uniforinów, jasoteż wszelkie 


Ceny fabryczne. 
wek broni palnej ze żle strzelającej na 
do nabycia we wlasnym pawilonie przy wejściu do Wystawy 


celnie strzelającą, oraz do wyrobu nowych 
strzelb wszelkich najnowszych systemów 
i w Sukiennicach, I. 23. 1547 2 0 


i fasonów, wszystko po bardzo niskiej 
artykuły dla e. k. oficerów, urzędników zam = z = == 
wojskowych i cywilnych HG” FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. -qg 


cenie. 1284 8 8 
BĘ Ceny nihiarkowiine. WB EG SECT w wj E SCHULTZ | 


m Zdanio TĘ 
o dra Frydryka Lengiela 


balsamie brzozowym. 


rs R i 8 
MOR „Racyonalnie dobrane 


> 


składniki tego kosmetyku 
posiadają niezrównaną do- 
JÙ broć i skuteczność dla o- 
| Siągnięcia pięknej cery. — 

H| l'en balsam jest jedynym 
28 Szybkie i zupełne przy- 
wrocenie systemu skórnego 
po przebytej ospie." 

Dr. med. Raspi, 
rokarator uniwersytetu, Wiedeń. 


Nabyć można dzbanuszkami po 1 złr. 50 et. 
w Krakowie w aptece Wiktora Redyka, we Lwo- 
wie w aptece Zye: Ruekera, w Kopyczyńcach 
w aptece M. Redera, w Wiedniu we wszystkich 
większych aptekach , również w aptece p. Fil 
Neusteina, T. Plankengasse, 10007 0 


Cenniki opłatnie i darmo. 
1300 28 40 
w Krakowie Rynek Nr. 32, 


SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICHi KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych, 

Guzików, Jedwabiu, Nic:, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Sklad Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 

Obrazków świętych. Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 

Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki 
w naj!epszych gatunkach. 

Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 

Złoto do robót pozłotniczych, farby I laklery, 1279 233 300 
MK Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. "SB 


—— 


2067 Handel założony 1774 roku. Wg 


Piękność, świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


HELIANT Y IN YW. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiętszenia twarzy, wywiera 
skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszezki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane , żółtośó twarzy, skórze 
nadaje kolor młodości i świeżości. 214 32 0 


se. |! Winogrona stołowe !! 


codzień świeże, 1453 7 15 
wysyłają w 5-kilowych koszykach frenco Za Za- 
liezką pocetową po 1 złr. 60 centów. 
Franki & Co., Werschetz (Ungarn). 

po DE || OO O gk 
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BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Wnei Bronisławy Gabryelskiej 
z dniem I września prowadzi 
p. Hryncewicz. 
Zgłoszenia przyjmuje się od 9—12 rano przy 
u! Erowoderskiej, 36, a przez miesiąc wrzesień 
także w Rynku, Krzysztofory. 
Nauczycielki i bony, różnej narodo- 
wości, Ba do mieszczenia. 15292 3 


Cena 1 zir. 50 centów. 


J. IHNATOWICZA 


Magistra farmacyi, chemika sądowego, 
Właścieiela fabryki perfum i mydeł toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika, liczba 8, 
w Krakowie Sukiennice, liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2. 


Młody człowiek 


z dobrej rodziny, ebce się dostać jako prak- 
tykamt do wzorowo prowadzonego gospodar- 
stwa. bez żadnego wynagrodzenia. Interesowani 
zechcą listy z informącyą nadesłać pod adresem 
„Gospodarstwo 33** posto rest. Kra. 
Ków-Dworzec. 1521 2 


I!Gruszki i jabłka stołowe! 
ŚLIWKI turkestańskie 5 kilo w paczkach po- 
cztowych po £ złr. 50 centów. — CZERWONE 
WIMO w 4 litr. baryikach 3 złr. — BIAŁE WINO 
4 litry 2 złr. 50 centów wysyłają 7a zaliczką IM| * 
Frankl i Ska., Werschetz (Ungarn). 2 
1401 13 15 = 
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Kraków, 8 Września 1887. 


NOWA REFORMA. 


dyplomem honorowym. 


wiedeńskich. 


Wyszczególniony czterema medalami i 


o szybkość i dokładność w wyk 


34-29 
| wszelki: 


5 EE (b 06 A EE 


Piwo marcowe cxportowe . 


t Porter krajowy czyli bok , 
3 


FPiwo pilzneńskie exportowe 


leżak . 


1291 83 104 
P 


WÈ 


waty i bandaże do opatrywania c 


EC. k. przy v. 


J. A. Johna Synów w Krakowie 


poleca 
Piwo marcowe, 
>» lezżzak, 


Porter Krajowy, 
w beezkach i, a i */, hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- 
Wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem* przy ul. Mikołajskiej, |. 5. 


Udnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzymuję uastęp*jące gatunki piwa butelkowego : 


korych i t. d, 


onaniu powierzonych mu zamówień. 


PAROWY 


l 
J 


) z browaru akcyjnego. 


J. A. Johna Synów 


"WWęVW U g WU WO WW2 WYW WU z OW" WUW Z 


Deje maszynowe, snarowidła 14 WOZY. 


Waselinę i wszelkie Tłuszcze Mineralne 


poleca 
Pierwsza galicyjska 


Fabryka olejów smarowych 


W Gry Dowie. 
Dla dogodnosci Szanownych Zarządów dóbr i fabryk wykonu- 
smy zamówienia w dowolnych ilościach, począwszy od 25 kilogr. 


Cenniki i próbki na żądanie. 


poleca swo; wielki skiad bielizny dla Panów 


Żma 


„kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
tunku za '/a tuzina złr. 1-20 do 1:50. 
Wł ałikiety męskie i dam za 6 par złr. 1'80 do 2. 
mi ~ tuzina | nech chustek do nosa et. 90, 
ni 1:20, 1:40, 1:%0 do 4 złr. 
ja tuzina prawdz. francuskich batystowych 
chustek do nosa złr. 2, 250, 8 do 6. 
TZ, tuzina angiels. batyst. chustek do nosa 


mi z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- 
e}, rach ot. 60, zł. 1, 1.20 da 3, 
w ! sztuka (37 łok. albo 28%4 m.) dobrego 


płótna lnianego złr. 650, 750, 9, 10 i 12. 
1 sztuka (37 łok. albo 23'/, m.) */, i */, szla- 
akieg. płótna złr. 10 1150, 12, 1250, 13, 
14 i 16. 
„1 sztuka (63 ? albo 39 m.) */, holend. weby 
' zł. 21, 28, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 
KE pa kiea piór "h i5, prawdzi- 
" wego rumburskie na w nall zym 
Sarku od sł. 22 do 60. Jlepszy 
tuzin ręczników lnianych od złr, 4 do 12 złr. 
1 sztuka */, lnianego płótna na 6 przescie- 
radeł wez szwu od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bieliznę męska i damską od centów 
25 do 50 et. za metr. m... 
Serwety różnej wielkości od */, do */, i "h 

jak najtaniój, od 1:50, 2, 4 złr. | 
Garnitury Inlane do nakrycia stołu na 6 do X 
osób, wybór ogromny od złr. 3-50, 5, 7, do 50. 


í Koszule damskie. 

Z szyfonu słr. 1-10, z haftem wzorów głr. 1:65. 
4 Z dobrego holenderskiego albo ramburskiego 
% płótna z listwą na przodzie lub do zapina. 
nia na ramieniu, złr. 250 do 3:20, 


Za wazelki u nas zakupic:y towar ręczy j, 


1536 24 0 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY ję 
M. Beyera i Spólłlkij 


gy Sukiennice Nro i$—1l4 w Krakowie "Ty 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 


, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 


tunku płótna i szirtisgu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczuików, chustek SĄ 
do DOBA | sziringu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. ? 


= Cennik = 


złr. 8, 875, 4, 425 do 5. 
Koszule w najlepszym gatunku i różnyeli ro- $ 
dzujach złr. 380, 5 4 6. 

Majtk! damskie. 
Zwykłe 96 ci., ozdobniejsze zir. 1-20, z bha- $ 


Z barehantu gładkie złr. 1-60 i 1-75. 


2:50 i 2:75. 
Spodnłoe damskie. 


fonu złr. 250 do 3:50. 


wstawek złr. 450, 5, 6, 750 i9, 


Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3.57 
Kaftauiki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze zdr. I 50, 
z wstawkami haftow. od zir. 3-25 do 3-50, 
z barchanu gładkie złr. 1:20, 1775 i 1:90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3:20, 

Koszule męzkie. i 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. VAC 
2:50, 2-75 i 3. 

4 dobrege płótna rumburskiego albo holemi. 
złr. 2:80, 3-50 i 4. 

„,.. , Kalbsony męzkle. 

7 angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

złr. 1325 do 1:40. 


Wieiki wybór pońnzooh damskich białych i kolorowych, jakoteż mezkloh skarpetek w ró. 
żnych gatunkach I kolorach. 


albo wynłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemn kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszecauy 
mą bez konkurencji. 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny tewarów płóciennych, zapas gotuwej bielizny | wypraw ślubnych 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. M 


EE Są w zapasie całe wyprawy ślubne, à kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. wag | 


7, dobrego cienkiego płócua od 160 do 2-51 
co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 


7 wysokim szacunkiem 


aryl. 


i 


i 


A 


| 


R 


l; 


. 
Wszelkie zamó' ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotu pocztą. (8 


L. Zagórny MŬarynowski. 


ftowan. szlarkami złr. 1'80, 2:10, 2'50 i 3. 3 


Haftowane ozdobne albo okładane pika złr. JĄ 


Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy- 5 


% haftowan. wstawkami złr. 3:50, 3:75, 4 i 5. Ba 
Spodnicć z trenami z wstawkami luh bez %8 


Spodnice z barchanu, giadkie, zèr. 2 i 2:50. $ 


JÓZEF WITOSZYŃWSKI 


Członek Stowarzyszenia międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży. 


Poleca swoją fabrykę marzędzi chirurgicznych, ortopedycznych, bandaży i 
wyrobów nożowniczych, jako to: paski pachwinowe, pasy brzuszne, pępkowe, bandaże przeciw 
onanii dla chłopeów i dziewcząt, suspenzorya, wyroby gumowe i metalowe, klizopompy francuskie, irry- 
gatory, strzykawki do ran, rozpylacze, aparata inhalacyjne, maszynki elektryczne, aspiratory Potaina 
i Dieulafoy, termokautery Paquelina z różnemi pulnikami, termometry angielskie Seiferta, kąpielowe uto- 
metry. kattetery z nowego srebra i elastyczne, bougies, strzykawki podskórne (Prawaza), poduszki gumowe, 
worki gumowe na lód, respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martiniego, pugilaresy 
z narzędziami lekarskiemi i ginekologicznemi w wielkim wyborze, kleszec» położnicze wszelkiego rodzaju, 
Wszystkie narzędzia sprzedaje pe cenach 


W wielkim wyborze wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki oraz angielskich , jak: noże 
stołowe i do wetów, noże kuchenne, seyzoryki, brzytwy całkiem cienko szlifowane sprzedaje z poręczeniem 
dobroci, brzytwy oryginalne Levolua, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, nożyce krawieckie, puszezadła, 
troukury, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia owiec numerami, nożyce ogrodowe 
różnych systemów. noże ogrodowe, piłki i t. d. 

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówienia, reperacye i ostrzenia powyższych przedmiotów 
uskutecznia się w najkrótszym czasie po eenach umiarkowanych. 

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności jak dotąd tak i nadal starać się będzie 


1271 7 12 


Koszule w lepszym gatnnku z haftem ręcznym IE 
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adrych długów za syna mego Jana 
płacić nie będę, 
1552 2 2 Leon Czarliński. 


| Ważne 1375 0 

dla Rodziców i Opiskunów! 
Jak dotąd, tak i tego roku szkolnego 

przyjmuję na pomieszkanie i wikt 


studentów 


i ręczę za troskliwy dozór i prawdziwie 
macierzyńską opiekę. W domu jest spo- 
sobność rozmawiać po niemiecku i fran- 
cusku. Leśniak, 

ni św. Anny, Nr. 7, I piętro. 


Najlepszym 
Papi a C : 
pierem na Uygareta 


jest prawdziwy 


LE HOUGLOR 


wyrób franruski 837 6 36 
CAWLEYA i HENRY'EGO w Paryżu. 


Ostrzega się przed podrabianiem! 


ZEEKWKWECZWRWKKKEKKA 


‘OLSE nyoa po oforu3st perez 


604 43 60 


»apier ten zalecają pp. Dr. J. J. Pohi, 
Dr. E. Ludwig, Dr. E. Lippmann, profeso- 
rowie chemii przy Uniwersyte ie w Wie- 
dniu, a to dla znakomitej dobroci, abso- 
iulucj czystości i dlatego, bo w papierze 
tym niema żadnych zdrowiu szkodliwych 
substancyj. 


Pracownia i sprzedaż 
sh wyrobów powroźniczych 
A. E'© EB LEE E 
w Krakowie na Stradomiu. 
istniejąca od roku 1832, 1533 2 5 
poleca własuego wyrobu znacznie zaopatrzony 
sklep w wszelkie wyroby powroźnicze, a mia- 
nowicie: pasy do młynów, pasy dla straży ognio- 
wej, wiaderka wszelkiego rodzaju, taśiuy tapicer- 
skie, taśmy do obicia bryczek, po-tronki, puwę- 
Źniki, sznury, wszelkie gatunki spagatu, hamaki 
it. d., przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 
tego fachu wchodzące, tak na liny konopne jak 
również na liny 4 drutu kręcone. Wszelkie ob- 
stalunki są w jak n:jk rótsaym czasie wykonywane 


PAQ-SIMILĘ DR L'ŚTIQ 
aj 1 TATY UBEOCE M 


URTTE  17,rae Bórangor, à PARIS 


Pena Kadenz stemnych. w, e 
GOJ0039 7000390170099929 0790147 B m 
Obwieszczenie. 


Dr. Wiktor Szancer 


1514 2 3 


kancelaryę adwokacką 


w Tarnowie 
przy ul. Watowej, 20, 


w domu Wgo Breitreera., 


Stosownie do uchwały Rady 
gminnej w dniu 18 lipca 1887 r. 
zapadłej, zostanie prawo propina- 
cyi miejskiej wódczanej i piwnej, 
wraz z prawem poboru podatku 
giuianego ud napojów propinacyj- 
nych, oraz prawo poboru podwyż- 
szonej opłaty propinacyjnej od pi- 
wa w obręb gminy miasta Tarnowa 
sprowadzić się mającego, jak nie- 
mniej budynek propinacyjny w Tar- 
nowie pod Nr. 3, na Strusinie po- 
łożony, własnością gminy miasta 
Tarnowa będący, w drodze licy- 
tacyi publicznej na czas od dnia 
I stycznia 1888 do ostatniego gru- 
dnia 1890 r., t: jest: na trzy po 
sobie następujące lata w dzierża- 


ooooooć 


otworzył 


«OT 
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itozsyłkę Win 


£ w bardzo praktycznych oplata- 
X nych gąsiorkach , zawierających 
5 3%, litra czyli 5 butelek, do 
wszystkich stacyj pocztowych u- 
) skurecznia 1439 3 8 


A Skład win 
JANA BAUMANA 


w Bochni. 


Ka 


Ceny wraz z gąsiorkiem. 


liąsiorek hegelayskiego Nr. I. złr. 2:30 s 

n . Nr. U. „ 250|wę wypuszczone. Licytacya odbę- 

Å. A Nr. III. „ Amos 3 i a 

"  samoródnego . . . . | „ 310|dzie się na dniu 22 września 1887 

i , szlachet. NT ę ke r. o godzinie I0 z rana w sali ra- 

no M. ' : j , ., 

D a T piłowego „ ats | tusza tutejszego w ten sposób, iż 

ni  maślacza [|. pułowego r A wydzierżawioneu: będzie oddzielnie 

n maślacza lII. putowego . ,„ 3 : c E, NA 

„ Tokajskiego AAN put, „ 12: — | prawo propinacy! wódczanej, a od- 

5 je czerwonego b z dzielnie prawo propinacyi piwnej 

n rlauera starszego . . . = . 

5 Grumpoldskirchnera austr. biał. „ o| Wraz Z dodatkami. e 

8 EL rwą A ae 320| Wolno wszelako oferentom wnieść 

5 oniaku francuskiego słynnej : : 3 
firmy Barnet et Fils w Cognac „ 10:— jednę ofertę na wszystkie trzy przed- 


Bag” Zamówienia uskutecznia natychmiast. -a 


Julinsz Christ 


mioty i licytować takowe razem. 
Jako cenę wywołania ustanawia 
się : kwotę złr. w. a. 


utrzymujący restauracyę w Cha- A. 1) Za prawo wyłączne- 


bówce, stacyi kolei państwowej, go wyszynku wódki 26800 
również koncesyonowany speditor, 2) Za prawo pobierania 
przyjmujó wszelkie przesyłki ustanowionych doda- 
tak zagraniczne jakoteż kras tków gmin. od wódki 17000 
jowe. 1435 40 JIB 1) Za prawo propinacyi 
A z piwnej i pobierania 
KAROLA UHERKA en op 
wielka masarnia maszy- 2) Za kod pobierania Z 
Po" akc podatków od piwa 15100 
kiełbasy ME LEA ERA w i nakoniec 
ie R u letniego. w szczególności - > 
RN najów Aiikatosis A io) uk o. C. Tytułem czynszu naj- 
mu z budynku pro- 
pinacyjncyo 1200 


razem przeto rocznie złr. 85000 

Osoby przystępujące do ustnej 
licytacyi są obowiązane przed jej 
rozpoczęciem złożyć w ręce komi- 
syi licytacyjnej 10°% zakład, pi- 
semne zaś oferty należy takim sa- 
mym zaopatrzyć zakładem, jak nie- 
mniej marką stemplową na 50 ct. 

Warunki licytacyj zostaną przed 
rozpoczęciem tejże publicznie ogło- 
szone, mogą jednak i przed licytacyą 
w tutejszem archiwum być przej- 
rzane. 

Z Magistratu miasta Tarnowa, 
dnia lö sierpnia 1587. 

Burmistrz 


W. Rogoyskt 


Kiełbasy na polowanie, w kostki ira- 
jane z mięsa ze szynki, w prostych , ró ych 
kiełbaśnicach, różnej grnbości, 5 złr. 11 e. za 5 kg. 


Krakowska kiełbasa, siekana, W naj- 

lepszym gatunku, dobrze uwędzona, 4 Zr. 16 e. 

brutto w paczce pocztowej 5 klg., z Opakowa- 

niem bezpłatnem, z portem, stemplem it. d. 

Ceny te są dla Austro-Węgier i Bośni o 50 et. 
za pakiet i porto wyższe. 

W tem silnem przekonaniu, iż każdy z wyro- 
bów moich z najlepszego i zdrowego mięsa za- 
dowolonym będzie, polecam na próbę pakiecik 
mięszaniny. Cenniki wszystkich moich wyrobów 
Z kartkami na zamówienia wysyłam na każde 
życzenie franco. 1305 9 101482 2 3 


mS | Pończoch 


J. & S. Kessler w Bernie (Morawa ) 


Z e r A A nn. 


v 


Wieńce na tramny | nagrobki. 


nici maszynowe. 


Woda kolońska i angielska. 


y, Skarpetki i Ręczni 


jedwabne, weln. i z fil d'Ecosse. 
ły 


d 


HERBATA 
w wyborowym gatunku. 


niki dla małych dzieci. 
g 


ka, i 


Prawdziw 


Crême, poudre i mydło Simon. 
Bawełna Hausschild biała i nie- 


1 


Qzepeczki, kaftaniczki i powoj- 


bies 


| 


___ki2 złr. 500. 
Koszule damskie 


kazdej konkurencyi. 
się towary przyjmuje się. 


)hustki zimowe 


opłatrnie. — Niepoduhając« 


b. ładne, złr. 2. 


Damskie pończochy 


za raliczką nuustępujące tower) w patunku | wykonaniu daleko 


lepsze I © 20 procont tamiej oc 


FE'erciinaNnNCLEME BEES, Nr. 7, nr. 


RYSJIAJĄ 
Wzory dario i 


5 par ł złr. 50 ct. 


Jan Zajączkowski 


krawiec cywilny i wojskowy 57 pułku 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Pu- 
bliczność cywilną i wojskową , że praco- 
wnią i skład towarów przeniósł z Rynku 
głównego na ulicę Wiślną, i. 8, 
i poleca się nadal łaskswym względom. 
1408 8 30 


Zboże zimowe do siewu 


w najprzedniejszych gatunkach : 
JPszenica Urtoba , Molda kiściasta , 
Żyło Moutańskie. Alaud, Szampańskie, Hybrid, 
Azowskie olbrzymie, 
Rzepak zimowy do siewu i t. d. 


Nasiona roślin na zieloną karmę: 
Gorezycy, Rzepy ściernianki, Spórku, Koniczyn 
i mięszanek traw. 
Sztuczne nawozy : 

Mąkę kościaną, Spodium, Nadphosfaty amonia- 
kalne. 


Saletrę chilijską 


z dostawą na jesień i wiosnę. * 


l° mąkę opasową Z nasienia bawełny 
hezwłóknistą, w najlepszych gatunkach, po naj- 
tańszych cenach , z pełnem poręczeniem części 
składowych. 1344 5 10 
Próbki i cenniki darmo | opłatnie. 


ALERED RASSL 
Opawa (Troppau) Szląsk austr. 
SG  Korespondencya także po polsku. "Wag 


Osoba młoda, wdowa, inteligentna, 


miłej powierzchowności , mająca 
swoją pensyę, umiejąca prowadzić książki ra- 
chunkowe tak w niemieckim jak polskim języku, 
znająca się doskonale ma kuchni, pieczy- 
wie i gospodarstwie, szuka umieszcze- 
nia u osób wolnych za miernem wynagrodzeniem. 
Zaopatrzona najlepszemi rekomendacyami. 
Adres: Larisch poste rest. Kraków. 

1551 2 3 


i Płyt cementowych 


i marmurowych mozaik 
dla pablicznych lokali i kościołów 


do wykładania sieni, koryta- 
rzy, kuchni, stajen, teras itd. 
utrzymuje ciągle na składzie w wielkim 

wyborze 343 30 30 


Adolf Hochstim 
Kraków, ulica Floryańska. Nr. 38, 


skład materyałów budowlanych. 


i 


KASZMIR 


Kalmuk 


zimowe, białe i kolorowe,|najnowsze wzory, 10 mtr.|dla panów i dam, 1 koszula 


p= | Krynicy. 
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Koszule damskie |Flanel. chustki na głowę| Barchan na ubranie 


z chiffonu z haftem, 3 sztu-|dla dam , b. ciepłe 3 szt.|najnowszy okaz, dobrze u- 
I 2 złr., Ila 75 ot. 


Fartuszki damskie 


z silnego płótna, z obszyw.|z oxfordu. kretonu, płótnajciężki gatunek, 10 m. Ta 
ząb, 6 sztuk 3 złr. 25 o |sur.. chiffon, 6 szt. złr. | 60.3 złr. 50 o., IIa 2 zir. 80 o. 


Gorsety mocne |Pakłak zim. (Wigger-Loden)| Materye na szlafroki 


ozdobnie ubrane, 3 sztukijna suknie damskie, najlep.|]najnowsze wzory, (earrirt) 
Ia złr. 4, Ila złr. I c. 80.jgatunek 10 m. 5 złr. 50 c. 


Pilsniowe Spodnie |-zarn 
togato rurkowane, czerw.,iw kolor. balowych, 10 m.|najnowsze, zimowe, 10. m 
siwe i drapp, 3 szt. złr. 3.|podw. szerok. 4 złr. 50 ot.jla złr. 5 50, Ia złr. 
Atłas wełniany 
z wełny angorskiej, */,|modny i w kol. bal., podw.|gatunki przednie, w modn 
wielka, 2 złr. 80 centów.jszerok., 10 m. 6 złr. 500. 


Kafianiki wetn. dla kobigt| Flanela Waleryi 


(Jersey), w różn. kolorach,|najnowsze wzory, 10 mtr.|gatunki przednie w modny. 


farbow., 10 m., złr. 3:60, 
Terno (Dreidrath) 


10 metr. 2 złr. 50 o. 


Materye na ubrania męskie 


i kolorowy, także 


3:75 
Materye na żakiety zim. 


kolorach 2'40 m. złr. 10. 
Materye na paleta zimowe 


złr. 4 kolorach, 2'10 m. złr. 6. 


Bielizna normalin 
syst. Jagera, z czyst. wełny 


3 złr złr. 350, 1 p. spodni złr. 3 


W skladzie fortepianów 
Franciszka Masłowskiego 


w Krakowie, ul. św. Jana, 18, 
jest pianino do sprzedania. 


Handel korzenny 


egzystujący przy jednej z głownych ulie Kra- 
kowa od lat kilkunastu, z któiym połączona jest 


jedyna agencya na całą Galicyę artykułu han- 


dlowego, przynoszącego najmniej od 800 do 1500 

złr. dochodu rocznie, jest z wolnej ręki z powodu 

nieuleczalnej słabości właściciela, każdego 
czasu do odstąpienia. 

Bliższa wiadomość w Administracyi „Nowej 

Reformy*. 1 345 6 6 


Regina Gliicklich 


przez Wydział medyczny Uniwer- 
sytetu w Wiedniu egzaminowana 
i dyplomowana 1447 4 4 


ARKUSZERKA 


poleca się Sz. P. T. Damom. 
Kraków, Stradom, 1, I piętre, 
przy kościele 00. Bernardynów. 


dostać mogą prywatni 
i wojskowi, także na 
prowincyi ed zł. 


lat, w małych ratach spłacalnyeh Adres: F. 
Gurrć, Credit-Geschaft, Graz. 1270 20 25 


SKE A D 
zagranicznych jako też prawdziwych 
VW LIN 


WĘGIERSKICH 


z największych piwnic 
magnateryi węgierskiej 
1052 10 


Cognac francuski 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 


A. MEKKLIE 


w Krakowie 
ulica Grodzka, L. 31 (w oficynie). 


Do cukierni _ 
Jana Baumana w Bochni 


poszukuje się 


praktykanta. 


Adresować należy: Jan Bauman w 
1440 6 6 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 
7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


Mydło do golenia brody 25 et. 

Mydło migdałowe 10, 20 i 25 et. 

Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 et. 

Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. > 

Mydło grysikowe , wyśmienite do twarzy I rąk, 
40 et. 

Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako- 
micie oczyszcza skórę 30 et. 

Mydło ziołowe, otrzymujące się prze% zgęszcze- 
nie soku roślin aromatyczno - żywicznych, 
znakomite 25 et. i a 

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
m wy zapach 30 et. 4 zd. 

Mydło paoczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane et. | 4 

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ot, 

Mydło oliwne dla dzieci 36 et. 

Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, 
skutecznie ochrania skórę od liszajów i wy- 
rzutów 30 et. 

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia- 
łość i delikathość 30 et. 

Mydło fijołkowo, przyjemnej woni 45 et. 

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło- 
neczne, twarzy prywraca świeżość i bia- 
tosé 60 et. 

Mydło hygieniozne przetłuszczone , nadzwyczaj 
delikatne i specyalnie zastosowane do twa- 
rzy 50 et. 

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia 1 


wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 e. | 


Mydło glicerynowe przeźroszyste, zawiera 35% 
czystej gliceryny, znakomicie wpływa na 
naskórek 20, 30 i 40 et, 

Mydło glicerynowe płynne, we fiaszeczkach, oczy- 
szcza skórę Od pryszczy, liszajów, trądzi- 
ków, flaszka 40 et. 

Mydło plaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et. 

Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man- 
kietów gutaperchowych 50 et. 

Mydło tymuiowe znakomicie oczyszcza skórę od 
wszelkich wyrzutów 15 et. 

Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epide- 
mii, celem ochronienia się od zakaże- 
nia 20 et. 

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży- 
wa Bię do zniszczenia pryszczów i wszel- 
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 ct. 

Mydło benzesowe , bardzo korzystnie używa się 
do usunięcia wyrzutów i plam skórnych 
25 ot. 

Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie i pie- 
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk 25 et. 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, kawa- 
łek 10 et. 

Mydło mieszozańskie, znakomite, 10 et. 

Mydło smolowe , zawiera 40% czystej smoły 
(dziegoin) usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łnpież na 
głowie 30 et. 


Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniace, wy- | Mydło smołowo-glicerynowe, miekczy i oczyszcza 


bornie oczyszcza skórę i chroni od prysz- 
czenia się 30 et. 


a LO, od liszajów, trądzików i t. p., kawa- 
łek 30 et. 216 30 0 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Kopernika , 1. 3, Hotel Eu- 


ropeiski i uł. Halicka róg Wałowej. 


W Krakowie Sukiennice, i. 


20. W Czer- 


niowcach Rynek, l. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach, 


Koce i derki na konie i wózki otrzymał w wielkim wyborze i poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI, Kraków, Sukiennice, 24. Ceny b. niskie. 


1397 8 0 


8 Nr.” 204i: 206. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 8 Września 1887. 


- RENRYK SGAWAKZ 
Magazyn towarów bławatnych 


konfekcyj damskich 
w Krakowie 

poleca 1535 1 0 
Skład słyanych Langierowskich 
Płącien, kjelizny stołowej, chustek 

-do moga, ręczników i-t._p. 
Skład Mzayrtięgów Kiałych 

na bieliznę Winny użytek. 

Ć Dymek i"Barchanów 


alzackich. 
damy fabryczne. 
| z niemam we g A 
Szk oła żeńska 8 -klasowa 


z pensyonatem 


pod kierunkiem 15538 18 


Katcyt Zeleszkiewiczówny 


b. przęśożonej pryw. pensyi w Warszawie. 
Kraków, ul. Gołębia, 1. 5, I piętro. 


kolonialny i wyrób perfumenyj 


Mtniejący od lat „kilkunastu, położony w 
mipowiedniej a głównej części m. Kra- 
kowa, wymaga do siebie wspólnika pod 
dader koczyseinami warunkami. 
Łaskawe oterty: Szdak. Nr. 44, 
E. Rapp. 1761 1 2 


Realnosé 


w Krakowie, przy ulicy Garbarskiej, 
obok plant, jest z wolnej ręki 
Go sprzedania. 

Bliższej wiadomości udziela „adwokat 
Dr. Hajdakiewicz , Kraków, ulica Sław 

kowska, Nr. 10. 


Asystent farmascyi 
mający 4 lata 


praktyki, poszatkuje umieszczenia 

w Krakowie od 15 października b. r. 
Łaskawe oferty pod adresem W.P. poste 
resanie Myslenice. i564 1 3 


Upraęza się w interesie P“ T. Pubiicznośei o zwró- 
“oeme uwagi na niniejsze ogłoszenie. 


aw- NAANI bieliznę nabyć mo- 
MA w handlu 


enryka Rechta przy 
ultey Floryańskiej, 1. 15, gdzie apteka pod złotą 
gwiazdą. "Œ! 

Nie mając sklapu ad frontu, lęcz na I piętrze, 
żolączajii zaiana ,powaw ia wprelkięgo rodza- 
ju bielizny, PLANAR: ją osobłście „w połączeniu 
z Psaluią mna sposób zagraniczny, 
jestem w atąnia robienia największych ustępstw 
w cenie moich wyrobów , których bogaty zbiór, 
a miamowicie: koszul i kalesonów (męskich i 
damskich) , kałnierzyków, mankletówe pogzewek, 
prześcieradeł, pończóch, krawatek, chustek azyr- 
tyngowych i prawdziwie płóciennych p^ niesły- 
chanie niskich cenach 'Bzan. P. T. Pawliczności 
polecam. 

Nadmieniam, że robała i fasony odpawiadają 
najwybredniejszym wymaganiom, zasadą bowiem 
moją jest przy niskich cenach doborowego sto- 
waru, zyskać częstych siyoh odbiorców. 

Coma prania i czyszczenia tira- 
mek w pralni mojej, urządzonej na sposób za- 
g”aniezny, a połączone; z fabryką bielizny, zmate 
czmie obniżoną zestała. 

Oprócz prania i czyszczenia bielizny, przyj- 
muje się ite do pragowmnia biel znę, prana w 
domu, oraz firanki do wyprężania 

Ząmdwięnia z prówigngi wykonuje szybko i 
punktualnie. 1538 1 0 
H. Recht. 


JK aczorówka 
realność poiożona w Toniach ped Kra- 
kowem, alładająca się z 10m. gruntu, 


gle sprzedania. 
Bliższa wiadomość tamże. 1565 1 3 


Bo sprzednnia. 


Wioska, blisko Krakowa, przy szosie, w 
dobrej glebie, z ładnym murowanym domem. 
Ilepiątrowy, s dażą weranda, ofi- 
jąią, wezownią i gr 4dem. 
ara komi (wąłachów), kasztanowatych, 
zaprzęgowych i kaei . 1570 1 6 
głowzepie pod adresem: Właggiojal domu, ul. 
Karmelicka, 38, I p. (osobiste zgłosz. od 2—4). 


L. 3.F01/37. 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Sambora wypu- 
Szczą w dz erżawę na lat 6 Tub 9 
browar miejski py mrzą- 
dzeniem i p'an em wp ra= 
bu piwa w takowym, tudzież 
zkydynkami gospodarczemi i ogro- 


cym 


dem, ol 1 stycznia 1888 tei 


mu przedsiębiorey, który najkorzy- 
stniejske poda wanunki. 
Licytacya odbędzie” się dnia 1! 


października 1887 od godziny 10] 


przed” południem. 
Oferty pisemne przyjmowane bę- 
dą przed licytacyg tylko do godzi- 


ny 12 przed południem w dniuļi 


licytacyi. Po ukońezeniu ustnej T- 
cytacyi. a nastiępnem otwawnciu afent 
pisemnych nie będą uwzględnione 
żadne oferty ani ustne ani pise- 
mne. 

Jako eenę wywołania ustanawia 
się dotychczasiowy czynsz roczny 
3005 złr,, wadyum na 359 złr. 

Szczegółowe "warunki "tej dzier- 
żawy przejrzeć można w tutejszym 
urzędzie. 1361 3*3 
Magistrat kr. w. miąsta Sambora, 

dnia'6 lipca 1587 r. 


Salon mód praktycznych 
ul. Biikeolujska, 6, 
Wybor materyałów na suknie. 
Pracownia wykonuje obstgłunki w naj- 
krótszym czasie. 1491 4 7 


L drukarni Zwiszkowei w Krakowie 


JOZEF BOSKOVITZ 


Eraków, ul. Grodzka, Nr.9, 


poleca swój bogato zaopatrzony 1568 1 10 


skład wszelkich przedmiotów optycznych. 
IF Wykonuje również wszelkiego rodzaju telegraty 
domowe, teletony, elektryczne przyrządy, a to jak naj. 
dokładniej, jak najianiej i w najkrótszym czasie. 


v PW mW WEW z W 


magistra farmacyi 
w Krakowie, Rynek główny, I. 20, pałac ks. Jabionowskiej, 
na Wystawie wprost drzwi głównych wchodowych na prawo, 


poleca w wielkim wyborze 1569 1 2 
najdelikatniejsze i przecudnej woni: 

(| Mydła Pompadour, Różanne, Ryżowe, Balsamiezne, 4 
( kosmetyczne, higieniczne, oraz Piżmowe, Paczulowe, 3 
Migdałowe, Salatowe, z igieł sosnowych, ziołowe, 

6 Mydło giicerynowe w różnych gatunkach i kawałkach , ^ 

Mydło palmowe twarde, prawdziwie gospodarskie, 
LU Przeđnie mydło do golenia i t. p. 


CHOROBY ZOŁADKA 
Bardzo.przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 
skutkiem witrudnych i upośledzonych trawientach, braku apetytu, boleściach 


= 
nerwowych żołądka, tw ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia. z 
Pepsyna « BOUDAULT ».potwierdzona przez Akademia medyczna paryska, $ Z 


naziodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 
3 w Paryżu 1867 r. = w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — w Paryżu 1878 r, — 
w Melbourne 1880 r, 


W PARYżu : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 


EROMLESSEIN 


zma den Ziehungen am 15. September: 


4 Ung. Hypothekenlosg | 45 Theiss-Lose 


nur ff. L-50 sammt Stempel. nur fl. 2°50 sammt Stempel. 
Haupttreffer: M. 100.006. | Haupttreffer: fi. 100.000. 


Beide zusammen nur H. 3:75 sammt Stempel. 
UF Zichungslistem gratis uni franco. "TRG 
B Bestellungen per Postanweisung zuzüglich 15 kr. für Rtekporto erbeten. 


Uriginal-Lose zum Tagescurse. Ein- und Verkauf aller Gattungen Warth- 
pap ere. Borseauftrage werden coulant ausgeführt. 832 1 8 


Bank- und’ Wectsiergesotraft 3. m. GUTH & Comp., Wien, I, Koblmarkt, 5. 


Ta 


w Parku krakowskim 


przez cały czas trwania Wystawy krajowej odbywać -się będą co- 
dziennie od godzinie 4 po południu 


koncerta muzyki wojskowej. 
Wyborowa mestaneacya i wszelkie napoje w najlepszych 
gatunkach, przy rzetelucj usłudze. 1492 4 0 


(I RQC<JICO<IFC<H CFZCEJC<> BĘ) 
Główuy 


(MAGAZYN BRONI 


H i wszelkich przyborów myśliwskich 
( BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 
y Rynek główny, L.. 12, 


w Krakowie 
G poleca wypróbowaną pod gwarancyą za dobroć 


i Broń Mysliwsicą 
ò z najsławniejszych amerykańskich, angielskich, belg j 


H skich, czesk ch i niemieckich fabryk, jako to: 


kapslowe . . 14—50 złr. 


os w Gb oj 
odtylcowe syst Lefaucheaux 18—100 „ 
: A „ Lancastra 25—850 , 
„ iglicowe Teschnera 100 250 ,„ 
„ amer. 6-strzałowe 135—250 , 


„n Jane. trójlufowe . 120—356 , 
Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . od 65 złr. i wyżej. 
„=maerndlal <= 2.5. 4, 30 44 Gi 


kę BATCZÓWA. 205 a „ 650 $ A 
„ pokojowe (floberta). aa n 850 5 f 
Płstołety tarczewe, pojedynkowe i pokojowe . „ 450 5 


Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 zlr. 50 c. 
Rewolwery 


wwszojkiej kquatrukcyi od 3 złr. 50 cnt. i wyżej. 
Niezawadne patrony 


do użytku 2, 4, 6 razowego, w różnych gatunkach, do wszystkich 
istniejących systemów broni, po cenach śoiśle fabrycznych. 


Patrony piorunowe 
do osiągnięcia dalekięgo i ostrego strzału w kalb, 16 i 12. 
Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży. 
Przybory toaletowe, porłumerye, mydła, pudry 
z pierwszorzędnych angielskich i francuskieh fabryk. 


Poboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj- 
mujemy i uskuteczniamy takowe jak najstaranniej 
po cenach najumiarkowańszych. 1341 9 104 


Łaskawe aamówienia załątwiamy jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą epłatnie (franco). 


paET="T-BT PORAD a OB ZPO I EĘĘ Po AJ: O PR 
i ZAKLAD FOTOGRAFICZNY 
A. SZU BERTA 


w Krakowie, ul. Krupnicza, Nr. 7, 
1 w Szczawnicy, vw ciworou gościnnym , 
odznaczony kilkoma medalami z wystaw europejskich , 
q fotografuje Lae najnowszych wynalazków z nadzwyczajną szybkością, obecnie w pierwszo- 
rzędnych zakładach Europy zaprowadzonych. Reprodukcya z obrazów mistrza Jana Matejki, , 
| jak również widoki Tatr, Pienin i Szczawnicy, obecnie wykonał nowe zdjęcie Litua Grotgera. 
Ceny o połowę zniżome. 1506 3 15 


WOB>>OCOGCCCOCOCOCE 
Papier od Braci Fiałkowskuch z Bielska 


Z powodu wystawy 


C>OC>O>EO©OE©OCO">>O+< GOCO AO 
O>>O"©>>©>©> >> >> >> > CE r COOLA 


R =: 


8 Magazyn Mód 6 
Es w Krakowie, Sukiennice , 1. 19, 2 
&® został wcześniej zaopatrzony 2 
© w wielki wybór kapeluszy damskich 

na sezon jesienny i zimowy, również po- e 

w leca pióra strusie | fantazyjne. oraz 
kwiaty paryskie po cenach bar- 3 
1493 dzo przystępnych. 4 15 

Magazyn przyjmuje zamówienia na B 

e suknie damskie, wykonując ta- e 

ð kowe spiesznie, z gustem i elegancyą. 2 

A Gorsety w wielkim wyborze. 8 

© Modele paryskie. 
©x1qord IZS MIIA JVD 

Ag Kuzogta800] perytz 912p3 wey GIGI 
ofiejjsnmozy ofa.iajEĄ niuop M 

ETE EA. UW -_A.G- 

o nauce języka francuskiego w szkołach średnich 
i prywatnych, napisał 
Czesław ©zyński. 

Cena 20 centów. Skład główny w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 1414812 
©>©PEO©©©>OC©©>O©O©>©O©0 

Ô Magazyn 

pod firmg 
Leon Galek 
w £rakowie, ulica Floryańska, L. 30, 
zaopatrzony został w wielki wybór naj- 
lepszego materynlu z fabryk krajowych 
i zsgrauiczuych. 

Posiada znaczny zapas obuwia własne- 
go wyrobu, odznaczującego się starannem 
wykończeniem, najświeższą modą, trwało- 
ścia i nader umiarkowanemi cenami. 

a Fasony francuskie i angielskie, SPE 

Zamówienia z prowincyi ukuteczniam 
jak najspieszniej. Na wiarę raz na zawsze 
wystarcza nadesłany stary bucik. 

Dziętując Szan. P. T. Publiczności 7a 
dotychczasowe względy, jakiemi mnie za- 
szezycać raczyła, nadmieniam, że usilnein 
staraniem mojem będzie i nadal zasługi- 
wać na takowe, tem więcej, że obeenia 
powiększyłem znacznie pracownię i za- 
trudniam w tejże tylko zdolnych ludzi, 
jestem zatem w możności każdą zamówio- 
ną robotę uskutecznić szybko i sumiennie. 

Z poważaniem 
1489 3 10 Leon Galek. 
OOO ©©©0©©© 00 
paczka 5-kiłowa opłatnie 1 złr. 50 ct. 
Hurtownie taniej. 
Śliwowica butelkowa 
butelka 40 et. Paczka 5-kilo opłatnie. 
Próbka opłatnie za przysłaniem 20 et. 
Administracya dóbr „Schloss Neu- 
stein“ o. p. Radna w Krainie (Krain). 
Korespondencya także po polsku. 1533 3 8 
(p TREES: a a an aaa ian Laaa aa LAS 
GALEON MOD ü 
oraz 

Pracownia sukien damskich i 
Franciszki Molinkiewicz 1 

w Krakowie, linia A—B, I piętro,  $ 
(w domu Wgo Janigi) 4 

zaopatrzony został w najnowsze 4 

KAPELUSZE JESIENNE i 

oraz wykonuje 


suknie 1 okrycia 
podług ostatnich żurnali 
po bardzo umiarkowanych cenach 
i poleca się nadal Szanownym Paniom. 7 


B= 1H="M" "EOT" 0 Tato) 


Ślizgawka 


(Skating-Ring) 1353 11 30 


na łyżwach z kółkami 


otwarta zostanie z d. 1 września b. r. 
w Parku Kknaliowsk im. 


łyżwy wypożycza się -na miejscu. 


Biletów.abonatment wych dostanie tamże, lub u 
H. Niemetea w Suklennicach Nr. 30. 


PROPINACYA 


w dobrach Będziemyśl 1 Klęczany, pow. Ropczyce 
pod Sędziszowem w Galicyi, przy kolei i szosie, 
składająca się z 2 karczem (1 z za'azdem gościn- 
nym), z dodatkiem kulkudziesiąt mórg gruntu 
ornego i łąk, 4 sag drzewa opałowego, pastwi- 
ska dla 6 sztuk rogacizny do wypuszcze= 
nia każdego czasu z wolnej ręki 
na lat J przez e. k. Starostwo w 
Ropczycach na pokrycie podatków. Bliższe 
warunki tamże W miejscu jest stacya kolei i 

odbywają się odpusty. 13023 


życzące sobie odbyć słabość w 
D | M znajdą przy cenach 


EDP A TEZ OJ 


umiarkowanych jak najtroskli- 
wezą opiekę u akuszerki p. Maryi Medek, 
Wiedeń, I. Griinaugergasse, 10, II p. 1461 2 0 


©>€<*> > > O > 2€©>Ot130 
Specyalnie dla Dam. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść 
Sz. P. T. Publiczności, żo na obecny 
sezon zaopatrzyłam mój sklep mo- 
dniarski w bogaty wybór modnych 
kapeluszy, gust'wnie ubranych, ja- 
koteż nieubranych. Nadto znajduje 
się u mnie wiclki zapas wszelkich 
przyborów w zakres modniarski 
wchodzących. Jako to: aksamity, 
plusze, wstążki, kwiaty, pióra itd. 

Ceny konkureneyjne. 

Wszelkie zamówienia z prowin- 
cyi uskuteczniam vdwroing pocztą. 


5 Leonora Weisslitz, 


w Krakowie, plac WW. Świętych, I. 
(Obok Magistratu.) 1522 2 8 


1531 2 4 i) 


| O©O©>02©©© 


D” SERAFIN CHMURSKI 


otworzył 1509 4 6 


kancelaryę adwokacką 


przy ul. Poselskiej, (św. Józefa) 20. 


itatta sa a 


Yan šoutena 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj- 
lepsze kakao. 


Pod względem swej wielkiej wydatności jest 
VAN HOUCTENA CZYSTE KAKAO, jakkol- 
wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne wy- 
roby: a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO 
JA AK AO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojem szeczególniej pożywnym 
i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
zmaeznie mniej. 


Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han- 
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla- 
szanych po 1/2. 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 1520 2 30 
Miejsca sprzedaży w Krakowie: n Stanisława Fciutucha, Ryuek, Nr. 6, 

J. F. Fischera, Rynek, Nr. 89. J. Janigi, Ryuek, Nr. 41, M. Jawornickie- 

go, kynek, Nr. 44, Bid. KKrauetlera, drog., ul. Urodzka, r. 38, Fr. Lenerta, 

ulica Sławkowska, Nr. 6, Je Wentz a, Rynek, Nr. 13/10. w Rzeszowie up J. 

Schaitter & Comp. 
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ZMIANA LOKALU. 


| ZMIANA LORALU. | h 


| Mam zaszczyt donieść, że mój 


SKŁAD OBUWIA MĘZKIEGO 


istniejący od lat 28, przeniosłem z ulicy Floryańskiej, 
L. 13, ma ulicę Św. Jana, L. 5 (vis à vis Hotelu 
Saskiego). Sumienną pracą i rzetelnością zyskiwalem sobie za- 
wsze względy Szanownej Publiczności, mniemam zatem, że i teraz 
Szanowna Publiczność zaszczyci mnie swemi licznemi względami. 

Obstalunki i wszelkiego rodzaju reperacye wykonywam po 
cenach umiarkowanych szybko i dobrze. 

Z głębokim szacunkiem 
Jozef Kozłowski 

fabrykant obuwia męskiego 

Kraków, ulica św. Jana, L. 5. 


AAS 
"WEVAHO'T VAVIKZ 
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121290 


| ZMIANA LOKALU. 
OALE 


i 0ila Proszzi Seidiickie. 
| Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu 
dejka wydrukowany jest orze: 
i firma A. Moila. 

N Trvały i pewny skutek tyck 
SĄ proszków w najuporczywszych 
GM cierpieniach, żołądka i trzewiów, 
) brzusznych kurezach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparolu stolica, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait- 
szych chorobach kobiecych, za- 
ONTRAZ pawnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerna wzięcie. 


HG" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. “GEG 
Cena zapicczętowancge oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


ZENIE! 


wy Bergen (w Norwegii) 

Najskutoczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 

przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 1151 36 32 

Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

Flaszka z opisem użycia kosztuje | złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T, Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA. t li żyłke 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy utrzymuają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, api, W. Redyk, apt., F. Sobierajski, apt, 
A. Siedlecki, apt.. St Feintuch, M. Jawornicki; w BIAŁY E. Keler, apt; w BRODACH M. Kulak, apt.; 
w BURAHUMÓRA R. Botezat, apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. Rehm , apt; we LWO- 
WIE J. Beiser, apt., i S. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski, apt, W. R 
Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU ©. Laur; w OŚWIĘCIMIU J. Löwenberg; w PRZEMYSJ- 
F. Nahlik, apt. i Mańkowski, spt; w PODGÓRZU Skukalski, apt; w PRZEMYŚLAŃACH E. Barano* 
ski. apt; w RZESZOWIE W, Schuittor i Sp., J. Karpiński, npt; w SOKALU E, Wysoczański , ap 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz, apt. i A. Boil, nptą w TARNOPOLU F, Jamrogiewicz , n. 
w TARNOWIE W. Mildner i Sp., Fr. Leszczyźaki, H. Wierzycki; w WADOWICACH K. Fiderk.* 
wicz; w ZBARAŻU Izydor Sttsaermann; w ZŁOCZOWIE F. Pettesch, apt. 


JPOOOODQOCGEOĆ0 


SELLER i MENASCHE 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, L. 71, 


polecają swój bogato zaoputrzony 


Sklad Szkła krajowego i belgijskiego 


do okien różnej grubości. 


LUSTER 


pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 
jako też i pozłacanych. 


Konsolki z płytami marmurowemi i t. p. 


Wielki Skład Sztab złoconych. «ss es ıso 


oczach din Tie p GE 
Qdpewiedzialny rządea drukarni A. Szyjawski. 


